
Protest organizacji polskich
przeciw  .krw aw ej zbrodni gen. Franco

Zarząd G łów ny Zw iązku b. U czestn ików  W a lk  o Wolność H iszpan ii (Zw iązek Dąb
rowszczaków) oraz^ Tow arzystw o P rzy ja źn i Polsko-H iszpańskie j w ystosow ały na ręce 
Sekretarza Gen. ONZ oraz Prezesa Rady M in is tów  Rządu H iszpan ii R epub likańskie j 
depesze, potępiające zabójstwo dwóch h iszpańskich działaczy dem okratycznych, dokona
ne przez reżim  gen. Franco. W  depeszach tych czytam y m. in .:

W iadomość o now ym  m orderstw ie , popełn ionym  przez reż im  gen. Franco na 
A U G U S T Y N IE  ZOROA, LU C A S IE  N U N E Z IE  i  towarzyszach, wstrząsnęła polską op in ią 
publiczną. Nowa zbrodnia jest w yn ik ie m  rozzuchwalenia się reżim u gen. Franco, c ie
szącego się poparciem  kó ł re a k c ji m iędzynarodow ej. N ie ustaniem y w  m obilizow aniu 
po lsk ie j o p in ii pub liczne j przeciw ko faszystow skim  rządom HissmAtrH ł  organizowaniu 
pomocy dla  bohatersk ich obrońców R e pu b lik i H iszpańskie j.
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ROK V W ARSZAW A —  CZWARTEK, 8 STYCZNIA 1948 R. Nr 8 (I III)

Naifdiotizi zboże
z Jiigosfiatii \ Rumiinii

Z Jugos ław ii i  R u m un ii nadejdą w  
na jb liższym  czasie do P o lsk i poważne 
transporty  pszenicy i kuku rydzy .

W drodze zna jdu ją  się ju ż  dwa stat 
k i g reck i „Georgios Patem ianos”  i 
po lsk i „O pole”  — płynące z ładunka
m i zboża z jugosłow iańskiego po rtu  
S p lit do Gdyni.

Zgodnie z zapowiedzią, zaw artą w 
sejm owym  przem ów ien iu m in. M in 
ca, transp orty  ku ku ryd zy  przeznaczo 
ne będą przede w szystk im  na paszę.

Rokowania handlowe
polsko-norweskie

W dn iu  6 stycznia w y jecha ła  do 
Oslo polska delegacja handlowa. Ce
lem  p e rtra k ta c ji jest zawarcie nowej 
um ow y hand low ej polsko -  no rw e
skie j i ustalenie now ych lis t tow aro
w ych na okres roczny. Dotychcza
sowa um owa z Norwegią jest ważna 
tło dn ia  31 stycznia 1948 roku.

Na czele de legacji po lsk ie j stoi 
ob. A n to n i Roman —  radca tra k ta 
tow y  M in is te rs tw a  P rzem yślu i H an
dlu.

100 milionów papierosów
ponad plan
wykona! PMT w 1947 r.

W gru dn iu  P o lsk i M onopol Tyton ie  
w y  p rzekroczył państw ow y p lan p ro - 
cłttkcji, w ykonyw u jąc  1 m ilia rd  5 m i
lionów  papierosów.

P lan  p ro d u kc ji ■ za ro k  1947 został 
przekroczony o 100 m ilion ów  w yp ro 
dukow anych ponad p lan papierosów 
be zustn ik owych. (SAP).

------ o------

Tajna umowa wojskowa
angio-pakistańska

M O SKW A, 7.1. (PAP). W depeszy % 
New D e lh i agencja TASS cytu je  do
niesienia dz ienn ika  „H indus tan  S tan- 
^ r d “ , w ed ług k tó rych  w  Bom baju 
w iadomo ze źródeł nieurzędowych, że 
buędzy Pakistanem  a W ie lką  B ry tan ią  
is™fe.ie ta jna  um owa wojskowa, 
w  t m yśl te j um ow y te ry to r iu m  Pa
kistanu może być w ykorzystane dla 
b ry ty jsk ich  baz wo jskow ych, a b ry 
ty jsk ie  s iły  pow ie trzne mogą być u - 
żyte „d la  obrony P akistanu“ .

Gon. Clay proponuje we Frankfurcie
utworzenie Komitetu Wykonawczego dla iizonii
Zamaskowana forma rządu zachodnich liom ec

B E R L IN ,  7.1, (P A P ) .  —  W  biurze amerykańskiego zarządu 
wojskowego w Frankfurcie, rozpoczęła się w środę konferencja mię
dzy amerykańskim gubernatorem wojskowym w Niemczech, genera
łem Clayem i brytyjskim gubernatorem wojsktfwym, generałem R o
bertsonem, a niemieckimi premierami ze stref anglosaskich. W kon
ferencji biorą również udział przedstawiciele Rady Gospodarczej i 
wykonawczej, oraz dyrektorzy poszczególnych wydziałów admini
stracyjnych. •

B E R L IN , 7.1. (PAP). — Generało
w ie C lay i Robertson p rzedstaw ili 
prem ierom  państw  niem ieckich w. 
strefach anglosaskich p ro je k t reorga
n izac ji w ładz B izonii. Propozycje zo
sta ły przedstaw ione przez gen. C lay ’a 
i  streszczają się do następujących 
punktów :

1) Rada gospodarcza B izon ii ma 
być rozszerzona i  liczyć 104 człon
ków  zamiast 52.

2) M a być utworzona druga rada 
licząca 10 członków, — po 2 przed
s taw ic ie li z każdego z k ra jó w  nie
m ieckich  B izonii.

3) M a być u tw orzony K om ite t W y
konawczy w ybrany przez Radę Go
spodarczą. Na czele K om ite tu  ma 
stać przewodniczący z up raw n ie n ia 
m i, podobnymi do up raw nień p re 
m iera. Przewodniczący ten m ianu je  
k ie row n ikó w  6-ciu departam entów: 
finansów, w yżyw ien ia , ro ln ic tw a , go
spodarstwa, spraw  w ew nętrznych 1 
kom un ikac ji.

4) M a być utw orzony sąd na jw yż 
szy d la  B izon ii.

5) P rzew idziane jest powstanie 
B anku  B izon ii, k tó ry  będzie dz ia ła ł 
pod kon tro lą  gubernato rów  w o jsko
w ych. B ank ten będzie m ia ł praw o 
przeprowadzenia re fo rm y  w a lu tow e j 
i  e m is ji' banknotów .

I tychczasowego k ie row n ic tw a  zbioro- 
\ wego. O dpow iednie zm iany zajdą 
; rów nież w  poszczególnych w ydz ia - 
j łach adm in is tracy jnych  B izonii. 
j Oznacza to, iż  angio - am erykań- 
J ska- Rada K o n tro li w  B izon ii, k tó re j 

'i przewodniczącym i w  c h w ili obecnej 
i są A n g lik  — M ać Ready i  A m eryka - 
| n im  7—, Adcoćk, k ie row ana będzie w  
| przyszłości przez jednego urzędnika. 

Generał Clay dodał, iż p lan  reo r- j Jak podaje da le j agencja U n ited  
scalonych rozpatrzony zostanie w  j Press, panuje powszechne przekona- 
czw artek na specjalnej naradzie obu j nie, iż po dokonan iu powyższych 
gubernatorów. j zmian, najważniejsze stanow iska w

Z k ó ł m ia roda jnych in fo rm u ją , iż dw ustrefow ych in s ty tu c jach  m o
na czele dw ustre fow ej Rady K o n tro li | carstw  okupacyjnych obejmą A m e- 
stanie w  przyszłości ty lk o  jeden dy- rykan ie , k tó rzy  ju ż  w  c h w ili obec- 
rek to r, k tó ry  prze jm ie fun kc je  do- nej nadają ton w  B izon ii.

Strajki w stfefie brytyfskiej
BE R IjIN , 7.1. (PAP). Rada Z w iąż- j Ludność jest coraz bardzie j zdener- 

ków  Zawodowych w  Essen wezwała , W0Waną, gdvż w ładze b ry ty js k ie  nie 
robo tn ików  do ogłoszenia w  dn iu  9 1 da ją żadnych w y jaśn ień  co do sy tu - 
stycznia s tra jku  protestacyjnego prze j ac ji żywnościowej. W H am burgu 
c iw ko  niedostatecznym przydzia łom  | s tra jk u je  6.000 p racow n ików  po rto -
7.v\vnnc;r*inwvm W t-wcrnrh-iiii ....... i  i  »żywnościowym . W tym  tygodniu ro  
bo tn ikom  przydzie lono ty lk o  chieb i 
m akaron. S tra jk  obejm ie przypusz
czalnie około 50 tysięcy robo tn ików , 
p rzy czym rcada Z w iązków  Zawodo
w ych nie wezwała do s tra jk u  gó rn i
ków  i  p racow n ików  przedsiębiorstw  
użyteczności publiczne j.

B E R L IN , 7.1. (SAP). Dn ia 6 stycznia 
pracow nicy na jw iększych fa b ry k  
zakładów  przem ysłowych w  H am bur 
gu, D iisseldorfie, K o lo n ii i  Du isburgu 
i  innych m iastach b ry ty js k ie j s tre fy  
okupacyjne j p rzys tąp ili do s tra jku , na 
znak protestu przeciw  znacznym ogra

Gen. C lay zaznaczył, że re fo rm a  niczeniom  ra c ji żywnościowych na te 
w a lu tow a w  B izo n ii będzie przepro - j renie W estfa lii, Północnej N adren ii 
wadzona ty lk o  w  razie w yrażen ia , i Ham burga.
zgody przez p rzedstaw ic ie li pozosta- i ----------------—
łych  m ocarstw  okupacyjnych.

N O W Y  JO RK, 7.1. (PAP). —  Agen
cja U n ited  Press donosi z F ra n k fu r
tu , iż  gubernato r am erykański gene
ra ł C lay, zapow iedzia ł reorganizację 
b ry ty jsk iego  i  am erykańskiego zarzą 
du wojskowego w  B izon ii na wzór 
dowództwa naczelnego sojuszników  w  
czasie w o jny . Oba zarządy u leg łyby 
połączeniu, jednakże nie wyznaczono 
by jednego dowódcy naczelnego. O - 
ba j dotychczasowi gubernatorzy w o j
skow i za trzym aliby  swe stanowiska.

Łączna dewaluacja franka i funta
przewidziana przez koła bankowe w Londynie

LO N D Y N  (TELEPRESS), 7.1. W n a j- ido  jednego dolara, albo 600 do je d n « - 
b liższym  czasie wszczęte zostaną roz
m ow y m iędzy rządam i b ry ty js k im , i 
francuskim  w  spraw ie uzgodnienia de
w a lu a c ji franka  i  fu n ta  szterlinga.

Tutejsze w p ływ ow e ko ła  bankowe 
w ypow iadają się za usta len iem  kursu 
fun ta  do dolara w  stosunku 3:1. K o ła  
te uważają dale j, że fra n k  pow in ien 
zostać zdewaluowany w  stosunku 200

go furfta.

K o ła  te uzasadniają swe stanowisko 
tym , że wzrost cen a rty k u łó w  im por
towanych, zarówno we F ranc ji, ja k  I 
w  A n g lii, będzie nejlepszym  środkiem  
do obniżenia p łac robotniczych oraz 
do obniżenia cen a rty k u łó w  eksporto
wych, kosztem św iata pracy.

Kupcy i rzemieślnicy paryscy
protestują przeciw ustawie Mayera

PARYŻ. 7.1. (PAP). Na terenie ca
łe j F ra n c ji odbyły  się m anifestacje 
przeciwko now ym  ciężarom podat
kow ym , uchw alonym  przez Zgro
madzenie Narodowe na podstawie 
p lanu m in is tra  finansów  Mayera. 
Większość sklepów w  Paryżu zam
kn ię ta  była m iędzy godz. 14 a 18.

W W elodrom ie Z im ow ym  odbył

się wiec, k tó ry  zgrom adził 30 t.ys. 
drobnych kupców, rzem ieśln ików  i 
przedstaw ic ie li w o lnych  zawodów. 
Powzięto szereg uchwał, p ro testu ją
cych przeciw ko p lanow i Mayera. W 
szczególności postanowiono odesłać 
deputowanym , k tó rzy  g łosowali za 
planem  M ayera, wszystkie wezwa
nia  płatnicze.

i  w ięzieniach francusk ich
Zwalnia się faszystów...

P A R Y Ż (TELEPRESS) 7.1.48 r. Ge
nera ł G u illaudo t, jeden z g łównych 
tw órców  „N iebieskiego P lanu “ (n ieu
danego spisku przeciwko Republice) 
został w  poniedziałek wypuszczony z 
więzienia. Oskarżenie przeciwko n ie 
m u zostało umorzone.

. zamyka się robotników
M A R S Y L IA  (TELEPRESS) 7.1.48 r. 

G eneralny sekretarz Zw iązku Zawodo 
wego Transportow ców , M escatelli. zo
stał skazany na sześć m iesięcy w ięzie 
n ia  i 8.000 fra n kó w  grzyw ny. W vrok 
ten został w ydany na podstawie usta
w y  p rzec iw stra jkow e j.

wych, k tó rzy  żądają lepszych, w yna
grodzeń i  zwiększenia ra c ji żywnościo 
wych.

Jak poważna w y tw o rzy ła  Się sy tu
acja można wnosić stąd, że lo rd  Pac- 
kenham, b ry ty js k i m in is te r d la  N ie 
m iec p rz y b y ł samolotem z Londynu 
do K o lon ii.

Fort hamburski sparaliżowany
H A M B U R G , 7.1. (SAP). Ham burscy 

robo tn icy  p o rto w i s tra jk u ją  ju ż  trze -
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Hitlerowcy austriaccy
¡pragnę oprzeć się o blok anglosaski

cle w strzym any. Pom im o in te rw e n c ji 
p o lic ji, s tra jku ją cy  odm ów ili pow ro tu  
do pracy.

Wybory muszą przynieść klęskę reakcji
Wezwanie Czechosłowackiej Partii komunistycznej

15 miliardów rubli na ubezpieczenie społeczne
wysiano w 1947 r. w Związku Radzieckim

PRAGA, 7.1. (PAP). — C entra lny 
kom ite t wykonawczy czechosłowac
k ie j p a r ti i kom unistycznej opub liko 
w a ł na łamach dziennika „Rude 
P ravo“  lis t adresowany do wszyst
k ich  członków p a rtii,  w zyw a jący ich 
do wytężenia s ił i  o fia rne j pracy dla 
państwa i narodu.

O d zn a c ze n ia
dla robotników radzieckich

M O S K W A , 7,1. (PAP). — Prezy
d ium  Rady Najwyższej ZSRR posta
now iło  nadawać odznaczenia państwo 
we za wysługę la t robo tn ikom  i in 
żynierom , za trudn ionym  w  przem y
śle hu tn iczym  i w  kopaln iach ru d y  
żelaznej.

Robotn icy, k tó rzy  przepracow ali w  
tych gałęziach przem ysłu n ie  m nie j, 
n iż 20 la t, zostaną odznaczeni orde
rem  Lenina, a robo tn icy  z 15-letnią 
wysługą — orderem  Czerwonego 
Sztandaru Pracy. Po 10 i 5 la tach 
pracy m eta low cy o trzym ają  medale.

„Trzydziesta rocznica is tn ien ia re
p u b lik i — b rzm i m. in. tekst lis tu  —■ 
będzie datą o w ie lk im  w ew nętrzno- 
po litycznym  znaczeniu. W tym  bo
w iem  roku  odbędą się powszechne 
w yb o ry  parlam entarne. W  grę weho 
dzi dalsza przyszłość państwa.

R eakcy jn i w rogow ie  lu du  starają 
S1Ó na rozkaz swych zagranicznych 
chlebodawców podryw ać fundam enty 
obecnego naszego ludow o - dem okra 
tycznego reżim u, aby móc w p row a
dzić na je j miejsce swój w łasny nie
w o ln iczy i a n ty lud ow y  ustró j. D la
tego też w yb o ry
klęskę re a kc ji i  zwycięstwo p a trio 
tycznym , dem okra tycznym  i  soc ja li
stycznym  silom  w  naszym k ra ju  — 
zwycięstwo czechosłowackiej p a rtii 
kom unistycznej.

Program em  naszym jest praca dla 
rep ub lik i. Dla tego program u chce
m y pozyskać i  pozyskamy większość 
narodu. Zwycięstw o p a r ti i kom u n i
stycznej będzie zwycięstwem  rep u 
b l ik i czechosłowackiej, zapewnieniem  
je j rozw o ju  i bezpieczeństwa.

M O S K W A , 7.1. (PAP). Na mocy u - 
chw ały radzieck ie j cen tra li zw iązko
w e j od m aja  do grudn ia ub. roku  od
by ło  się w  ZSRR 139 ogólnokra jow ych 
zjazdów zw iązków  zawodowycn.

O dbyw a ły  się one w  ośrodkach 
przem ysłow ych danej specjalności — 
w  M oskw ie, Leningradzie, K ijo w ie , 
D n iepropetrow sku, B aku  i  Taszken- 
cie. W obradach zjazdów oprócz 22 ty  
sięcy delegatów b ra li udzia ł m in is tro  
w ie i  dy re k to rzy  zjednoczeń przem y
słowych oraz poszczególnych przed
siębiorstw . Ponad 33% ogólnej ilości

delegatów s ta n o w iły , kob ie ty. G łów ny 
m i tem atam i obrad b y ły  sprawy 
wzmożenia p rodukc ji, sytuacja m a
te ria lna  robotn ików . ubezpieczenia 
społeczne, zagadnienia m ieszkaniowe i 
organizacyjne.

Ze sprawozdań zjazdowych w yn ika, 
że v/ roku  ub ieg łym  wyasygnowano 
w  ZSRR na ubezpieczenia społeczne 
15 m ilia rd ó w  ru b li,  t j.  2 razy w ięcej, 
niż w  roku  1946. Oddano do użytku 
rob o tn ików  i  u rzędn ików  domy m ie 
szkalne o łącznej pow ierzchn i mieszka 
n iow e j około 11 m ilion ów  m tr. kw .

W IED EŃ, 7.1. (PAP). — A ustriac 
k i m in is te r spraw w ew nętrznych O- 
scar H e lm er w  w yw iadzie , udzie lo
nym  dziennikarzom  we w to re k  w ie 
czorem, przyznał, że w y k ry ta  na te
ren ie  A u s tr ii organizacja h itle ro w 
ska. założona ‘ przez „fana tyków  na
rodowego socjlizm u“ , m ia ła  groźny 
charakter. Z no ta tek znalezionych u 
przywódców spisku w yn ika , że odp i
sy program u ideologicznego organ i
zacji h itle ro w sk ie j przesłano prezy
dentow i Rennerow i, w icekanclerzo
w i Scharfow i oraz in n ym  w y b itn y m  
osobistościom.

W IEDEŃ, 7.1. (PAP).’ — D zienn ik 
„Ocsterreichische V o lksstim m e“  opu 
b lik o w a l zasadnicze tezy program u 
ideologicznego . w y k ry te j w  tych 
dniach organ izacji h itle ro w sk ie j.-

P rogram  zaczyna się od katego
rycznego odrzucenia ja k ie jk o lw ie k

Zwycięska ofensywa gen. larkesa
zaniepokoiła Departament StaiiM
Lippmann zo w y c o f a n ie m  s ię  U S A  z  G r e c j i

W ASZYNGTO N. 7.1. (SAP). — Rzecz dzie na skutek in w a z ji z północy, 
przynieść muszą n j^  Departam entu Stanu oświadczył, ale z powodu wewnętrznego załamania 
'  "  n ie posiada żadnych wiadomości o się.

Seria katastrof lotniczych
P AR YŻ, 7.1. (PAP). We w to rek  w ie 

czorem w  pobliżu lo tn iska  Le Bourget 
pod Paryżem, rozb ił się i  stanął w  p ło 
m ieniach samolot francuski, ku rsu jący 
na l in i i  B ruksela — Paryż. 15 pasc.-e- 
ró w  samolotu, w  tym  jeden Polak, zg i
nęło. U ra tow ana została ty lk o  jedna 
osoba.

Wstępne dochodzenia wykazały, iż

Zwycięstwo lewicy
w Teneznê

LO N D Y N , 7.1. u-AP). — Agencja 
Reutera donosi z Caracas, że N a j
wyższa Rada W yborcza w yb ra ła  Ro- 
m ulo Gallecosa na stanowisko prezy
denta Venezueli na okres 1948/52.

Gallecos, kandydat lew icow e j de
m okra tyczne j P a rt ii Czynu uzyskał 
871.752 głosy na ogólną liczbę 
1.018.3 64.

przyczyną katas tro fy  była  silna mgła, 
k tó ra  un iem ożliw iła  p ilo to w i zoriento
wanie się w  wysokości, na ja k ie j zna j
dował się samolot.

Zniekształcone zw łok i k ilk u  pasaże
ró w  zostały wyrzucone na odległość 25 
m etrów  od samolotu. Gdy na miejsce 
ka ta s tro fy  przybyła  straż pożarna, z 
płonącego samolotu dochodziły jesz
cze k rz y k i i ję k i o fia r.

W pó ł godziny po ka tastro fie  samo
lo tu  B rukse la — Paryż, na lo tn isku 
Le B ourget ro zb ił się samolot a fryka ń 
skich l in i i  lo tn iczych. P ilo t samolotu 
został przew ieziony do pobliskiego 
szpitala.

P AR YŻ, 7.1. (PAP). Podczas lądowa
nia na lo tn isku  Nordhold, rozb ił się 
samolot b ry ty js k ic h  l in i i  lotniczych. 
P ilo t sam olotu poniósł śm ierć na m ie j
scu, zaś 6 pasażerów odniosło poważ
ne obrażenia. Na pokładzie samolotu 
znajdowało się 10 pasażerów i 4 człon 
ków  załogi.

p ro jekc ie  w ybudow ania przez Stany 
Zjednoczone nowej bazy morsko - lo t 
niczej w  Bengazi, na wybrzeżu Pół - 
nocnej A fry k i.  :

W edług w iadomości utrzym ujących 
się w  kolach po litycznych, baza ta ma 
zostać zbudowana w sku tek, nowej sy
tuac ji, W ytworzonej przez zwycięską 
ofensywę gen. Markosa.

W ASZYN G TO N, 7.1. (TELEPRESS). 
Jest rzeczą znamienną, że obecnie w  
W aszyngtonie niektórzy- w y b itn i przed 
staw icie le Departam entu Stanu, uwa
żają, iż nadszedł ju ż  czas wycofania 
się 7. G recji. Jest to fa k t n iew ąpliw y, 
pom imo, że inne rów nież poważne ko 
ła  po lityczne domagają się bezpośred
n ie j in te rw e n c ji w o jskow ej w  G recji 
przez wysłan ie  tam  dwóch dyw iz ji.

W ycofanie się z G recji nie oznacza 
byna jm n ie j, aby Stany Zjednoczone 
zrezygnowały ze swych planów stra 
tegicznych nad Morzem Sródziem - 
nym.

' p e Stany Zjednoczone opuszczą 
Grecję, gdzie dem okratyczny rząd M ar 
kosa zdobył powszechne poparcie na
rodu, a arm ia jego opanowuje coraz 
większe obszary, to trzonem  amery - 
kańskie j p o lity k i na M orzu Śródziem
nym  stanie się Bengazi. w  Północnej 
A fryce.

Z w olenn ik iem  w yco fan ia  się USA z 
G recji jest W a lte r L ippm ann, k tó ry  
stw ierdza, że „obecną sytuacja w Gre 
c ji wymaga poważnych decyzji“ .

u,:;:d ateński nie cieszy się, zdaniem 
1. r> nauna poparciem.narodu. Niebez 
pieczeństwo dla obecnego am erykań
skiego faszystowskiego reżim u p rz y j-

i odp łynę ły o 24 godziny wcześniej, niż 
! to by ło . przewidziane.

O ŚW IADC ZEN IE 
G RECKIEJ P A R T II 
SO CJALISTYCZNEJ 

• P AR YŻ, 7.1. (PAP). K om ite t w yko 
nawczy socjalistycznej p a r ti i ELD, 
k tó ra  nie wchodzi w  skład E A M  w y 
dał oświadczenie, w  k tó rym  stw ierdza, 
że kw estia  grecka może być jedyn ie  
rozwiązana przez natychm iastowe 
przerwanie w o jny  domowej i p rzyw ro  
cenie dem okracji i norm alnych stosun 
ków  w  Grecji. Przeprowadzenie w o l
nych w yborów  przew róc iłoby jedność 
narodu greckiego.

Celem greckie j p o lity k i zagranicz
ne j '4 - ja k  stw ierdza przedstaw icie l 
ELD  .— pow inno być osiągnięcie n ie
podległości i całości G recji, n iedopu
szczenie do obcej in te rw enc ji w  w e- 
wnętrznei sprawy greckie i naw iąza
nie  przyjaznych stosunków ze wszyst
k im i państwam i sojuszniczymi.

LU D  G RECKI Z W Y C IĘ ŻY
LO ND YN. 7.1. (PAP) Grecka ra d io 

stacja demokratyczna nadała kom un i 
kat, w  k tó rym  stw ierdza, że powsta 
nie rządu w olne j G rec ji zostało p o w i
tane entuzjastycznie przez czynn ik i 
demokratyczne. Form alne uznanie rzą 
du w o lne j G recji nie zależy bynaj 
m nie j od stanowiska angio - am ery
kańskiego, a od dalszego wzm ocnie
nia prowadzonej przez nas w a lk i.

A rm ia  dem okratyczna i  lu d  grecki 
walczą same i  o w łasnych silach spo
w odowały klęskę in te rw e n c ji b ry ty j
skie j. A rm ia  dem okratyczna i lud gre 
ck i zadadzą rów nież o w łasnych si-

w in y  h itle ryzm u i  domaga sie ieen 
reh a b ilita c ji.

W dziedzinie p o lity k i zagranicznej, 
program  stw ierdza, iż Rzesza N ie
m iecka, wobec zm ienionych w a run 
ków  po litycznych, nie może powstać 
w  granicach _ 1939 r. W związku z 
tym  now i h itle ro w cy  pragną oprzeć 
się o b lok angio - am erykański.

Jako główne cele p o lity k i zagra
nicznej program  określa odzyskanie 
„  n iem ieckiego wschodu“  łącznie z 
G órnym  Śląskiem i zdobycie odpo
w iedniego w p ływ u  na „tw ie rdzę  cze
ską“ .

Zdaniem  au torów  planu, dążenie 
U) można osiągnąć w  ramach Sta
nów  Zjednoczonych Europy pod k ie 
row n ic tw em  angielskim , przy czym 
cały naród n iem ieck i, m usia łby zre
zygnować _ z u tworzen ia wspólnego 
niem ieckiego państwa narodowego, 
by móc w ykonać „zadanie ogólno
europejskie“ , polegające na „zapew
n ien iu  porządku we wschodniej i po
łudn iow o -  wschodniej E uropie“ .

D ziś w  n u m e rze
słr. 3na

artykuł R. Jurysi a
„Międzymorze i miedzybandy“

L ippm ann sądzi, że dw ie am erykan 
skie dyw iz je  nie u ra tu ją  sytuacji, k tó  
ra jest tak  poważna, "że „w y m a g a ła 
by co na jm n ie j częściowej m ob ilizac ji 

- i /.jednoczonych"
O P IN IA : „TIMES*A*"

7.1. (PAP). -  - Ekspert 
w o jskow y „T im es“ , byna jm n ie j n ieu - 
s losunkowany przychy ln ie  do greckie j 
a rm ii dem okratycznej, rozpatru jąc  
szanse i s iły  walczących w  G rec ji po 
obu stronach wojsk, przyznaje, że si
ty  a rm ii dem okratycznej znacznie 
Wzrosły. Podkreśla on, że w o jska pow 
stańczę dzięki temu, iż są lże j .uzbro
jone, n iż arm ia ateńska. — w ykazu ją  
też znacznie większe zdolności mane
wrowe.

W O JS K A  A M E R Y K A Ń S K IE  
P ŁY N Ą  DO G RECJI

LO N D Y N , 7.1. (PAP). C iekawe szcze 
go ły na tem at ilości i uzbrojenia 
w o jsk  am erykańskich, k tó re  zostały 
wysiane ostatnio na w ody greckie u - 
ja w n ia  korespondent waszyngtoński 
dziennika „T im es“ , k tó ry  pisze, że za
ładowano na okrę ty  znacznie w iększą . 
ilość wojsk, niż można się by ło  spo
dziewać.

Dokładne określenie ilości tych 
w o jsk  nie było  m ożliwe, ze względu 
na to, iż w  czasie załadowywania od
dzia łów  zastosowano specjalne środki 
ostrożności.

Najw iększą niespodzianką było to — 
pisze korespondent — że w raz z od
działam i m a ryn a rk i załadowano na b- 
k rę ty  czo łg i,-karabiny maszynowe, au
ta ciężarowe i m iotacze ognia. P ie rw - i 
sze transporty  w o jsk  am erykańskich i .tro n ie

U rim M ŹC c£>y%
a  VVe w to rek  przybyła

z Addis Abcby do Mogadishu w 
Somali w łosk im  kom isja ' trzech mo
carstw  «lo spraw b. ko lon ii w łoskich. 
Zadaniem  kom is ji jest zbadanie na- 
s tro jow  ludności w b. koloniach w io 
sk icb  i  sporządzenie raportu  dla kon 
ie rene ji m in is trów  spraw zagranicz
nych.
□  LO ND YN. — Przewodniczący So 

jnsznieżej Rady K o n tro li dla Ja- 
ponu, delegat am erykański W illiam  
sebaid, odrzuci) wniosek radziecki, 
domagający się wniesienia sprawy 
d e m ilita ryzac ji Japonii na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia Ra
dy.
t j  W ASZYNGTO N. — Rzecznik am 

basady fiń sk ie j w Waszyngtonie 
zakom unikow ał, iż F in land ia  doma
ga się od Stanów Zjednoczonych od 
szkodowania w  wysokości 5 m ilio 
nów  dolarów za zużycie przez nie 
okrę tów  fińskich, zasekwestrowanych 
w  czasie wo jny.
d  M O SKW A. — Jak donosi radio 

moskiewskie we w to rek podpisa
na została m iędzy Zw iązkiem  Ra
dzieckim  a Norwegią nowa umowa

su z r E s u r s
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Konferencja w Hawanie
O dbyw ająca się obecnie kon fe 

renc ja  w  H aw an ie  poświęcona 
jest o f ic ja ii i ie  ukonsty tuow an iu  
M iędzynarodow e j O rgan izacji 
H and low e j. W  rzeczyw istości jest 
to dalszy etap ogólnej ofensy
w y  im p e ria lizm u  am erykańskiego 
na w ażnym  odcinku uk ładów  ta - 
ry fow o -ęe lnych  i  w iążących się z 
ty m  zagadnień eksportu i  im p o r
tu.

A by  ła tw ie j zrozumieć znacze
nie i  sens tlego nowego etapu, n a 
leży przypom nieć w y n ik  etapu po 
przędza,iąceg». k tó ry m  by ło  pod
pisanie przez państwa, objete p la  
nem M arsha lla , ogólnego układu 
taryfow ego w  Genewie. U k ład  ten 
przew iń» '’o "cneealn:*. i b. zn::. - 
ną obniżkę ta ry f  celnych w  od
niesieniu do szeregu na jw a żn ie j
szych a r ty k u łó w  przem ysłowych.

In ic ja to rz y  tego uk ładu, am ery 
kańscy m agnaci przem ysłow i i  ban 
ko w i chętnie pow o łu ją  sic na p ięk 
nie brzm iące hasła, ja k  np. „w o l
ność ha nd lu “ , „rów n o u p ra w n ie 
nie wszystk ich pa rtne rów “ , „w ie 
lostronne um ow y handlow e“ . W 
rzeczyw istości nielad genewski o- 
aroac®\ rea lizac je  zasadv: B O G A 
C I N IE C H  SIE D A L E J  BO G ACA, 
B IE D N IE  I  ST N IE C H  N A D A L  U - 
BO ŻEJA. S IL N IE J S I N IE C H  
W ZR A S TA JĄ  W  S IŁY , S ŁA B S I 
N IE C H  ID Ą  N A  DNO.

T rudn o  na ty m  m iejscu analizo
wać szczegółowo postanowienia 
uk ładu genewskiego. W ystarczy 
przypom nieć, że w  w y n ik u  tych 
pos a "  leń bezpośrednio zagro
żona jest egzystencja całego fra n  
cuskiego przem ysłu autom obilowe 
go i  film ow ego oraz w ie lu  poważ
nych gałęzi przem ysłu m etalow e
go i d í t e » ego oraz w  znacz
nym  stopniu przem ysł budowla*- 
ny. W ystarczy przypom nieć, że re 
zu lta tem  układu genewskiego jest 
zachw ianie całego systemu angiel 
s k > - *  hand lu zagraniczne o i 
trw a łe  poderwanie pozycji finan 
sowei W ie lk ie j B ry ta n ii.

W  w arunkach  ogrom nej prze
wagi aparatu produkcyjnego S ta
nów Zjednoczonych uk ład gencw 
sk i stanow i jedyn ie  narzędzie dal 
szego um acniania i  rozszerzania 
te j przewagi p rzy  jednoczesnej de
gradacji gospodarczej pozostałych 
partnerów .

Ogólne zasady układu genew
skiego, k tó ry  rzekom o walczy *  
„dyskrym inac ją  hand low ą" są w  
rzeczywistości przyk ładem  na jb a r 
dziej ja skraw e j dysk rym in a c ji na 
rzecz silniejszego I wzbogaconego 
na w o jn ie  organizm u gospodar
czego A m eryk i. Toteż słusznie 
p isał przed paru dn iam i ang ie lsk i 
tygodn ik  „N ew  Statesman and 
N a tion“ :

„W  sytuacji, w  k tó re j b ra k  rów  
nowagi m iędzy Stanam i Z jedno
czonymi a reszta sw ata jest za
sadniczym zagadnieniem do roz
w iązania, śmieszne jes t zachow y
wać się tak , ja k b y  to by ło  ty lk o  
przejściową trudnością, k tó rą  m o-

ogólnych zasad n ie  uw zg lędn ia ją 
cych te j trudności i  przeszkadza
jących p lanow anym  obrotom  han 
d łow ym “ . .

Zarów no teoria, ja k  i p ra k tyka  
dowodzi jasno, że am erykańscy mo 
nopollści są przeciw  m iędzynaro
dowemu planow aniu gospodarcze
mu, że chcą przekreślić wszelki 
rac jona lny p lan hand lu  zagranicz
nego, oparty  o uzupełn ia jące się 
potrzeby i  nadw yżk i towarow e, a 
na jego miejsce w prow adzić r u j 
nującą anarchię i  chaos p rzy m e
chanicznym  stosowaniu „ró w n o u 
p raw n ien ia “  i  „w o lności hand lu “ . 
S ku tk i te j p o iity k i nie dadzą na 
siebie długo czekać. Skoro ty lk o  
głód tow a row y św iata powojenne
go zostanie w  pewnym  stopniu za 
spokojony (a nastąpi to n ie w ą tp li 
w ie wcześniej czy później) na czu 
łowe miejsce w  im porcie  państw, 
k tóre p rzy ję ły  dyktando W a łl-  
Street wysunie się g łów ny i  pod
stawowy a r ty k u ł eksp^ri < am ery 
kańskiego: M ASO W E B E 'R O B O 
C IE  I  P O G ŁĘ B IA JĄ C Y  SIE K R Y  
ZYYS E K O N O M IC ZN Y .

Przy pomocy tak ich  kon fe ren
c ji ja k  w  Genewie czy Hawanie 
m onopoliści amerykańscy chcą 
przerzucić ciężar nieunikn ionego 
i  przew idywanego przez n ich sa
m ych kryzysu na ujarzm ione i  
s k r i '  iz * ’ k ia '"  L.. i > .• D a
tego narody, k tó re  strzegą swej su 
werenności i troszczą się o swą 
przyszłość gospodarczą, katego
rycznie i zdecydowanie odrzucają 
dyktando im peria lizm u.

(S.D.)

Jarmark wyborczy na Kongresie USA *
Truman proponuge uchwalenie
już tylko 15-mieslęcznegtr „programu pomocy
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stoi pod znakiem zbliżających się wyborów. Orędzie prezydenta Tru- 
mana .wygłoszone na wspólnym posiedzeniu obu Izb .wiąże się ściśle
— jak podkreślają zgodnie komentatorzy polityczni wszystkich odcieni
— z kampanią wyborczą partii demokratycznej.

spodarczego. Prezydent zaznaczył je d 
nocześnie, że dla zapobieżenia groźbie

Korespondent „C h ris tia n  Science Mo 
n ito r “ , przedstaw ia jąc atmosferę, pa
nującą w  W aszyngtonie, stw ierdza: 
„Sesja Kongresu jest pełna skom p li
kow anych rozgrywek. T uz in  kandyda
tów  na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych oraz ponad 100 am ato
ró w  na w iceprezydenta — przeprow a
dza niezliczone m anew ry“ .

Orędzie prezydenta T rum ana ocenia 
się, ja ko  próbę zdobycia w ygodnej po
zyc ji w yjśc iow e j d la  p a r t i i dem okra
tycznej, z ram ien ia  k tó re j na stanow i
sko prezydenta kandydować będzie 
T rum an.

Prezydent T ru m a n  w  orędziu sw ym  
domagał się zatw ierdzenia „p rogram u 
pomocy“  d la  E uropy JE D Y N IE  N A  
OKRES P IE R W S ZY C H  15 M IE S IĘ C Y .

M urzyni pozbawieni 
praw człow<eka

W orędziu prezydent przyznaje, że 
m ilio n y  A m erykanów  m ieszkają w  
op łakanych w arunkach, że M u rzyn i 
pozbaw ieni są e lem entarnych p raw  
człow ieka, żc szkoln ic tw o zna jdu je  
się w  obliczu poważnego kryzysu o- 
raz, że wartość rea lna plac m aleje 
n ieprzerw anie wobec rosnących cen. 
S tw ie rdza jąc powyższy stan rzeczy, 

prezydent T rum an w  orędziu swym  
po w tó rzy ł przyrzeczenia wprowadze
nia szeregu, re fo rm  dla popraw ienia 
sytuacji.

K om enta to r Reutera — Paul Scott 
Rankine —- zaznacza w  tym  m iejscu, 
że p rezydentow i T rum anow i chodziło 
o zdobycie głosów klasy robotn icze j 
podczas w yborów  listopadow ych. D la
tego też — ja k  podkreśla w  swym  spra 
wozdaniu R ankine —. mówca un ika ł 
tem atów odnoszących się do „d o k try 
ny  T rum ana“ , wspom inając jedyn ie  o 
ewentualności zwiększenia „pom ocy“ 
dla G rec ji i T u rc ji.

P rzedstaw iwszy w  dram atycznych 
słowach sytuację m ilio n ó w  rodzin  a- 
m erykańskich , k tó rych  b y t jes t zagro-. 
żony przez wzrasta jącą in fla c ję  —■ pre
zydent T rum an  domagał się, aby K on
gres p rz y ją ł tzw . p lan a n ty in fla c y jn y  
rządu, przedstaw iony w  listopadzie ub. 
roku. (Jak w iadomo, repub likan ie  
p rze c iw s ta w ili p rogram ow i rządowe
m u — swój w łasny „p la n  a n ty in fla 
c y jn y “ ).

P rzy jęc ie  p lanu  rządowego usunie, 
zdaniem  Trum ana, groźbę kryzysu  go-

k ryzysu  finansiści am erykańscy po w in  
n i inwestować w  Stanach Zjednoczo
nych 50 m ilia rd ó w  dolarów.

Kończąc swe przem ówienie prezy
dent T rum an w y ra z ił przekonanie, że 
Stany Zjednoczone po w in ny  brać peł
ny  udzia ł w  w ys iłkach  zm ierzających 
do u trw a le n ia  pokoju.

Orędzie Trumana maiietreui przedwyborczym
W ASZYN YG TO N, 7.1. (PAP). O rę- jego program  zostanie odrzucony przez 

dzie prezydena T rum ana uważa się repub likańsk i Kongres. T ak tyka  T ru  
za program  w yborczy . p a r ti i dem o- mana zmierza do wykazan ia w yb o r- 
kratyczne j. W obawie przed a tra k c y j com am erykańskim , iż jest on ich 
nością program u W aiiace‘a, pa rtia  de obrońcą przed atakam i repub likanów , 
m okra tyczna w ydobyła  z lamusa nie
któ re  hasła libera lne. N ik t  jednak nie 
łudzi się, że hasła te oznaczają coś 
w ięcej, niż m anew r przedwyborczy.

W pierwszych kom entarzach do orę 
dzia Trum ana wskazuje się na to, że Wskazu13 0111 na to ’ 
T rum an p rzyb ra ł pozę obrońcy mas 
am erykańskich, przedstaw iając p ro 
gram  ustawodawczy, zaczerpnięty z 
New DeaTu. Podkreśla się, że T ru 
man zdaje sobie sprawę z tego, iż

Republikan ie przeciw staw ia ją  demo 
kra tom  swój program , w  k tó rym  prze 
w id u ją  obniżenie podatków  oraz 
zmniejszenie w yd a tków  państwowych.

że zadłużenie 
w ewnętrzne Stanów Zjednoczonych 
przekroczyło sumę 200 m ilia rd ó w  do
la rów . R epub likan ie  opracow ali p ro 
je k t budżetu o 6 m ilia rd ó w  m niejszy 
id  p ro je k tu  Trum ana.

Eksport p$z@i3ieif zmniejszy się o połowę
W ASZYNGTO N, 7.1. (PAP). K o m i

te t do spraw  w yżyw ien ia  przy  Radzie 
M in is tró w  zaw iadom ił prezydenta T ru  
mana, iż w  bieżącym roku  gospodar
czym Stany Zjednoczone będą m ogły

przeznaczyć na eksport ty lk o  45 m i
lionów  buszli pszenicy. C yfra  ta- jest 
o 50 m ilion ów  buszli m niejsza od cy
fry , jaką prezydent T rum an w y m ie n ił
jesionią ubiegłego roku.

Kongresmanl nie chcę przyjmować zębów ¡pań 
pomocf dług&ialiwejSł l

W ASZYNGTO N, 7.1. (PAP). W p ie r
wszym  dn iu  o tw arc ia  sesji zw yczajne j 
Kongresu, na porządku dziennym  Iz 
by Reprezentantów zna jdow ał się 
„p lan  M arsha lla “ , z którego wyłączono 
jednak propozycję wyznaczenia okreś
lonej m aksym alne j sumy, przeznaczo
nej na pomoc dla Europy na okres 
na jb liższych 4 łat.

P ro je k t ustawy, nad k tó rą  rozpoczy
na się obecnie d ługo trw a ła  duskusja w 
obu Izbach Kongresu, wn iesiony zo-

les A. Eatona, przewodniczącego ko
m is ji spraw zagranicznych Izby  Re
prezentantów . P ierwszym  w skaźni
kiem , że pro jektow ana początkowo cy 
fra  17 m ilia rd ó w  do larów  zostanie po
m in ię ta  — było  oświadczenie senatora 
Yandenberga, iż uzyskał on tę kon
cepcję ze strony sekretarza stanu M a r
shalla. Yandenberg zaznaczył, że K o n 
gres obecny nie może zobowiązywać 
się na dalszą metę, trudno bowiem 
przewidzieć rozw ój w ypadków  na

s w e g o  
Konferencja prasowa w Ambasadzie FIRS

stał przez posła repub likańskiego Char ! przestrzeni 4 lat.

Plan Marshalla konieczny dla ratowania
eksportn 0SA

W ASZYNGTO N, 7.1. (PAP). Depar
tam ent H and lu  podał do w iadomości, 
że eksport USA w  rokp  1948 będzie 
m n ie jszy niż w  roku  ub ieg łym , nawet 
gdyby Kongres za tw ie rd z ił p lan  po
m ocy, dla Europy. W tym  w ypadku  
wedle przew idyw ań Departam entu

Stanu eksport USA nie przekraczałby 
14 m ilia rd ó w  dolarów , wobec 15 m i
lia rd ó w  w  ro ku  ub iegłym . G dyby K o n 
gres p lanu M arsha lla  n ie  za tw ie rdz ił, 
eksport spadłby do 10 m ilia rd ó w  do la
rów , t j .  o b lisko  30 proc.

Kompromis w sprawie planu Marshalla
W ASZYN G TO N, 7.1. (PAP). W sku- | rząd am erykański zgodził się na dale

D n ia  7 bm., m ia ła  m iejsce w  A m ba
sadzie Jugosłow iańskie j kon ferencja  
prasowa z udzia łem  dz ienn ika rzy k ra 
jo w ych  i  zagranicznych. Tem atem  kon 
fe re n c ji była sprawa złota jugosło
w iańskiego, zamrożonego w  Banku 
Federalnym  U. S. A.

Trzeciego stycznia b r „  ambasador 
jugos łow iańsk i w  W aszyngtonie, w rę 
czył D epartam entow i Stanu notę, w  
k tó re j rząd jugos łow iańsk i domaga się 
ponownie zw ro tu  złota, zdeponowane 
go przed agresją h itle ro w ską  w  St. Z je 
dnoczonych.

D la  zrozum ienia bezspornej słusz
ności żądań Jugosław ii, ambasador 
P rib ieev ic  przypom ina h is to rię  tego 
złota.

Przed agresją h itle row ską , u lokowa 
i a Jugosław ia w  Banku Federa lnym  
USA 70 m ilion ów  dolarów, jako  swo
ją  rezerwę m onetarną. W czasie w o j
ny  rząd am erykański zab lokował m ie
nie  narodowe nie ty lk o  państw  so
juszniczych, ale i  neutra lnych, gdyż 
groz iło  niebezpieczeństwo, iż m ają tek 
ten przysw oją sobie rządy gu is lingow  
skie. W m a ju  1941 roku , fundusz ten 
został oddany do dyspozycji rządu ju 
gosłowiańskiego w  Londynie . E m ig ra 
c y jn y  rząd jugosłow iański korzysta ł z 
niego dowolnie, rów nież na popiera
nie  a k c ji czetników , k tó rzy , ja k  to  u - 
dow odn iły  późniejsze procesy, w spół
p racow ali z N iem cam i.

Gdy 5 m arca 1945 r. został u tw orzo
ny rząd jugosłow iański, op a rty  na 
k o a lic ji s tronn ic tw  i uznany przez 
wszystkie państwa, by ło  rzeczą słusz
ną. by  jem u w łaśnie przyznano prawo 
dysponowania m ają tk iem , zna jdu ją 
cym się w  St. Zjedn. W ysłan i, w  tym  
celu do W aszyngtonu* pełnom ocnicy 
jugosłow iańscy, nie zostają nawet o f i-  
ć ja lriie  uznani przez rząd am erykań
ski.

Ponowne rokow ania zostały wszczę
te w  m a ju  1947 r. W tedy to, rząd USA 
w ys tą p ił z żądaniem zw ro tu  długów, 
powstałych na skutek nacjonalizacji 
m a ją tków  obyw a te li am erykańskich w 
Jugosław ii. • Wysokość d ługu okreś lił 
rząd am erykański na 42 m ilio n y  do
la rów . Sumę tę m usia ł rząd jugosło
w iańsk i zakwestionować, gdyż obej
m ow ała ona m a ją tk i ludzi, k tó rzy  o- 
byw ate ls tw o am erykańskie uzyska li 
po w o jn ie , lu b  też b y li volksdeutscha- 
m i. W edług o fic ja ln e j s ta tys tyk i, in 
w estyc je  am erykańskie w  Jugosław ii, 
w yn os iły  dwa m ilio n y  do larów.

Na podstaw ie um owy w B re tton ' 
Woods zło to  jugosłow iańskie , jako  re 
zerwa m onetarna nie może być obra
cane na pokryc ie  roszczeń f irm  ame
rykańsk ich  lu b  spłatę ja k ich ko lw ie k  
długów. W czasie trw a n ia  rokowań 
rząd Stanów Zjednoczonych, zreduko
w a ł swoje pretensje do 20 m ilionów  
dolarów. Jugosławia, dążąc do poro
zum ienia, zgodziła się na zapłacenie 5 
m ilion ów  do la rów , domagając się w y 
płacenia reszty zdeponowanej sumy. 
T ym  n iem n ie j sprawa nie została 
przez Stany Zjednoczone załatw iona 
Co w ięcej, rząd am erykański zdeblo- 
kow a ł m a ją tek byłego wroga— Włoch, 
a naw et A u s tr ii,  z k tó rą  nie zawarto 
jeszcze tra k ta tu  pokojowego. Jugosła
w ia  natom iast n ie  jest w  stanie uzy
skać swego m a ją tku , k tó ry  zabezpie
czyła w  Stanach Zjednoczonych przed 
ewentualnością rabunku  faszystów.

W nocie obecnej rząd jugosłow iań
ski w yraża gotowość kontynuow ania 
rokow ań w  spraw ie odszkodowania za 
znacjonalizowane przedsiębiorstwa 
amerykańskie.

Rząd jugosłow iański stoi na stano
w isku. że dalsze odm awianie zwrotu 
rezerw  pod ja k im k o lw ie k  pretekstem, 
można tłum aczyć ty lko , tendencyjnym  
przeszkadzaniem w  odbudowie gospo
darczej Jugosław ii.

W  momencie, gdy ty le  się m ów i o 
p lan ie  pomocy Europie, tym  jaskra 
w ie j brzm ią słuszne żądania Jugosła
w i i zw ro tu  je j rezerw  m onetarnych 
k tó re  by  e fektyw n ie  pomogły z ru j
nowanem u k ra jo w i w  odbudowie

(c. k).
*

BELG R AD, 7.1. (PAP). — D zis ie j
sza prasa obszernie om awia zabloko
wanie złota jugosłow iańskiego przez 
rząd USA.

D z ienn ik i podkreślają, iż fa k t ten 
n ie  ma precedensu w  stosunkach 
m iędzynarodowych. N ie zdarzało się 
dotąd, by jak ieś państwo pokryw a ło  
swe pretensje z powierzonego mu de
pozytu.

D z ienn ik „P o lit ik a “  stw ierdza, że 
u  podłoża tej b loka dy ' leżą tendencje 
po lityczne, chęć u trudn ien ia  odbudo
w y  gospodarczej Jugosław ii. Zda
niem  pisma św iadczyłaby o tym  od
m owa w ydan ia  Jugosław ii chociażby 
różn icy m iędzy wartością depozytu 
a żądanym i odszkodowaniam i.

Delegaci na kongres mediolański
s tw ie rd za ją  konieczność o tw orzen ia
w ł a d z y  l u d o w e !  w e  Włoszech

tek  silnego nacisku repub likanów ,

Ola ocalenia swych pozycji w Palestynie
Anglia podsyca antagonizm arabsko-żydowski

M O S K W A , 7.1. (PAP). —  K om entu  
jąc obecną sytuację w  Palestynie, o r
gan radzieckich zw iązków  zawodo
w ych — „T ru d “  —  stw ierdza, że za
m ieszki w  tym  k ra ju  insp irow ane są 
przez doświadczonych reżyserów im  - 
peria lis tycznycb.

U s iłu jąc  ocalić swe pozycje w  Pale 
s tyn ie  —  pisze dz ienn ik  —  A ng licy  
podsycają waśnie narodowe w  tym  
k ra ju  i odw racają w  ten sposób uw a
gę A rab ów  od palących zagadnień ich 
w łasnej w a łk i o w yzw olenie spod u - 
cisku im peria listycznego. K o ła  b ry ty j 
skie — zdaniem pisma — um yśln ie  
szczują A rab ów  przeciw ko Żydom  i  za 
chęcają do k rw a w ych  w ystąp ień, prag 
nąe doprowadzić do zamętu w  Pale - 
s tyn ie  i  udow odnić w  ten sposób ko
nieczność pozostaw ienia tam  w o jsk  an 
gielskich.

Rozdm uchiwanie przez A ng lię  anta 
gonizm u arabsko - żydowskiego zmie 
rza —  ja k  pisze „Trud“ — do Storpe
dowania siusznej decyzji ONZ w spra 
w ie  podzia łu Palestyny.

K om entu jąc oświadczenie k ró la  
T rans jo rd an ii A b d u lli, iż  go tów  jes t 
w ystąp ić w  obronie Palestyny, dzień - 
n ik  stw ierdza, iż dek la rac ja  ta  podyk
towana została przez A ng lików , k tó  -  
rzy  ca łkow ic ie  podporządkow ali sobie 
Transjordanię. W zw iązku z tym , 
„T ru d “  ostrzega przed m ożliwością a- 
w antu rn iczych  dzia łań tzw. leg ionu 
transjordańskiego, k tó ry  zgodnie z in  
s tru kc ja m i swych b ry ty js k ic h  pro tek 
torów , może po w yco fan iu  w o jsk  a n 
g ie lsk ich dokonać „sam ow olne j“  anek 
s ji P a lestyny lu b  je j części.

Reakcyjne ko ła  arabskie — pisze 
dalej „T ru d “  — w ykorzys tu jąc  hałas 
w okó ł spraw palestyńskich, rozpraw ia  
ją  się z ty m i organ izacjam i, k tó re  rze 
czywiście walczą o likwidację ucisku 
i osiągnięcie przez państwa arabskie

O ihrzpia elektrownia w górach Kaukazu
aspskih petrzŁis;? przemysłu Gruzji
M O S K W A . 7.1. (PAP). — W tych 

dniach uruchom iona została n a jw ię k  
-za w  G ru z ji e lek trow n ia  wodna r a  
rzece Chram. Jest to zarazem n a j
w yże j położona e lek trow n ia  Z w iązku  
Radzieckiego. Z na jdu je  się ona w  
odległości 120 km  od T b ilis i i na w y 
sokości około pó łtora k ilom e tra  nad 
poziomem morza.

Zapora wodna t - i  e lek trow n i, zbu
dowana z ogrom nych głazów i  po k ry  
ta pancerzem z n ierdzew ie jące j s ta li,

jest na jw iększą tego rodzaju budo
w lą  w  ZSRR.

O rozm iarach samej e lek trow n i 
świadczą następujące c y fry : na bu
dow ie ułożono 200 tysięcy m  sześć, 
betonu i żelazo -  betonu; zm ontowa
no 26 tysięcy ko n s tru kc ji stalowych, 
wykopano około 2,5 m iliona  m  sześć, 
skalistego gruntu . E lektrow n ia  na 
Chram ie zaspokoi potrzeby rozbudo
wującego się przem ysłu G ruzji.

is to tne j niezależności. Sygnał do akcji 
przeciw ko organizacjom  de ipokratycż 
nym  dała L iga  państw  arabskich, w  
k tó re j działa osław iony agent angie l
sk i — generał C layton.

Cała ta ruchaw ka — konk ludu je  
„T ru d “  —  wszczęta przez ko ła  im pe
ria lis tyczne  i  ich  agentów jest wysoce 
niebezpieczna dla  narodów  arabskich.

ko  idący kom prom is w  spraw ie tzw. 
p lanu  M arshalla.

W  kołach po litycznych p rzew idu je  
się, że rep ub lika n ie  domagać się będą 
zm niejszenia funduszów, przeznaczo
nych na okres p ierwszych 15 m iesięcy 
—  o 20 procent.

W alka m iędzy rządem a większością 
repub likańską  rozgryw a się n ie  ty lk o  
o sumę. k redytów , lecz rów nież o fo r 
m y organizacyjne p lanu M arshalla . 
R epub likan ie  p rzeciw staw ia ją  się bo
w iem  stanowczo p ro je k to w i T rum a
na, przew idującem u kon tro lę  Departa 
m entu  Stanu nad sposobem rea lizac ji 
p lanu M arshalla.

R ZY M , 7.1. (PAP). — Prasa kom uni 
j ku je  dalsze szczegóły m ow y T og lia t - 
t i ‘ego, wygłoszonej na V I  kongresie 
w łosk ie j p a r ti i kom unistycznej w  Me
diolanie.

Jak podkreś lił T og lia tti, trudno  zro 
zum ieć fa k t dlaczego, je ś li U SA obda 
ro w u ją  W łochy zbożem i  węglem, ce
n y  chleba i gazu zamiast ulec obniż
ce — w zrasta ją  jeszcze bardzie j. W 
ostocie rzeczy — ja k  w y jaśn ia  To
g lia t t i — zabezpieczenie tych  „poda -  
-u n kó w “  stanow ią m ilionow e sum y w  
lirach , złożone do depozytu, k tó re  w y 
m yka ją  się spod k o n tro li narodu w ło  
skiego, ponieważ kon tro lę  nad n im i 
przyznano p raw n ie  rządow i am erykan 
skiem u. Jest p rzy tym  bardzo p ra w 
dopodobne, że kw o ty  te zostaną po -

Co pisze prasa zagraniczna

Dzięki swej niezależności od dolara
kraje demokracji Indowe» szybko się odbudowują

M O SKW A, 7.1. (PAP). „ Iz w ie s tia " j 
zamieszczają a r ty k u ł znanego eko - 1  

nom isty radzieckiego K on s tan tynów - j 
skiego, podkreśla jący, że w  roku  u-4 
b ieg łym  JU G O S ŁA W IA , P O LS K A  1 
i  CZECH O SŁO W ACJA W Y K O N A ŁY » 
SWE P LĄ N Y  ROCZNE W  C A Ł O 
ŚCI, A  W  SZEREGU W YPADKÓ W ' 
N A W E T Z N A D W Y Ż K Ą .

D zienn ik przypom ina, że Czechosło 
w ac ja  w  ciągu 11 m iesięcy roku  u - 
biegłego w ykona ła  plan gospodarczy 
w  109,7 proc. Jugosław ia w  tym  sa
m ym  czasie w ykona ła  plan roczny 
w  106,6 proc., osiągając poziom o 67 
procent wyższy w  porów naniu 'ze 
stanem przedw ojennym . W  Polsce 
szereg gałęzi przem ysłu w ykona ło  
swój p lan roczny ju ż  w  listopadzie, 
a przem ysł w ęg low y — podstawa 
gospodarki po lsk ie j —- 20 grudnia.

M im o iż poziom gospodarczy k ra 
jó w  dem okracji lu do w e j jest nie jed 
nakow y, a zadania poszczególnych 
planów i  w skaźn ik i w zrostu p roduk
c ji są różne — jednakże wykonanie 
p lanów  zeszłorocznych przyn iosło 
tym  kra jom  tro ja k ie  analogiczne suk 
cesy.

PO PIERW SZE w ykonanie p lanów 
oznacza, że k ra je  dem okracji ludo 
w e j zab liźn ia ją  ran y  w o jenne w  ta 
k im  tempie, ja k ie  jest n ie  do po
m yślenia w  ustro ju  kap ita lis tycznym

Szybkie j odbudowie gospodarki 
k ra jó w  dem okracji ludow e j towarzy
szy stopniowa systematyczna popra
wa sytuac ji m ate ria lne j ich  ludności. 
Tak np. realna płaca zarobkowa ro 
bo tn ików  Czechosłowacji w  roku  u- 
bieg łym  była przeciętnie o 34 proc. 
wyższa od poziomu płac z ro ku  1938.
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D R U G IM  z ko le i ważnym  następ
stw em  rea liza c ji p lanów  gospodar
czych roku  ubiegłego było  stopnio
we lik w id o w a n ie  gospodarczego i  te 
chnicznego zacofania k ra jó w  E uropy 
w schodnie j i  ich  wzmagające się u - 
przem ysłow ienie.

T R Z E C IM  następstwem rea lizac ji 
p lanów  zeszłorocznych jest wzm oc
n ien ie  niezależności gospodarczej i 
po lityczn e j k ra jó w  dem okracji ludo 
w ej.

P rzypom inając, że przed w o jną tno 
nopoliści zagraniczni m ie li w  swym  
ręku  98 procent jugosłow iańskie j me 
ta lu rg ii,  80 procent rum uńsk ie j n a f
ty , że k o n tro lo w a li po lski przem ysł 
w ęglow y, w ęg ie rsk i przem ysł bauk- 
sy tow y itd ., — dziennik wskazuje, 
że obecnie bogactwa na tu ra lne  i prze 
m ysł w szystk ich  tych k ra jó w  zna j
du ją  się w  rękach ich  ludów.

Jest to —- stw ierdza dz ienn ik radziec 
k i — w łaśnie jedna z g łów nych p rzy 
czyn w a lk i, prowadzonej przez angło- 
am erykańskie koła im peria lis tyczne 
przeciwko państwom  dem okrac ji lu 
dowej. Jednakże k ra je  dem okracji !u 
dowej nie u leg ły  m etodom nacisku 
i szantażu, stosowanym przez USA 
Na p o litykę  dysk rym in a c ji ogspodar-

czych, a zwłaszcza stosunków gospo
darczych z ZSRR.

Podczas gdy np. eksport Czecho
s łow ac ji do k ra jó w  słow iańskich w y  
nosił przed w o jną  10 proc. ogólnego 
w yw ozu Czechosłowacji, to w  roku  
ub ieg łym  doszedł on do 10 m il ia r 
dów koron, t.zn. w yn iós ł 50 procent 
eksportu.

Wartość ob ro tów  polskiego handlu 
zagranicznego osiągnęła w  ro ku  u -  
b ieg łym  300 m ilion ów  dolarów , co 
odpowiada przecię tnej w artośc i rocz 
ne j eksportu polskiego w  la tach 
1936— 1938. Zw iększenie eksportu WĘ 
G LA  P O LSKIEG O , K T Ó R Y  JEST
T A Ń S Z Y  o d  a m e r y k a ń s k i e g o , 
oraz zwiększenie w yw ozu w yrobów  
przem ysłu czeskiego i  p łodów  ro l
nych R u m un ii —  to poważne czyn
n ik i odbudowy gospodarki europej
skie j.

Zaznaczając, że w  swym  ostatn im  
orędziu do Kongresu prezydent T ru 
m an tw ie rd z ił, że nieprzyłączenie się 
k ra jó w  E uropy  w schodnie j do p lanu 
M arsha lla  u tru d n i ich odbudowę i  
przedłuży ich  trudności ekonomiczne, 
„ Iz w ie s tia “  piszą:

„B ila n s  w ykonan ia  p lanów  roku  
1947 w  k ra jach  dem okracji ' ludow ej 
św iadczy o czymś wręcz p rze c iw 
nym . N iepodporządkowanie się do la
ro w i u m o ż liw iło  osiągnięcie tak ich  
sukcesów przez k ra je  nowej demo
k ra c ji. Podczas gdy w  Europie za
chodniej pod p ro tektora tem  USA sy
tuacja  gospodarcza pogarsza się z 
dn ia na dzień, k ra je  dem okracji !u~

chlon ięte przez fundusze wyborcze 
chrześcijańskie j dem okracji.

Po w ysłuchan iu  re fe ra tu  T o g lia tt i‘e 
go, V I  kongres w łosk ie j p a r ti i kom u - 
n istycznej p rzys tąp ił do dyskus ji na 
tem at l in i i  p a r t i i w  walce o nową de 
m okrację  i  o pokój.

P rzedstaw ic ie l kom unistów  genueń 
Skich F ranco A n to n in i m ó w ił o perspek 
tyw ach  ruchu  zawodowego. Oświad - 
czy ł on, że n ie  da się w ygrać w a lk i o 
polepszenie sy tuac ji gospodarczej mas 
i  o zm niejszenie bezrobocia, jeżeli nie 
będzie towarzyszyła im  w a lka  o za
sadniczą przebudowę s tru k tu ry  gospo 
darczej k ra ju .

Członek centralnego kom ite tu  E m i
lio  Sereni wskazał, że w  obecnej chw i 
l i  pa rtia  idzie drogą szerokiego ruchu 
mas, by stworzyć we Włoszech ustró j 
postępowej dem okracji. De Gasperi 
p o tra f ił stosunkowo ła tw o  wyłączyć 
przedstaw ic ie li mas pracujących z rzą 
du, gdyż w  k ra ju  nie było  głębokiego 
i  trw a łego ruchu masowego. C a łkow i 
te przejęcie w ładzy przez kap ita lis tycz 
ne s iły  reakcyjne staw ia masy pracu
jące przed koniecznością stworzenia 
w ładzy ludow ej, oparte j na szerokim  
ruchu  m asowym  dla przeprowadzenia 
re fo rm  s tru k tu ra ln ych  w  gospodarce
w łosk ie j.

Na kongres w  M edio lan ie p rzyby ły  
rów nież delegacje PPR w  osobach po
sła tow . Jędrychowskiego i  p łk . Loga- 
Sowińskiego i  rum uńsk ie j p a r ti i k o 
m unistycznej. W szechzwiązkową par
tię  kom unistyczną (Bolszewików) r e 
prezentu ją  Jud in  i G rigorian . K on
gres p o w ita ł gości zagranicznych burz 
liw y m i oklaskam i.

Wymiana
życzeń noworocznych
między Polską a Rumunią

M iędzy Prezesem Rady M in is trów  
Ludow ej R epub lik i R um un ii P etru  
Groza a Prezesem Rady M in is tró w  
Józefem Cyrankiew iczem  i m in i
strem  Spraw Zagranicznych Ludo
w e j R epub lik i R um un ii A nną Pau- 
ke r a m in is trem  Spraw  Zagranicz
nych Zygm untem  M odzeiewskim  w y 
m ienione zostały depesze z życzenia
m i noworocznym i.

czej, zastosowaną przez W a li-S tre e t,, dowej rozpoczynają rok  1948 pod 
odpow iedziały one rozszerzeniem j  znakiem  zw ycięstw  gospodarczych i
wza jem nych stosunków gospodar-l i  n iezachw ianą w ia rą  w  przyszłość“ .

Ambasador inmunii
u ministra lodzetew skiep

M in is te r spraw  Zagranicznych, Z y 
gm unt M odzelewski, p rz y ją ł w  dn iu 
7 bm. ambasadora R u m u ijii w  W ar
szawie, p. ło n  Raiciu. Am basador 
Raiciu podał do w iadom ości m in i
s trow i spraw zagranicznych że po 
abdykac ji k ró la  M ichała , r  m ińska 
Izba Deputowanych w  dn iu  .u g rud
n ia  ub. ro ku  p rok lam ow a ła  Rum u
nię Republiką Ludową.



G L O S  L U D U .

Międzymorze i międzybanda
Na skręcie rzek powstaje zazwy

czaj , tuż przy brzegu drobna fala 
powrotna. Odbijając się od skręca
jącego brzegu, zawraca z powrotem 
jakby chciała powrócić do gór. Na
stępna fa's wstrzymuje je j powrót, 
przyciskając ją  do brzegu. Tu ta j — 
jakby na bocznym torze płynącej 
rzeki — gromadzą się śmieci przy
gnane Bóg wie skąd, liście wyrzu
cone przez bieżącą rzekę, piana.

Jeśli rzeczywistość naszą porów
nać można do nurtu  płynącej rze
ki. to przybrzeżna fa la  powrotna 
przypomina odbijające od naszej 
rzeczywistości grupki reakcjonis
tów polskich. Gromadzą one dooko- 
ia siebie wszystkie śmieci, jakie 
®tąd czy zowąd zostały porwane 
przez prąd bieżącego nurtu. Uno- 
s^ą się na ich powierzchni śmieci 
różnego rodzaju i  pochodzenia: sa- 
nacyjnego, endeckiego i po prostu 
bandyckiego. Gnieżdżą się obok sie
bie WiN, NSZ, WRN i UPA.

Kto sądził, że obecność Obarskie 
8° w Komitecie Porozumiewawczym 
Organizacji Podziemnych obok sze- 

_ band NSZ, Marszewskiego, i przy 
wódcy konwentu sanacji Lipińskie- 

jest zjawiskiem oderwanym, o- 
uosobnionym. wynikającym jedynie 
z .lego osobistego ■—- przypuśćmy — 
Sentymentu do faszyzmu polskiego 

ten nie uchwycił całokształtu

V i marginesie
^ d y  d w ó c h  c z y m  to  s a m o ,

w y c h o d z i co ś  in n e g o
Jak wiadomo, już  w  r. W io  

Przeprowadzona została w  ra- 
Heckie j strefie okupacyjne j 

gruntowna reforma rolna, dzięki 
k tó re j setki tysięcy chłopów n ic . 
mięciach oraz przesiedleńców zc 
Wschodu, o trzym ały spram iedli. 
wie podzieloną ziem ię obszarni- 
czą. $Vedlug in fo rm a cy j prasy 
n iem ieckie j; na obszarach w y - 
wlaszęzonych W YDAJNO ŚĆ Z IE  
M I Z N A C Z N IE  W ZR O SŁA , w  
m e lu  wypadkach o 50 proc. PO. 
W jE IiZ C H N lA  U P R A W Y  PO - 
f m S Z Y L A  S IE  O P R A W IE

Ł MILIONA HA. Czynniki te 
Prawlają, ¿e w  strefie radziee.

n,E  ma trudności aprow iza. 
9% Z  4 l adność ' nie cierpi

„ m ri, Sp !s am erykańskie j prze-

r o Z °  ^f .  4 ' okro jono ją  jednak w  
l • , sP0sc>b, że wywłaszczenie o. 
M o  zaledwie 77.000 ha ziemi,

jedną dwunastą powierzchni 
ziemi podzielanej w  strefie ra . 
dzieckiej. 1

Zgodnie z ogólnym i założenia, 
m i po lityk i, ochrania jącej in lere . 
sy kap ita lis tów  i ju n kó w  niemiec 
kich, Am erykanie pozostaw ili w  
rękach obszarniczych olbrzym ie  
m ajątki, dochodzące do 20JKI0 ( !)  
ha. Obs zarnicy, wypędzeni z 
Wschodnich p ro w in cy j Niemiec, 
otrzym ują  piękne mająteczki na 
Schodzie  — z laski w ładz amery 
kańskich. W  rezydencjach zacho 
dnio - n iem ieckich obszarników  
r ° j się od b. h itle row skich  ofice. 
rpw  i urzędników, którzy znajdu  
Pi h i zaciszny p rzytu łek i moż. 
Oość snucia spisków faszystow
skich. Rezultatem le j p o lityk i 
ograrnej jest SPADEK PO
W IE R Z C H N I U PR AW N EJ O 
200.000 HA.

Stare, łacińskie przysłow ie mó. 
m i: „Cum  duo fac iun t idem, non 
esf idem“ , co brzm i po polsku: 
■Gdy dwóch czyni to samo, wycho  

dzi coś innego“ . Rzeczywiście, re. 
form ę ro lną  przeprowadzono i w 
strefie radzieckie j i w  amerykan  
skie j. Ale, żc założenia i intencje  
każdej z tych dwóch reform  by. 
ty  odmienne, więc i rezu lta ty ich 
są C A ŁK IE M  RÓŻNE.

Żle sic jednak dzieje, że z bra
ków aprow izacyjnych w strefach 
radzieckich, w yw ołanych przez 
okoliczności czysto loka lne j na. 
tary, pewne czynn ik i ku ją  argu. 
ment przeciwko... zachodnim  
granicom Polski, które pozbawiły  
Siemców rzekomo niezbędnych 
im terenów ro lnych. Jest to ar
gument fa łszywy, podstępny i 
nieuczciwy. Posługiwać się mm  
mogą jedyn ie  szachruje politycz
ni — nie nigdy ludzie, którym  
poczucie log ik i słuszności i p rzy. 
-Woitości nie jes t obce.

B . D .

dziejów zrastania się renegatów so
cjalizmu polskiego z obozem faszy
stów polskich. I  dodajmy od razu: 
faszystów7 nie ty lko  polskich.

Określenia: „nie ty lko  polskich“ 
używamy celowo dlatego, że w dzie 
dżinie jednoczenia się reakcji pol
skiej z bandami UPA, własowcami, 
dywizją SS Galizien i im podobny
mi, renegaci socjalizmu polskiego— 
Zaremba, Ciołkosz, Arciszewski — 
odgrywają rolę bodajże przodują
cą.

Żabim omówimy to zagadnienie, 
pragniemy zwrócić uwagę, że po
czynając od 1946 roku zrastanie się 
podziemia polskiego z bandami 
UPA nie nosiło już tego wstydliwe
go charakteru, ja k i obserwowaliś
my na pierwszych procesach pod
ziemia. Na ostatnim procesie spra- 
wa stosunków W iN-u i  KPOPP z 
UPA nosiła już charakter współpra 
cy jawnej, niekrępowanej już daw
ną wstydłiwością. Z dumą i uzna
niem mówiło się w W iN-ie — jak 
to wynikało z zeznań Sędziaka — 
że szlakami UPA można dojść aż 
do K ijow a (? !) ,  że UPA posiada 
świetną drogę przerzutową itd. 
Tym razem oferty  UPA do WiN-u, 
nie pozostały bez odpowiedzi. Tym 
razem, rozmawiano ze sobą wielo
krotnie, dyskutowano możliwość 
pomocy wzajemnej, uprzedzano się 
nawzajem o pojawianiu się oddzia
łów WP itd .

Czy był to w ybryk miejscowych 
kacyków W iN-u?

Zostało stwierdzone, że nie —  że 
mianowicie Gołębiowski miał na 
swą drogę leśną do UPA błogosła
wieństwo większych od siebie ko
mendantów.

A  może działo się to bez wiedzy 
renegatów wuerenowskich ?

Zamiast odpowiedzi przytoczymy 
pewien nieznany fragm ent lis tu  L i
d ii Ciołkoszowej, jednej z grubych 
szyszek renegactwa, do przyjaciół o 
swej podróży do Włoch. Podczas 
te j podróży zdołała ona stwierdzić

m. in. dwie bardzo ważne dla rene
gatów rzeczy: Pierwsza, że oddzia
ły  Andersa wolne są od nienawiści 
do Niemców —- i  druga, że „U k ra 
ińcy“  (czyta j: banderowcy) są... 
przychylnie ustosunkowani do „spra 
wy polskiej“ ..

Lidia Ciołkoszowa wędrowała do 
Włoch mniej więcej w tym  samym 
czasie kiedy Gołębiowski wędrował 
na spotkanie z reprezentantami 
UPA.

Renegatka L id ia  Ciołkoszowa jest 
żoną renegata Adama Ciołkosza. 
Ten nie pojechał razem ż nią do 
Włoch —  niemniej i. on przekonany 
o „przychyłnem stosunku U kra iń
ców do sprawy polskiej“  montował 
wraz z banderowcami i własowcami 
wielką sieć szpiegowską na skalę 
międzynarodową pod nazwą „M ię
dzymorze“ . Według słów szefa ko
mendy głównej W iN  Kwiecińskie
go —-„M iędzym orze“  obejmuje Pol 
skę, Ukrainę, Białoruś, Litwę, Ło
twę, Jugosławię, Bułgarię, Czecho
słowację, Gruzję i inne — łącznie 
16 kra jów  Europy wschodniej. Na 
czele „Międzymorza“  stoi by ły  m i
n ister sanacyjny — Poniatowski — 
a przy : szpiegowskiej robocie stoi 
Adam Ciołkosz.

Rzecz zrozumiała, że w „M iędzy
morzu“  nie ma ani Ukraińców, ani 
Rosjan, ani Polaków, ani Serbów. 
Są oficerowie znanej organizacji 
szpiegowskiej Anglosasów i są wy- 
rzu tk i społeczeństwa polskiego, u- 
kraińskiego, rosyjskiego, litewskie
go i  t. d. I  jest Adam Ciołkosz, i 
jest L id ia  Ciołkoszwa, i  m inister 
Poniatowski i jest Zaremba.

Tak więc nie kacykowie W iN-u z 
Bia łe j Podlaskiej w ym yślili koncep 
cję współpracy ż UPA. Nie działa
cze WRN z Fipidówki w ym yślili 
koncepcję współpracy z WiN-em, 
NSZ, sanacją — a więc i  z UPA. To 
koncepcja sztabu głównego. To kon 
cepcja zrodzona w  Londynie i  Pa
ryżu przez heroldów „Międzymo
rza“ ,

Obserwując proces wyradzania 
się reakcyjnej emigracji trzeba 
stwierdzić, że jeśli W iN  i NSZ do
starczyły reakcji największą ilość 
baftdytów, jeśli sanacja i  endecja 
dostarczyły je j ideologię — to no
sicielem te j ideologii endosanacyj- 
nej i głównym propagatorem ide
ologii bandytyzmu politycznego i 
szpiegostwa międzynarodowego sta 
l i  się w obozie reakcji renegaci so
cjalizmu polskiego.

Na procesie warszawskim u jaw 
niony został jeden niezmiernie cha
rakterystyczny szczegół. Otóż, gdy 
była na posiedzeniu KPOPP mowa
0 przewodnictwie, to przedstawiciel 
WRN, Obarski, żądał przewodnic
twa dla siebie, motywując to tym, 
że w A ng lii jest u władzy Bevin.
1 to jego stanowisko wcale nie było 
śmieszne. Rozumował on —  należy 
przyznać —-. bardzo logicznie: rea li
zatorem po lityk i imperializmu ame
rykańskiego w Europie jest Bevin, 
szermierzem te j po lityk i jest Błurn
— czyli dwa fila ry  renegactwa w o- 
bozie socjalistycznym. D la nich pra 
cuje „Międzymorze“ , dla nich pra
cuje „Stocznia“ , dla nich pracuje ko 
nieć końców cała emigracja reak
cyjna. Nastała era -— rozumował 
Obarski —  przodownictwa renega
tów socjalizmu w obozie im peria li
stów. I  żądał dla siebie przewodni- 
czej ro li w  polskim podziemiu.

Wysuwanie się renegatów socja
lizmu polskiego na czoło wszystkich 
antypolskich poczynań reakcji pol- 
k ie j jest faktem  ponad wszelką 
wątpliwość. I  jeśli interesy impe
ria lis tów  wymagają współpracy w y
rzutków wszystkich społeczeństw' 
Europy wschodniej w walce prze
ciwko ich własnym krajom , jeśli dla 
te j współpracy trzeba podać rękę 
niewyschłym jeszcze od k rw i pol
skiej łapom upowców — to czynią 
to bez wahania nie ty lko  Marczew
ski i  Gołębiowski, aleś jako pierwsi
—  Zaremba i  Ciołkos*.

66 m ilia rd ó w
na odbudowę przemysłu

Rom an Ju ryś.

Tegoroczny państw ow y plan inw e - 
s tycy jn y  wg. przedłożenia rządowego, 
będącego obecnie przedm iotem  prac 
Sejmu, p rzew idu je  66.120 m ilionów  zl 
na cele inw estycy jne  M in is ters tw a 
Przem ysłu i  Hand lu, co stanow i b l i - 
sko 35 proc. łącznej kw o ty  planu.

Najpoważnie jsze sum y przeznaczo - 
ne zostały na inw estyc je  w  przemyśle 
w ęglow ym  — 13,3 m ilia rd a , dzięki cze 
m u nie ty lk o  wzrośnie produkc ja  te
goroczna przypuszczalnie o dalszych 9 
— 10 m ilion ów  ton, ale stworzone bę 
dą podstawy do dalszego podnoszenia 
wydobycia  węgla w  la tach następ - 
nych.

Na drug im  m iejscu zna jdu ją  się in -  
westycje energetyczne z kw o tą  9,3 m i 
lia rda , dale j idzie przem ysł hu tn iczy— 
8,8 m ilia rda , m etalow y — 8.1 m il ia r 
da, chemiczny —  7,5 m ilia rd a  i w łó 
k ienn iczy — 5,5 m ilia rda .

W porów nan iu  z rok iem  ub., k iedy 
p lan in w es tycy jn y  przem ysłu za m y 
k a ł się sumą 28 m ilia rd ów , n a jw ię k 
szy wzrost w yda tków  na odzurowę i 
rozbudowę no tu je  przem ysł w łók ien  - 
nlczy, w  k tó rym  inw estycje  wzrasta ją 
5 -k ro tn ie  z 1.070 m iln . zł do z górą 5.5 
m ilia rda . W ten sposób będzie można 
przeprowadzić unowocześnienie w  
znacznym stopniu przestarzałego par
ku  maszyn.

Szczególnie pokaźnie przedstaw iają 
się inw estyc je  w  zjednoczeniu baw eł
n ianym  (Pabianice, Częstochowa, W i
dzewska M anufaktu ra , Scheibler i 
G rohm an, A nd rychów  i inne) oraz 
w łók ie n  sztucznych ( fa b ry k i1 sztuczne 
go jedw ab iu  w  Tomaszowie Maz, Ż y - 
dow in ie  ko ło  Szczecina, Jelen ie j Gó
rze itd.).

6 -k ro tn ie  wzrosną inw estyc je  w 
przemyśle skórzanym , gdzie dw ie  trze 
cie w yd a tków  stanow i pokryc ie  kosz
tów  im portu  maszyn obuwniczych i 
garbarskich, 3 -k ro tn ie  w  chemicznym, 
m etalow ym , papierniczym  i  m in e ra l
nym , 2 -k ro tn ie  w  energetycznym, hut 
n iczym  oraz cukrow niczym . Przemy«} 
w ęglow y uzyska na cele in w es tycy j
ne w  p lan ie  tegorocznym o 5,2 m ilia r

Komasacja czyli scalanie gospo
darstw rolnych było przed wojną 
słusznie nazywane „namiastką re
formy rolnej“ . Zduszona politycz
nym i gospodarczym jarzmem wieś 
protestowała nieraz krwawo prze
ciw, komasacji, która nie idąc w  pa
rze z parcelacją i  z koniecznym 
odpływem nadmiaru ludności d o 1 
miast, dawała, bardzo nikłe rezul-! 
taty.

Dzisiaj chłopi rozumieją potrze
bę komasacji i nie tylko nie sprze
ciwiają się jej, lecz przeciwnie, bar
dzo często sarkają, że idzie za wol
no. Tymczasem komasacja odbywa 
się co najmniej dwa razy szybciej 
nL przed wojną. Rozpoczęto ją w 
1919 roku a w  1925 r. skomasowa
no 75.500 ha czyli tyle, ile w  jed
nym tylko 1947 roku. Przychodzi 
ona dziś, równocześnie z parcelacją, 
masowym przesiedlaniem na zachód, 
upowszechnianiem oświaty, możli
wością odejścia sil roboczych do 
miast, rosnącym popytem na płody 
rolne, wreszcie z elektryfikacją i 
mechanizacją. Jest więc niejako 
ostatnim aktem wieńczącym dzieło 
reformy rolnej i wszystkich reform 
ustrojowych, jakie przeprowadza 
Ludowa Demokracja.

Poza tym komasacja składa się, 
z dwóch odrębnych akcji: komasa
cji właściwej, polegającej .na scala
niu gospodarstwo będących własno
ścią prywatną chłopów i komasacji 
gospodarstw poniemieckich, które 
dziś jeszcze są w rękach Państwa, 
a dopiero po uzdrowieniu ich struk
tury przekazywane są chłopom. 
Akcja ta nosi nazwę regulacji.

Regulacja odbywa się przede 
wszystkim na Ziemiach Odzyska
nych. Legenda o zdrowej strukturze 
gospodarstw niemieckich okazała 
się najzupełniej niesłuszna. Na Zie
miach Odzyskanych spotyka się 
zarówno gospodarstwa karłowate 
jak i rozdrobnione, składające się 
nieraz z 20 kawałków. Jest tani do 
uregulowania , 4 miliony 200 tysię
cy gospodarstw, co powinno być 
wykonane do 1952 roku. W  miarę 
posuw ania się ue Z iem iach O dzy-

gospodarstw rolnych
skanych parcelacji,,, i regulacji,, po- I geometrów. Ministerstwo Rolnictwa , szybko
wstają warunki do komasacji na i 
terenie całego kraju.

Dlatego rolnicy, którym specjal
nie zależy na komasacji, a takich 
jest. bardzo wielu,’ powinni jak naj
bardziej współdziałać z akcją prze
siedlania na zachód. Łatwo wyjeż
dżać na zachód ludziom zasobnym 
w gotówkę i inwentarz, trudniej 
tym, którzy są gorzej zagospodaro
wani czy gorzej przygotowani do 
pracy w  mieście. Drobny rolnik ja
dący na zachód nie powinien przed
wcześnie wyzbywać się swojego 
gospodarstwa. Trzeba więc wielkie
go zrozumienia i współdziałania, 
zwłaszcza w ramach Związku Sa
mopomocy Chłopskiej, aby ten pro
ces ułatwiać i tym samym pomóc 
pozostałym do uzdrowienia gospo
darstw.

Komasowańie czy regulacja osiedli 
wiejskich jest dziś technicznie trud
niejsze niż dawniej. Geometra musi 
swój plan uzgadniać z wieloma in
stancjami: szkolnictwem, spółdziel
czością, strażą . ogniową, komunika
cją, Urzędem Planowania Prze
strzennego itp. W ieś musi mieć za
pewnione widoki pełnctgo rozwoju: 
miejsce na szkołę, pocztę, dom lu
dowy czy dworzec, piękny kwiet
nik i cmentarz, a nawet grzebisko 
dla zwierząt. Wszystko to trzeba 
z góry zaplanować . i uzgodnić, a 
większe czy . mniejsze opory są 
zawsze. Nieraz, sprzeciwi się Urząd 
Planowania Przestrzennego, który 
ma zamiar, za ileś tam lat robić w 
danej miejscowości zaporę wodną, 
innym razem sprzeciwia się sam 
gospodarz. Ma np. na miedzy dzi
ką gruszę, której nie chce oddać 
sąsiadowi, nie licząc się z tym, że 
po skomasowaniu, będzie mógł na 
swoim gospodarstwie posadzić za
miast niej kilkadziesiąt szlachetnych 
grusz, bo choć pragnie komasacji 
nie pamięta; o; najważniejszym, o 
tym. że gospodarstwa skomasowa
ne zdolne są podnieść swoją pro
dukc jęo  25 do 40 proc.

Niemałą przeszkodę stanowi 
również brak dostatecznej ilości

i ’ Reform Rolnych poradziło sobie 
z nim w ten sposób, że zainicjowa
ło współzawodnictwo pracy. Tech
nik, który dawniej komasował po 
30 ha miesięcznie, dziś potrafi wy
konać 100, a nawet 200 ha na mie
siąc.

Dzięki temu i innym posunięciom 
Rządu, tam gdzie już nie ma istot
nych przeszkód, komasacja idzie

w jej wyniku powstają 
nowoczesne gospodar-wygodne

stwa, nikną szkodliwe serwituty, nie 
użytki porastają  ̂cennymi roślinami 
i wzrasta ogólna zamożność.

Trzeba więc, aby i rolnicy wni
kali głęboko w  zamierzenia i trud
ności akcji komasacyjnej i  szli na
przeciw ze zrozumieniem, współza
wodnictwem i sąsiedzką pomocą.

Zofia Przęczek

da zł w ięcej niż przew idziano w  roku 
ub.

W szystkie poszczególne kw o ty , jak 
rów nież łączna suma kredy tów  na in 
westycje w  przem yśle nie uwzględnia 
ją  w artośc i specja lnych dostaw zagra 
n icznych dóbr inw estycy jnych, k tó  - 
rych znaczna część przeznaczona bę
dzie w  roku  bież. na cele m odern iza
c ji i rozbudowy przem ysłu.

Z ogólnej sum y ponad 66 m ilia rdów  
zi na inw estyc je  w  przemyśle Ziem 
Odzyskanych p rzew idu je  się- 17.734 
m il. zł. Na ziemiach tych ńajwięćfO 
zainwestuje hu tn ic tw o  — 3.453 m iln . 
zł (hu ty: S to łtzyn  kolo Szczecina. 7ca- 
będy, G liw ice, Bobrek, M ałapanew, o- 
raz większość ob iektów  przem ysły me 
ta ł i nieżelaznych, ja k  huta S zkla ry ko 
ło W rocław ia, huta Wiszów, kopalnia 
m iedzi Lena itd.). Na drug im  nr ejscu 
na Z iem iach Odzyskanych zna; duję 
się przem ysł węglowy, - k tó ry  zainwe
stu je  2.918 m iln . zł, budu jąc m. in. k il 
ka nowych szybów, da le j przem ysł e- 
nergetyczny i chemiczny. Na czele ga 
lęzi przem ysłu, k tó re  na jw ięce j za in 
w estu ją  na ziemiach dawnych znaj 
du je  się przem ysł w cy low y  z kwotą 
10,3 m ilia rd a  zł, następnie »nergetyrz 
ny, m eta low y i chemiczny.

P lan inw es tycy jn y  M in is te rs tw a 
P rzem yślu i  H and lu  p rzew idu je  w  ro 
ku bież. łączne k w o ty  na cele obro
tu  towarowego i  unowocześnienia sie
c i hand lu detalicznego. K re d y t na roz 
budowę Powszechnych Dom ów Tow a
row ych w ynosi 450 m iln . zl. bez u - 
w zg lędnien ia środków, k tó re  zostaną 
wygospodarowane stopniowo w  ciągu 
roku. 620 m iln . z ł przeznaczono na o- 
h ró t ziem iopłodam i. W  ro ku  ub. plan 
inw es tycy jn y  p rze w id yw a ł 345 m iln . 
zł na urządzenia obrotu towarowego 
w  sektorze państwowym .

Poważne sum y p re lim in u je  s ię -ha  
in s ty tu ty  naukowe podległe bezpośred 
n io  M in is te rs tw u  Przem ysłu i Han
dlu. Państwowy Instytut Elektrotech 
niczny otrzym a 128 miln. zł, Państwo 
wy Instytut Geologiczny zaś 63 miln. 
zł, wobec niespełna 8 miln. zł w roku 
ubiegłym. Praca instytutów, ściśle po 
wiązana z bieżącymi potrzebam i prze 
mysłu, w dużym  stopniu wpływa pa 
usprawnienie i ułatwienie produkcji. 
Badania sprzętu 1 jego stałe ulepsza 
nie, współudział w geologicznych-pra 
cach poszukiwawczych, prace probier 
cze, ekspertyzy, prace wydawnicze, 
szkoleniowe I normalizacyjne — pro
wadzone będą w zakresie zaspokaja 
jącym coraz bardziej zapotrzebowanie 
przem ysłu.

Na inw estyc je  Głównego Urzędu 
M ia r przeznaczono 130 m iln . zł, a w ięc 
b lisko  4 razy w ięcej n iż  przed rokiem .

Z łó ż  o fiarą
n a  R  T  P  D

Z p ro s y  i o prasie
J O S E P H  GILLES  

Podane w ty tu le  nazwisko jest praw  
dopodobnie nieznane większości na
szych czytelników a nawet i  towarzy
szy. Joseph (rilles -r— J. Epsztein to 
komwhista polski, jeden z wielu kon
sekwentnych i  bohaterskich bo jow ni
ków o prawa i  wyzwolenie ludzi p ra 
cy, Tow. Joseph Gilles to człowiek, 
któ ry  walczył w im ię swych idei wszę 
dzie tam, gdzie toczyła się walka z 
faszyzmem i„ siłam i wstecznictwa.

Poniższy życiorys podajemy za na
szą bratn ią „ T rybuną Wolności” :

Joseph Epstein u ro dz ił się w  Za
mościu w  roku  1911. Do ruchu re 
w olucyjnego p rzys tąp ił jeszcze na 
ław ie  g im nazja lne j. W  1931 roku 
został po raz p ierwszy aresztowa
ny, po k ró tk im  pobycie w  w ięzieniu 
sanacyjnym  — zw oln iony, uciekł 
za granicę i  pracow ał w  ruchu re 
w o lucy jnym  Czechosłowacji i  F rań 
c ji do r. 1936. W  roku  tym  — ja k  
tysiące innych  — wyjeżdża do H i
szpanii, by wziąć udzia ł w  walce 
z faszystow skim i bun tow n ikam i 
gen. Franco. Rozpoczyna służbę ja 
ko prosty żołn ierz i  po n ied ług im  
czasie awansuje na poruczn ika a r 
ty le r i i  A rm ii R epublikańskie j. D w u 
k ro tn ie  ranny — przechodzi całą 
kam panię hiszpaiiską, by po upad
ku R e pu b lik i znaleźć się we f ra n 
cuskim  obozie koncentracyjnym . 
Po wybuchu w o jn y  zgłasza się do 
A rm ii F ra r  n isk ie j, by w  je j sze
regach wałczyć z faszystowskim i 
napastn ikam i. Przechodzi całą kam  
panie francuską i  zostaje w z ię ty  
do n iew o li n iem ieckie j. Z n iew o li 
ucieka, przedziera się przez S zw a j
carię do F ranc ji i  rozpoczyna p ra 
cę w  ruchu oporu.

W  pracy te j zdobywa szybko ‘■la
wę j uznanie dzięki swej o fia rno 
ści, odwadze oraz śmiałości m yśli i 
działania. O rganizu je pierwsze na- i 
pady na oddziały SS w Paryżu, w o- j

ko licy  Odeonu 1 Pól E lizejskich. Ja 
ko p u łk o w n ik  G illes dowodzi % 1- 
rteia łam i P artyzantów  Francuskich 
i  W olnych Strzelców (FTPF) w  II  
de France.

K ie dy  N iem cy aresztowali go w  
październiku 1943 r. — prasa n ie 
m iecka i  V ichy  w y ła  z ■ radości, że 
u ję to  niebezpiecznego „bandytę “  
polskiego — wyb itnego żołnierza 
francuskiego ruchu oporu. Po n ie 
ludzk ich  katuszach w  Gestapo zo
sta ł rozstrzelany w  słynne j ka to w 
n i w  Frcsaies 11 kw ie tn ia  1944 r. 
o godzinie 3 po po łudnia.

P a trioc i francuscy czczą pamięć 
polskiego kom un is ty  — Josepha 
Epsteina —- bohaterskiego p u łk o w 
n ika  Josepha G illes, — k tó ry  cale 
swoje młode życie i  nieprzeciętne 
zdolności oddał spraw ie w yzw ole
nia  ludu pracującego.

R O LN IC TW O  NA. N O W E J  
B R O D Z E

Wypowiedź tow, min. H ilarego  
Minca na Plenum Zarządu, Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej wywalała duży\ 
oddźwięk ic terenie. Pierwszy K ra jo -  j 
wy Z jazd Robotników i  Pracowników  
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
dużo miejsca poświęcił w swych obra
dach omówieniu tez wysuniętych prze: 
tow. M inca i dyskusjom nad fo rm a m i| 
ich realizacji. Tenże Z jazd u jaw n ił | 
rzecz bardzo cenną a dotąd w społe- ! 
czeństwie zbyt mało znaną —  istnienie  | 
współzawodnictwa pracy w rolnictwie.

Ostatni numer „C h łopskie j Drogi”  
poświęca, a rtyku ł wstępny grudniowe
mu zjazdowi robotników rolnych. A u 
to/- przypom ina:

Droga do podniesienia produkc ji, 
do zwiększenia p lonów  prowadzi 
jedyn ie przez stale zwiększanie w y 
dajności pracy O zwiększeniu zaś 
w ydajności pracy, obok rac jon a l
nego w ykorzystan ia  i zastosowania 
wszystkich dostępnych ś ro d k o w i

technicznych, a w ięc maszyn, na
wozów, s iły  pociągowej itd." — de
cydu ją w  p ierw szym  rzędzie ludzie.

Faktem  jest — i p o tw ie rd z ili to 
sami robo tn icy  na Zjeżdzie — żc 
m im o iż m a ją tk i państwowe po 
siadają w  w ie lu  wypadkach m a
szyny i- tra k to ry , o ja k ich  nie śn i
ło  się przed w ojną, m im o iż robót 
n ik  ro ln y  o trzym u je  płacę znacznie 
wyższą n iż  przed w o jną  to w y d a j
ność pracy robo tn ika  rolnego w y 
nosi często zaledwie połowę przed
w o jenne j wydajności. T ak i stan 
nadal n ie  da się utrzym ać. Z ta 
k im  stanem robotn icy i  pracow nlcy 
Państwow ych Gospodartsw R o l
nych zebrani w  Szczecinie posta
n o w ili skończyć. Dotychczasowy 
system wynagrodzenia, przy k tó 
ry m  ordynariusze dobrze i  źle p ra 
cujący b y li jednakow o w ynagra
dzani  ̂(o trzym yw a li jednakow ą o r 
dynacie) nie s tw arza ł żadnej za
chęty do zwiększenia wydajności 
pracy. D latego też w  rezo lucji Z ja 
zdu czytam y, że:

„Z jazd  uważa za konieczne wpro 
wadzenie w  roku 1948. jako m ie r
n ika  w ys iłku  robotn ika i pracow 
n ika  umysłowego norm  pracy, oraz 
systemu prem iow ania za p rzekro 
czenie no rm “ .

Idąc za przykładem  robo tn ików  
przem ysłowych, górn ików  i w łó k 
n iarzy, robotnicy ro ln i postanow ili 
podjąć współzawodnictwo pracy 
rów nież w  Państwowych Gospodar
stwach Rolnych.

Zjazd Szczeciński w y tyczy ł d ro 
gę. Zadaniem praw ic  dwustutysięcz 
ne j a rm ii robo tn ików  ro lnych, trak
torzystów , rządców i adm in is tra to 
rów  jest wprow adzić uchw ały z ja 
zdu w- życie, podnieść wydajność 
pracy, rozw inąć masowy ruch współ 
zawodnietwa, pociągnąć za soną 
oałą wieś w  walce o wyższy plon.
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Pisaliśmy już wielokrotnie o spra
wie zaśmiecania murów Warszawy 
pstrokacizną reklamowych ogłoszeń.

Podkreślaliśmy, że cierpi na tym e- 
' f'-~ny wygląd miasta, że przecież 
można by problem „ afiszowy“  rozicią- 
*oc inaczej — stawiając na przykład 
w specjalnie ku temu wyznaczonych 
miejscach, osobne tablice dla nakleja
ny). wszelkiego rodzaju ogłoszeń.

Mówiliśmy, pisaliśmy, a wszystko 
pozostało bez zmiany...

I  tak na przykład u zbiegu ulic No-, 
wogrodzkiej i Marszałkowskiej poicie 
mają nadal bezkształtne, nadszarpane 
przez wiatr strzępki starych ogłoszeń. 
Obok nich kłują w oczy nie lepsze, 
nowe ogłoszenia. Gdzeniegdzie zbie
ranina afiszów przyprawić nas musi
0 wesołość. Bo obok plakatu o „Du
bach smalonych“  czytamy drugi jesz
cze większy, który głosi prawdziwe 
d/uby smalone, oto dowiadujemy się o 
meczu Polska — Rumunia... ( j  yzby 
rzeczywiście w styczniu taki mecz był 
możliwyt Chyba ze względu na wyjąt
kową pogodę tegoroczną...

Dopiero potem, kiedy podchodzimy 
bliżej, sprawa się wyjaśnia. Owszem-, 
mecz Polska — Rumunia — ale roze
grany w sierpniu uh. r „  który to mie
siąc podobno minął niemal pół rokit 
temu, — a afisze cierpliwie wiszą. Są
1 jeszcze starsze, słowem cały zbiór mu 
zealny lub kalejdoskop 
murów Warszawy” .

Unia Hale iirowskle i Chaussony
Bolączki Miejskich Zakładów Komunikacyjnych

Przed dwom a tygodn iam i M ie jsk ie  może, że g łów n ie  dlatego „E “  w strzy
Z ak łady  K om un ikacy jne  u ruchom iły  
nową lin ię  pośpieszną „E “  na trasie 
Rondo W aszyngtona — H ote l Polo
nia. A utobusy kursu jące na te j l i 
n i i m ia ły  przewozić obyw a te li Sas
k ie j Kępy, k tó rzy  m ieszkają b liże j 
A le i Z ie len ieck ie j i  n ie  mogą się do
stać do przepełn ionej zazwyczaj już 
na krańcow ym  przystanku „ P - tk i“ . 
M Z K  m otyw ow a ły  konieczność w p ro  
wadzenia now ej l in i i  pośpiesznej rów  
nież tym , że w ozy tram w a jow e  „23“ , 
„24“  i  „25“  są także stale przeładowa 
ne i  dostanie się do ich w nętrza  w y 
maga nie by le  ja k ie j zręczności.

Idąc w ięc ja k  n a jd a le j na rękę 
m ieszkańcom Saskiej Kępy, M Z K  zde 
cydowało się na lin ię  „E “ .

Z  K R Z Y W D A  D L A  IN N Y C H  
D Z IE L N IC

N ie zam ierzam y b yn a jm n ie j tw ie r 
dzić, że w a ru n k i kom un ikacy jne  na 
Saskiej K ęp ie  są idealne, ale w ie 
m y o ty m  dokładnie, że w łaśnie Sa
ska Kępa jest stosunkowo w  na jle 
pszym położeniu pod względem  ilo 
ści przebiegających przez n ią  lub  ko 
ło n ie j ś rodk i lokom oc ii („P “ , „D “  
„M “  —  „23“ , „24“  i  „25“ ).

N ie  w id z im y  w ięc celu u rucham ia
n ia  dodatkow ej l in i i  „E “  kosztem in 
nych, ha rdz ie j upośledzonych dziel
n ic  W arszawy. Zresztą zdaje się na 
to  samo wskazywać p ra k tyka . O- 
to, k iedy  przed dwom a tygodn iam i 
zaczęło kursować owo „E “ , to  kon - 

papierowych du kto rzy  oddaw ali dziennie od 400 
! do 600 zł z jednego autobusu. I  być

Zamierzchłe to już widać czasy — 
kiedy Stołeczna Rada Narodowa posła 
nowiła walczyć z bezsensoitnym nafcie 
janiem ogłoszeń i  poleciła ustawić owe 
tablice. Może teraz z nowym rokiem 
SRN odnowi swoje zamierzenia i na
da im bardziej konkretne formy.

(z. b.)

U W M J 1! UWAGRl
Cod: ennie ukts uje się 
s p e c j a i n a  wy do n i e

„ GŁ OS U L U D U “
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mano na ja k iś  czas. Od wczora j „E ‘ 
po ja w iło  się znowu —  ale dało się 
jednocześnie zauważyć zmniejszenie 
ilośc i naprawdę ważnych autobu
sów „D “ .

Jeżeli jednak M Z K  uważają, że au
tobusów „D “  ku rsu je  rzeczyw iście 
za w iele , to czyż nie słuszniej by ło  by 
zasilić zbędnym taborem  lin ie , k tó re  
łączą dzielnice najodleglejsze ze 
śródmieściem, dzieln ice zam ieszkiwa 
ne w  w iększej części przez ro b o tn i
ków , k tó rzy  muszą codziennie rano 
w ystaw ać dług ie  kwadranse w  ocze 
k iw a n iu  na je d yn y  n ie jednokro tn ie  
autobus.

Z B Y T  D ŁU G O  C Z E K A M Y
Zagadnienie autobusów w arszaw 

skich łączy się jednocześnie ze spra 
w ą garaży dla  M Z K , k tó re  powstają 
w  jedne j z ha l m irow sk ich . Remont 
te j h a li trw a  ju ż  w ie le  m iesięcy i 
dotychczas nie  został ukończony. H a
lę w praw dzie  oszklono, położono dach 
i  ustaw iono piece, ale na ty m  koniec. 
A utobusy da le j garażują na Pradze i  
Żo liborzu. A  przecież M Z K  obiecy
w a ły  jeszcze w  jes ien i oddać do u - 
ży tk u  garaże w  h a li m iró w sk ie j. Jak 
się dow iadu jem y, osta tn io wyznaczo
no te rm in  o tw arc ia  h a li na 11 bm. 
C iekaw i jesteśm y czy te rm in  ten zo
stanie dotrzym any.

G A S N Ą  Ś W IA T Ł A
Powszechne zadowolenie budz iły  

do n iedawna nowe Chaussony w y 
godne pakow ne“  no i  jasne... W łaś 
n ie  jasne, ale ju ż  n ie  dz is ia j.' W

lis im  pisripi i cukierki
Spółdzielnia Pszczelarska uruchamia wytwórnią słodyczy

Chaussonach gaśnie coraz w ięcej żaró
w ek a na ich miejsce n ie  daje się 
zastępczych. Część żarówek z fra n 
cuskich autobusów zainstalowano w  
ciężarówkach, co p rzyczyn iło  się ró w  
nież do znacznego pogorszenia sytu 
ac ji ośw ietlen iow ej. W  autobusach 
jest ciemno —  tak, że n iektó re  wozy 
po zapadnięciu zm roku muszą być 
w ycofyw ane z ruchu.

W iem y dobrze, że nie produku je  
się jeszcze w  k ra ju  now ych żarówek 
— to fa k t, ale w iedz ia ły  rów nież o 
tym  dobrze M Z K , k ie d y  sprowadza
ły  z F ra n c ji transp orty  Chaussonów. 
Dlaczego w ięc n ie  przyw ieziono ró w  
nocześnie odpowiedniego • zapasu żaró 
w ek autobusowych. Przecież znalaz
łoby się chyba w  autobusach m ie j
sce i  na skrzyn ie z żarówkam i... (wb)

Widomym znakiem odradzającego się życia na Starym Mieście są gołębie, 
które powróciły do stolicy w ślad za warszawiakami i zagnieździły się 
w ruinach, zakamarkach ulic Piwnej, Świętojańskiej a nawet na Piekiełku. 

Nieliczni mieszkańcy Starówki dokarmiają swoich ulubieńców

Otwarcie Zakładu Terapii Fizykalnej
Ulbezpieczafii! Społecznej

Wobec braku chemicznych pre- . W  gabinecie galwanofaradyzacji 
paratów aptecznych i  niewystar- j czyli elektro - terapii stoją najno- 
czającej ilości podstawowych skład- | wocześniejsze przyrządy, których

Smaczny i  zd row y jest m iód w  ogó
le  —  a w  szczególe m iód p itn y  —  zy
sku je coraz w ięcej am atorów , w yp ie 
ra jąc  zwolna wódkę. Jest to n ie w ą tp li 
wą zasługą W arszawskiej Spó łdzie ln i 
Pszczelarskiej, k tó ra  od przeszło roku  
prow adzi ta k  zwaną „kam pan ię  m io
dową“ .

Po uruchom ien iu  „m io dosy tn i“  p rzy  
u l. Żelaznej, Spółdzie ln ia Pszczelarzy 
prze ję ła  ostatn io zniszczony ob iekt fa 
bryczny p rzy  u l. L ipo w e j 7-a (dawna
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D zis ia j o godz. 17-te j w  lo ka lu  Ra
dy —  Kozietu lskiego 37, odbędzie się 
posiedzenie p lenarne D zie ln icow ej Ra 
dy N arodowej. P roponow any porzą
dek dzienny: 1) p rzy jęc ie  p ro tokó łu  z 
poprzedniego posiedzenia plenum , 2) 
sprawozdania z P rezyd ium , 3) w yb ó r 
przewodniczącego Rady, 4) sprawozda 
nie ob. S tarosty za I I  półrocze 1947 r „  
5) sprawozdanie z K o m is ji Zdrow ia  i 
O piek i Społecznej, 6) wolne w n ioski.

W Y N IK I Z B IÓ R K I N A  O G R Ó D KI 
JO R D A N O W S K IE

Zain ic jow ana przez Dz. R. N. zb iór
ka na ogródki jo rdanow skie  dała do 
dnia 7.1. 1948 r. — 490.628 zł. Z b ió rkę 
przeprowadzały K o m ite ty  B lokowe.

R E W IZJA  S Z P IT A L A  M IE JS K IE G O
n a  Ż o l i b o r z u

Przeprowadzona rew iz ja  Szpitala 
M ie jskiego przy ul. Felińskiego róg 
A l. W ojska Polskiego wykazała, że 
szpita l odczuwa w ie lk i b ra k  odpo
w iedn ich  pomieszczeń dla celów leka r

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): dzB  
o godz. 18 p re m ie ra  „C y d a 4* — C o rn e iU ‘a.

T E A T R  N O W Y  i P u ław ska  39): co dz ie n 
n ie  o godz- 18.39, a w  n ie d z ie le  o godz 
1S i  18.30 „R e w iz o r44 G ogo la .

T e a tr  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (K a ro w a  31) 
o  godz. 12 „ D r  D o l i i t le  1 Jego z w ie rz ę ta 44.

P O L S K A  Y M C A : o godz. 19 „ D u b y  sma 
lo n e “ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska ) 
o  godz. 19 „2 a b u s ia 44 Z a p o ls k ie j z H an n ą  
B ie ls k ą  1 P a w łe m  O w e r łlą .

T E A T R  M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): 
O godz. 19 „ Ż o łn ie r z  i  b o h a te r44 S h a w ‘a.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M a rs z a łk o w s k a  69): 
o godz. 19 a m e ry k a ń s k a  k o m e d ia  „ R o x y “  
ze S te fa n ią  J a rk o w s k ą .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) o  godz. 
19 „Ś w ie rs z c z  za k o m in e m “  D ic k e n s ‘a.

C O M O E D IA  (u l.  S zw edzka  2-4): o godz. 
19 „ N ie  g ra  się z m iło ś c ią “  M ussePa.

P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13). C od z ie nn ie  
o  g. 18.15 „B u rz a “  S ze ksp ira  z A d w e n  - 
ło w ic z e m  i  W ę g rz y n e m  w  ro la c h  g łó w  - 
n y c h .

„W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I"  (Z y g m u n  
to w ska  8): N o w a  re w ia  h u m o ru , s a ty ry  i 
tańca  p t.:  „ J a k  się  tw o rz y  rzą d? “  P oczą
te k  p rz e d s ta w ie ń  o  godz. 17.15 i  19.15.

/ P o

K in o  P A L L A D IU M  4 (Z io ta  7-9: „Jasne  
L a n y “ .

Pocz. seansów  o godz 13, 15, 17, 19 i  21.
K in o  A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33) „M y s z y  

i  L u d z ie 44.
Pocz. seansów  o godz. 13, 15, 17, 19 i  21.
K in o  P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) „Ja sne

Pocz. seansów  o  godz. 13, 13, 17, 19 1 21.
K in o  S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): 

„S p o tk a n ie “ .
Pocz. seansów  o godz. 13, 15, 17, la  i  zi-
K in o  A K T U A L N O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  

112): p ro g ra m  a k tiia ln o ś c i o godz. 11. C eny 
b ile tó w  35 z i.

K in o  S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „ I  im ie 
n iu  ż y c ia “ . ..................

P ocz. seansów  o godz. 15, 17. 19 1 21 ■
K in o  T Ę C Z A  (S uz ina  4) — „N o c  g ru d n io  

w a “ .
Pocz. seansów  o godz. 13, 15, 17, 19 i  21.
Z a m k n ię te  seanse d la  Z w . Z a w . w  „P o 

lo n i i “  i „ P a lla d iu m "  o godz. 17.
W  in n y c h  k in a c h  o godz. 19.

skich i gospodarczych (magazyny).
Obecne pomieszczenia n ie  odpowiada
ją  w h runkom  na przechowywanie 
p ro w ia n tów  itp . Poza tym  wym aga 
uzupełn ien ia sprzęt w  dziale le ka r
skim .
A P E L P R E Z Y D IU M  D Z IE LN IC O W E J 

R A D Y  N AR O D O W EJ
Ponieważ w yp ad k i • spowodowane 

w ybucham i n iew ypa łów  nie zm n ie j
szają się, P rezyd ium  D zie ln icow ej Ra 
dy N arodow ej Ż o libo rz  w yda ło  w  te j 
spraw ie apel do K om ite tów  B loko 
w ych, k ie ro w n ik ó w  i  dy re k to rów  
szkół i  przedszkoli, k ie ro w n ik ó w  świe 
t l ić  i organ izacji m łodzieżowych dziel 
n icy  W arszawa -  Północ.

W apelu ty m  naw o łu je  do na tych
m iastowego niszczenia znalezionych 
n iew ypa łów  i  uśw iadam iania dzieci o 
niebezpieczeństwie zabawy znaleziony 
m i, m e ta low ym i przedm iotam i. W ten 
sposób stała akc ja  uśw iadam iająca ; 
ciągła czynność osłoni nasze dzieci 
przed p rz y k ry m i w ypadkam i.

K o im in ika i 
Miejskich Zakładów Opałowych

Zarządzeniem  M in is tra  Przem y
ślu i H and lu  zostały wprowadzone 
nowe kwestionariusze na zapotrze
bowanie na węgiel.

w y tw ó rn ia  słodyczy brac i Iłło w ie c - 
k ich ) i  p rzeprow adziła  rem ont, p rzy 
stosowując w szystkie  urządzenia do 
w y tw a rzan ia  cuk ie rkó w  m iodow ych i 
p ie rn ikó w  m iodowych.

Na razie p roduku je  się 200 kg  cuk ie r 
kó w  dziennie i  50 kg  p ie rn ików . Ilość 
ta m a jednak ulec w  na jb liższym  cza
sie zwiększeniu (400 kg  cuk ie rkó w  i  
100 kg p ie rn ików ).

Trzeba zaznaczyć, że w y tw ó rn ia  
Spó łdzie ln i Pszczelarskiej jes t jedyną 
w  swoim  rodzaju na te ren ie  Warsza
w y. M iodu  .dostarczają członkow ie 
Spó łdzie ln i z w łasnych pasiek.

ników lekarstw, terapia fizykalna 
(przyrodoiecznictwo) zajmuje coraz 
poważniejsze miejsce w  walce z 
chorobami.

Ubezpieczalnia Sprzeczna doce
niając znaczenie tej metody, prze
niosła swój przyrodoleczniczy dział 
z ciasnego pomieszczenia w  szpi
talu na Solcu do odremontowanego, 
jasnego lokalu przy ul. W ilczej 9-a.

Zakład Terapii Fizykalnej wypo
sażony jest w  nowoczesne, luksu
sowe aparaty i dzieli się na 6 dzia
łów:

Pierwszy z nich, to dział diater
mii krótkofalowej z czterema apa
ratami i  długofalowej z dwoma, 
gdzie poddaje się działaniu fal 
schorzałe części organizmu.

Drugi dział, to cztery biało lakie
rowane kabinki z lampami kwarco- 

j wyroi a obok — podobne kabiny z

wartość wyraża się w  setkach ty 
sięcy złotych.

Ostatni gabinet światło - ciepło- 
leczniczy mieści aparaty, leczące 
dolegliwości artretyczne i  reuma
tyczne na zasadzie ciepłodajnych 
żarówek węglowych.

Zakład obejmuje ogółem siedem 
izb i  przygotowany jest na przyję
cie 10 — '12 tysięcy pacjentów w 
ciągu miesiąca. Objaśniający nas le

karz naczelny dr Zameoki i  dyrek
to r Ubezpieczalni Społecznej tow. 
Potocki dodają, że w  zakładzie o r
dynują dwaj lekarze w asyście 15-tu 
wykwalifikowanych pielęgniarek.

Inicjatywa Ubezpieczalni Społecz
nej wykazuje dużo energii i zrozu
mienia dla potrzeb swoich człon
ków. Otwarcie Zakładu Terapii F i
zykalnej to z jednej strony dużo, choć 
w porównaniu z ogromem nieza
spokojonych potrzeb w tej dziedzi
nie — jeszcze bardzo mało.

(i-)

(w. b.) I dwiema lampami „Solux“

Zmiany w  ruchu pociągów
z d n . 8 . I .  1948 r .

Z  sali sądowej
E f  o  w . e  p  r  m c  m m y
przeciw ko zbrodniarzom niem ieckim

W  styczniu br.. przed Sądem O krę
gow ym  w  W arszawie stanie szereg o- 
p raw ców  niem ieckich, w ydanych P o l
sce przez w ładze alianckie.

D n ia  9 bm. nastąpi wznow ienie roz
p ra w y  przeciwko Raym undow i Be- 
ran kow i, k ie ro w n ik o w i w arszta tów  

I „D a im le r .— Benz W erke“  w  W arsza- 
( w ie. Zadenuncjował on w  gestapo k i l -

P rzew idzi&ny do uruchom ien ia od 
dn. 8.1.1945 r, pociąg pospieszny N r 
601 i  p o w ro tn y  N r  603 na tras ie  W a r
szawa— W schodnia przez Ddzia łdowo, 
Tczew do G dyn i (odjazd W arszawa— 
Wschodnia godz. 21 m in . 05, odjazd z 
G dyn i godz. 20 m in  40) ze względów 
techniczno - ruchow ych  na razie k u r 
sować nie  będzie. W  zw iązku z tym  
przew idz iany do skasowania z ty m  sa 
m ym  dn iem  pociąg pospieszny N r 405 
i  pow ro tny  N r  404 na tras ie  W arsza

w a G łówna przez K u tn o  —  T o ruń  — 
Bydgoszcz (odjazd z W arszawy G łów  
ne j 22.50, z G dyn i 19.40) będzie k u r 
sował aż do odwołania.

P rzew idziany do kursow ania z 
dn iem  15 bm. pociąg N r 213 pow ro tny  
N r  214 na trasie  W arszawa — Często
chowa —  Katow ice —  G liw ice  (odjazd 
z W arszawy G łów ne j 14.10, odjazd 
z G liw ic  5.39) ze względu techniczno-
ruchow ych przestaje 
dn iem  9 bm.

kursować

Stella w rosznśeę oswobodzenia
D n ia  7 bm. obradow ał O byw ate lsk i ! Czerwonej i  W ojska Polskiego zosta 

K o m ite t Obchodu T rzecie j Rocznicy ■ ną udekorowane.
Oswobodzenia W arszawy i  wojew ódz ■ pnŁ!
tw a  warszawskiego. Sprawę re fe ro - O iOCZfSlG  pOSIBuZBIliB  oR f* 
w a li: przewodniczący SRN ob. S tan i , . .
s ław  Sankow ski i  przewodniczący Dm a «  stycznia w  trzecia roczn i- 
W arszawskiej W ojew ódzkie j Rady Na oswobodzenia W arszawy odbędzie 
rodow ej ob. poseł Stefan Witkowski *ię  uroczyste p lenarne Posiedzenie 
IV  obradach w z ię li udzia ł przedstaw i Stołecznej Rady N arodow ej w  Teatrze 
ciele Rad Narodowych, Tow arzystw a Polskim . O brady rozpoczną się o godz. 
P rzy ja c ió ł Ż rln ie rza , P a r t ii P o litycz  j \

Z akłady Opałowe w zyw a ją  wszyst- p ,acu Z w yc i tw a  odbwj zie się w ie l
kie zainteresowane in s ty tu c je  pub- ka raanifestacja i udnoSc, na cześć o- 
liczne, społeczne, organizacje itp . “ « swobodzicieli W arszawy. P rzedstaw i- 
natychm iastowego zgłoszenia się do (d  le ludnoś l  W arszawy ; w ojewódz 
b iu ra  M ie jsk ich  Z akładów  O palo
w ych A l. S ta lina  41 — I  p ię tro , po 
odbiór now ych kw estionariuszy na 
k tó rych  należy zgłosić zapotrzebo
wanie na w ęg ie l na 1948 rok.

Ostateczny te rm in  sk ładania no
w ych kw estionariuszy up ływ a  z 
dn iem  15 stycznia rb .

Z  uw ag i na powyższe wszystkie 
zapotrzebowania zgłoszone na w ę 
gie l na  r . 1948 na b lank ie tach daw 
nych n ie  będą rozpatrywane.

Z życia organizacji 
w arszaw ski

U W A G A ! L IT E R A C I C Z Ł O N K W IE  P P R
E g z e k u ty w a  K o ła  L ite r a tó w  za w ia d a m ia , 

że w  d n iu  9 s ty c z n ia  b r .  o godz. 16 w  sa li 
K o m ite tu  W a rsza w sk ie go  P P R  A l .  Je rozo  
lim s k ie  57, I I  p ię tro , odb ę d z ie  się  z e b ra 
n ie  c z ło n k ó w , na  k tó ry m  to w . F lo ra  B ie ń  
b ow ska  o dczy ta  fra g m e n ty  s w e j p ro z y . O - 
becność w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  na  z e b ra n iu  
o b o w ią z k o w a .
U W A G A ! A K T O R Z Y  C Z Ł O N K O W IE  P P R !

E g z e k u ty w a  K o ła  A k to ró w  za w ia d a m ia , 
że w  d n iu  9 s ty c z n ia  b r .  o godz. 15 w  sa li 
K o m ite tu  W a rsza w sk ie go , A i .  J e ro z o lim 
sk ie  57, o dbędz ie  s ię  ze b ra n ie  c z ło n k ó w  
K o ła .

O becność w s z y s tk ic h  to w a rz y s z y  na ze
b ra n iu  o b o w ią z k o w a .

Z E B R A N IE  K O Ł A  P R E LE G E N T Ó W  
P K Z Y  D Z IE L N IC Y  B R O D N O

ku  robo tn ików  polskich, k tó rzy  aa sku 
tek  tego zosta li w yw iez ien i do obozów 
koncentracyjnych, k a ra ł bunkrem  pod 
w ładnych m u robo tn ików , w ydaw a ł 
polecenia przym usowego sprowadza
nia  chorych do p racy itp .

W dn iu  15 bm. odpowiadać będzie 
przed sądem Georg Ebbert, s trażn ik  
fabryczny w  W einheim ie za bestia l
skie znęcanie się nad robotn ikam i 
po lsk im i.

W tym  samym dn iu  sąd rozpatrzy 
sprawę Bonifacego H orna i  P io tra  
K linge ra , s trażn ików  w ięziennych w 
Lancbergu, k tó rzy  odpowiadać będą 
za zbrodnie, popełnione na w ięźniach 
narodowości po lsk ie j.

O D C Z Y T  W  K L U B IE  IN T E L IG E N C J I
P R A C U JĄ C E J

sodz 1948 r ' (“ w a r te k )  o
S1<? w  K lu b ie  In te l ig e n  - 

J L  p F lc} ,:|i«ceL  U l. M o k o to w s k a  25, o d c z y t 
A rs k io g o  p od  ty tu łe m : „O b e c

. -  ---------  . P o lity k a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h 44.
D ziś, 8 s ty c z n ia , o godz. 15 w  lo k a lu  K o -  , w „ tę p  w o ln y . C z ło n k o w ie  K lu b u  p roszen i 

„ - „ „ . . i ------ K.-Arinn (B ia ło łe c k a ) są o ja k  n a jl ic z n ie js z e  p rz y b v c ie .m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  B ródno (B ia ło łę c k a ) 
odbędzie się ze b ra n ie  k o ła  prelegentów  
p rz y  D z ie ln ic y  B ró d n o .

O D P R A W A  T O W . S E K R E T A R Z Y  K p Ł  
D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E  

W  p ią te k , d n ia  9 s ty c z n ia  o godz. 16 w  
lo k a lu  K o m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  P o w iś le  
(C zerw onego  K rz y ż a  21-23) odbędz ie  się  od 
p ra w a  to w . s e k re ta rz y  k ó ł  D z ie ln ic y  P o 
w iś le .

O becność to w . o bo w iązko w a .
Z E B R A N IE  K O L  P P R  I  PPS 4 

D z iś , d n ia  8 s tyczn ia  o godz. 8.30 ra no  
o dbędz ie  s ię  z e b ra n ie  k ó ł P P R  i  p p s  p rz y  
S tra ż y  O g n io w e j (P o lna  1).

Z E B R A N IE  A K T Y W U  K O B IE C E G O  
W y d z ia ł K o b ie c y  D z ie in ic y  P o łu d n ie , za 

w ia d a m ia  to w . to w . p re le g e n tk i że w  p ią 
te k  d n ia  3 s ty c z n ia  o godz. 16 w  lo k a lu  
K D  P o łu d n ie  (W illo w a  8-10) o dbędz ie  się 
ze b ra n ie  to w . p re le g e n te k .

O becność to w . o b o w ią zko w a .

C Z W A R T E K , d n ia  8 s ty c z n ia  1948 r .
W a rsza w a  I

6.00 S y g n a ł czasu. 6.15 W ia d o m . p o r. 6.20 
M u z y k a . 7.00 D z ie n n ik  p o ra n n y . 7.15 M u z y  
ka . 8.35 K o n c e r t  o r k ie s t r y  d ę te j.  10.40 A u d . 
M in is te rs tw a  O ś w ia ty . 12.03 W ia do m o śc i 
p o lu d n . 12.15 M u z y k a . 12.20 „ Z  m ik ro fo n e m  
p o  k r a ju “ . 12.30 M u z y k a  lu d o w a . 13.15 P rze  
g la d  k u ltu r a ln y  P o m orza . 16.00 D z ie n n ik  
p o łu d n io w y . 16.20 „ T u  m ó w i w y b rz e ż e " . 
16.35 A u d , d la  d z ie c i. 16.55 S tu d iu m  sp ó ł
dz ie lcze  p rz y  S G H . 17.00 M u z y k a  d la  w szy 
s tk ic h . 18.00 R U L . 19.00 Z  za g a d n ie ń  ś w ia 
ta  p ra c y . 19.10 A u d y c ja  d la  w o js k a . 19.40 
M e lo d ie  ś w ia ta . 20.00 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 
20.50 „K la s y  i  w a lk a  „ k la s “ . 21.00 M u z y k a  
o  z m ie rz c h u . 21.45 M u z . d w u fo r te p ia n o w a . 
22.05 M u z y k a  ta neczna . 23.00 O s ta tn ie  w ia  
d om o śc i. 23.20 M u z y k a  daw na . 24.00 H y m n .

W a rsza w a  I I .
16.00 D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y . 16.35 M u 

z y k a  z p ły t .  16.45 E n c y k lo p e d ia  ra d io w a . 
16.55 „K o m p o z y to r  T y g o d n ia “  Jó z e f H a y d n . 
17.45 „S o n a ta  D -d u r  N r  1. 18.00 D ebussy — 
te k s t M a e te r lin c k a  P e lle a u  i  M e lise n d a  — 
c p e ra  w  5 a k ta c h . 20.00 D z ie n n ik  w ie c z o r
n y .  21.38 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 22.00. R U L .

tw a  warszawskiego wręcza I  W a r
szawskiej D y w iz ji P iechoty Im . T a 
deusza Kościuszki pięć sztandarów 
u fundow anych ze składek społeczeń
stwa. K om ite t Obchodu w yda specja ł 
ną odezwę do społeczeństwa.

Jako w yraz czci d la  oswobodzicie- 
l i ,  g roby po leg łych żo łn ierzy A rm ii

Zgadnij zgadula
3, 11, 47, 15, 17, 61, 29, 65, 35, 

21155...

Przepraszam bardzo — czy to jesz
cze refleksje pijanego noworocznego 
widza. Nie. To autentyczny fragment 
nu/meracji w Al. Jerozolimskich.' Tft 
przemianowaniu części Al. Jerozolim
skich na Sikorskiego, wprowadzono 
nową numerację, uwidocznioną przy 
niektórych domach. Przy innych widzi 
my numery dawne, wiele nieruchomo
ści nie może się zdecydować i pozosta 
je bez liczby. Ludzie, dając adresy, 
posługują się zależnie od upodobań 
numeracją starą lub nową. W tych wa 
runkach odszukanie kogoś przy Al. Je 
rozolimskich stanowi rodzaj gry towa 
rzyskiej, którą można by nazwać „zga 
duj zgadula” . (m-kar.)

Wspólna rezolucja 
aktywu gospodarczego IV !  i  PPS

Z e b ra n i w  d n iu  3.1.1948 r .  na w s p ó ln e j 
n a ra d z ie  g osp o d a rcze j, po  w y s łu c h a n iu  re  
fe ra tu  o ,,W s p ó łz a w o d n ic tw ie  p ra c y " ,  w y  
g łoszonego  p rzez  to w . S zm ita  i w y c z e rp u  
ją c e j d y s k u s ji nad  re fe ra te m  s tw ie rd z a  co 
n a s tę p u je :

1. D o tychcza so w e  d o św ia d cze n ie  w y k a 
za ło , że w s p ó łz a w o d n ic tw o  p ra c y  je s t n a j -  
lepszą d ro g ą  do  zw ię k s z e n ia  z a ro b k ó w . 
W s p ó łz a w o d n ic tw o  p o tw ie rd z a  ty m  sa
m y m  p ra w d ę , że p raca  d la  P o ls k i je s t je 
dnocześn ie  p raca  d la  s ieb ie .

2. W s p ó łz a w o d n ic tw o  p ro w a d z i do szyb  
k ie j  o d b u d o w y  P o ls k i, z w ię k s z e n ia  je j  po 
te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o  i  zasobów  to w a ro  
w y c h . K a żd a  n o w a  to n a  w ę g la  i  s ta li,  ka ż  
d y  n o w y  m e tr  p łó tn a  oznacza t rw a łą  p o 
p ra w ę  b y tu  ogó łu  i  je d n o s tk i.  W spó łza  -  
w o d n ic tw o  u m o ż liw ia  pop rze z  z w ię ksze n ie  
p r o d u k c j i  zw ię k s z y ć  k o n s u m e ję , podn ieść  
s topę  ż y c io w ą  spo łeczeństw a .

3. W s p ó łz a w o d n ic tw o  je s t s iłą  zd o ln ą  
z m o b iliz o w a ć  e ne rg ię  m as p ra c u ją c y c h  w  
k ie ru n k u  ro z b u d o w y  i  u m o c n ie n ia  w ła s n e j, 
p o ls k ie j s i ły  gosp o d arcze j, re z u lta te m  k tó -

■ślana. Jes t to  w a ru n e k  n ie z b ę d n y  d la  u- 
m o c n ie n ia  s ię  i  rozszerze n ia  ru c h u  w s p ó ł
z a w o d n ic tw a . , , , .

4. O to czyć  o p ie k ą  w y n a la z c ó w  sposrod  
sze regów  ro b o tn ic z y c h  i  p o ś w ię c ić  n a le ż y 
tą  u w a g ę  s z y b k ie m u  ro z p a trz e n iu  ic h  p o 
m y s łó w . D la  u ła tw ie n ia  p ro c e d u ry  sk łada  
n ia  p o m y s łó w , n a le ż y  w e  w s z y s tk ic h  za k ia  
d ach  p ra c y  w p ro w a d z ić  s k iz y n k i  .p o m y  - 
s łó w . . ,

5 D ba ć  o  s z k o le n ie  m łod e g o  n a ry b k u  za 
w od o w eg o  i  d o szko le n ie  ro b o tn ik ó w  o n ie  
p e łn y c h  k w a l i f ik a c ja c h ,  w  c e lu  p rz y s p o  - 
rż e n ia  gosp o d arce  n a ro d o w e j p e łn o w a rto -  
ś c io w y c h  fa c h o w c ó w .

6. Z a c ie ś n ić  je d n o li ty  f r o n t  o b u , p a r t i i  
ro b o tn ic z y c h  na  o d c in k u  g osp o d a rczym , a- 
b y  s ta ł s ię  on  p o k a ź n y m  c z y n n ik ie m  m o 
b il iz a c j i  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o b u  P a r t i i,  
a w ra z  z n im i  ro b o tn ik ó w  b e z p a r ty jn y c h , 
do  sze rok ie g o  u d z ia łu  ru c h u  w sp ó łz a w o d 
n ic tw a .

7. D ba ć  o u s p ra w n ie n ie  i  u sam o d z ie l -  
n ie n ie  p ra c y  k o m is a rz y  oszczędnośc iow ych, 
w  c e lu  lepszego n iż  d o tych czas  p rz e c iw  -

________ ____ ____________ _ ___________  d z ia ła n ia  p rz e ro s to m  a d m in is t ra c y jn y m ,
re j  b ęd z ie  n ie s k rę p o w a n y  ro z w ó j n a ro d u  o raz  n a le ż y c ie  zo rg a n izo w a ć  a k c ję  oszcząd
w o ln e g o  od k ry z y s ó w , b e z ro b o c ia , w y z y 
s k u  p rzez  o b cy  i  w ła s n y  k a p ita ł .  T a ka  
d ro g a  c h ro n i g osp o d a rkę  P o ls k i p rz e d  za
k u s a m i im p e r ia l is tó w , c h ro n ią c  ty m  sa
m y m  gospodarczą , a w ię c  i  p o lity c z n ą  n ie  
za leżność 1 su w e re n no ść  naszego k r a ju .  ,

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  z e b ra n i p os ta 
n a w ia ją :

1. O toczyć  szczególną o p ie k ą  p rz o d o w n l 
k ó w  p ra c y  i  s tw o rz y ć  im  w a ru n k i,  w  kto 
r y c h  będą  m o g li w y k a z a ć  i  ro z w in ą ć  sw o 
je  zd o ln o śc i.

2. Z e b ra n i z o b o w ią z u ją  s ię  do  sys tem a
tyczn e g o  o rg a n iz o w a n ia  n a ra d  w y tw ó r  - 
czych  o raz  dbać o n a le ż y ty  ic h  poz iom .

3. W p ro w a d z ić  ja k  n a js z y b c ie j w  za - 
k ła d a c h  p ra c y  n o rm y  u s p ra w n io n e , k tó  - 
r y c h  w ysoko ść  b ędz ie  d o k ła d n ie  p rz e m y -

n o śc ło w ą  na  sw o im  te re n ie .
Z e b ra n i a p e lu ją  do  c a łe j in te l ig e n c j i  tech  

n ic z n e j W a rsza w y , a b y  n ie  szczędz iła ’ p ra  
c y  w  k ie r u n k u  ra c jo n a liz a c ji  p roce só w  w y  
tw ó rc z y c h , z w ię k s z y ła  uw a g ę  na  oszczęd
n ą  g osp o d a rkę  s u ro w c a m i, n a rz ę d z ia m  i  
m a te r ia ła m i p o m o c n ic z y m i, w p rz ę g ła  sw o 
ją  w ie d zę  w  ogó lne  d z ie ło  gospodarczego 
podnoszen ia  naszego k r a ju .

Jednocześn ie  a p e lu je m y  do  W a rs z a w s k ie j 
K la s y  R o b o tn ic z e j, ażeby na ró w n i z g ó r 
n ik a m i Z a g łę b ia  i  w łó k n ia rz a m i Ł o d z i, sta 
nę ła  w  szeregach p io n ie ró w  w ie lk ie g o  r u 
ch u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , g d yż  ru c h  
te n  je s t p o tę ż n y m  k ro k ie m  n ap rzó d , na 
d rod ze  b u d o w y  w ła s n y m i rę k a m i lepszego 
losu  w e  w ła s n e j ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie j o j -  

i czyż n ie .
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-  10.000 z ł, Ż a rz . O ddz ^  " L B  d o w Ia n y c h  
P ra c . B u d o w la n y c h  ~  Y.OOO^fł0

z a k ia d o w  P M S  w  w  1 Pra c ° w m c y
re k c ja  P M T  — 10 onn >e ~  8'9°° Z i’ D y '  
P rz e m y s łu  — .R io  , ,  P ra c o w n ic y  M in . 
— l.opo z ł, to w  , *o w - w lc e ih in -  S zy r 
z ł. r  dz ice  s Z 1,  F m m ' R u m iń s k i _  500 
20.850 z ł r o r iz i „ „  P o d s ta w o w e j O ś ro d ka — 
8.950 z ł, 01-a- C hm n a z ju m  i  L ic e u m  — 
S pó łdz . W vri w  p os ta c i k s ią ż e k :
d z ie ln ia  W y d  - 8łlF k a “  — 50 R" Ał-  

O śrcd a k  skup’ 
w ażn ie  - 4- -

. 50 s z tu k , S p ó ł-
S w ia to w id “  — 18 s z tu k .

V a p rze sz ło  800 d z ie c i, p rze  
b roń ca ch  ‘  P ń ts ie ro t po  p o le g ły c h  o- 
-  - w a rs z a w y  i  u c z e s tn ik a c h  w a lk i
2 o ku p a n te m .

S S n ° e m hchoinkiEerdeCZne “ 1̂ cle sią
O b y w a te ls k a  pom oc w y ż .

z a ję c ie  się 
p rzez  p e rso n e l peda -

O ś ro r iw f a d m in is t ra c y jn y  o raz  ro d z ic ó w  
d p m ^ ! 'a , za5ta-p lio  w  ty ra  w ie lk im  k re s u  
r o f  ? ,i yczn e ') ro d z in y  n ie je d n e m u  z s ie 
r o t  u tra c o n y c h  b lis k ic h .

Z A W IA D O M IE N IE
R o d z ic ie lska  „O ś ro d k a  N aucza - 

B T P D  im . B o le s ła w a  L im a n o w s k ipcto
organ izu je  w  d n iu  10 styczni™ m 8 r w
l 0 k a l U  JS%L N r  15

O p ieka  
•nia

ha Ż o lib o rz u  w ie lk ą  zabaw ę taneczna  z
b e z in te re s o w n y m  u d z ia łe m  a r ty s tó w  
C h m u rk o w s k ie j.  i  Ł u c z a ja . ty s io

P oczą tek  za ba w y  o eodz 01
mJ ? }scu - D °J.azd tra m w a ja m i l in i i :  ^  i

w a u d ó w 2 W s tę p Uz a "z a p ro s z e n ia m i0 o ra  %
l ° w  ce n ie  WS‘ ^ U ^  w e jś c iu

sęC nat0 pom ocdeOCs z to , Z Zabf v y  Przeznacza 
rda " ain L ° B .0<L im a n o w s k ie g o .r0 t^ a NaUCZ8'

p r o g n o z a  p o g o d y

łu b 3 rn ż a w ic ia m i ^ UŻe ? °P a da m t deszczu lu b  m ż a w k i, m ie js c a m i m g lis to , nocą  W
b h ż u T s t  w s e h o d n ic h  te m p e ra tu ra  w’  po 
b liż .u .O  s t"  w  za c h o d n ic h  k i lk a  s to p n i n o -

10y n '1’ ^m4aSta:iąCa W ClągU dnła ok° ł0 „ a “ m ia rk o w a n e  na p ó łn o c y  dość s il-
n -  1 p o ry w is te  w ia t r y ,  n a jp ie rw  z k ie r u i l-  

chodn ichU dn i° WyCh p o te m  P ° iu d n io w o  -  za-

P O D Z IĘ K O  W A N IĘ
O p ieka  R o d z ic ie lska  „O ś ro d k a  N aucza  -  

n ia “  R T P D  im . B o le s ła w a  L im a n o w s k ie g o  
na Ż o lib o rz u  p o tw ie rd z a  o d b ió r  i  w y ra ż a  
gorące  p o d z ię k o w a n ie  k ie ro w n ic tw u  in s ty  
tu c j i ,  o b y w a te lo m  i  to w a rz y s z o m  k tó rz y  
s w o ją  p om ocą  u m o ż l iw i l i  O p iece R o d z i
c ie ls k ie j u rzą d ze n ie  .c h o in k i d la  dz ie c i 
S z k o ły  p o d s ta w o w e j, G im n a z ju m  L ic e u m  
i  In te rn a tu  O środka  R T P D : Z w  R ew lz  
Sp. R z p lite j -  20.000 z ł, Z a rz a d  W arsz  Pe 
d e ra c ji  S pó łdz . Spoż. - 1 0  MO L o  
te m “  O d z ia ł M le c ż .-J a jc z a rs k i h S , ' fa P w  
n a tu rz e  w a r to ś c i 33.0003 z ł ce n tra ? aŻ S nń irw

& » V p*



INr 8 [ M I T ] G Ł O S  L U D U Str. 5

Posucha dotknęła w ubiegłym ro
ku również Czechosłowację.

Pierwszą troską rządu czechosło
wackiego było zapewnienie ludności 
minimum wyżywienia do nowych 
zbiorów. Brakło 400.000 ton zbóż 
jadalnych i 200.000 ton zbóż na pa
szę. USA były gotowe przyjść z 
pomocą za cenę... suwerenności na
rodu czechosłowackiego. Zupełnie, 
jak w  przypowieści biblijnej z mi
ską soczewicy. Układało się to zresz 
tą w  znany plan Marshalla.

Rząd Czechosłowacji zwrócił się 
do ZSRR. W ypróbowany przyja
ciel i tym razem nie zawiódł. Po
czątkowo dostarczono CSR 200.000 
ton zbóż chlebowych i  200.000 ton 
zbóż pastewnych. Ostatnio dostar
czono jeszcze 200.000 chleba.

Głód przestał zagrażać CSR.
Dostawa chleba odbywa się na 

zasadach normalnej wymiany towa
rowej (jak zresztą między Polską a 
ZSRR), bez jakichkolwiek specjal
nych „amerykańskich“  warunków, 
uchybiających suwerenności, czy god 
ności narodu.

Ale obok zagadnienia odwrócenia 
groźby głodu, stanęła przed rządem 
CSR — odraza po skąpych żniwach 
■— kwestia pierwszorzędnego zna
czenia.

W  latach normalnych urodzajów, 
chłop czechosłowacki czerpie środki 
na utrzymanie i  opędzenie wydat
ków ze sprzedaży swych zbiorów. 
W  roku katastrofalnej posuchy, aby 
nie cierpieć nędzy, musiałby znacz
nie podnieść cenę swych wytworów 
— o ile w  ogóle pozostałoby mu 
coś do zbycia. Musiałoby to z ko
lei wywołać obniżenie realnej płacy 
mas pracujących w miastach.

Taki zresztą byłby przebieg wy
darzeń, wywołanych posuchą w „nor 
małnym“ państwie kapitalistycz
nym, z tym dodatkiem, że pewna 
ilość chłopów okazałaby się doszczęt 
nie zrujnowana.

Minister rolnictwa CSR — ko
munista Durysz, poparty przez in
nych komunistycznych ministrów, 
wystąpił w  imieniu swej partii do 
rządu z wnioskiem okazania chłop
stwu takiej pomocy, któraby w y
równała straty, spowodowane przez 
posuchę. Dałoby to gwarancję 
wstąpienia w  nowy rok rolniczy z 
niezniniejszonym potencjałem, a co 
2a tym idzie — zapewniłoby normal 
ne zbiory w  roku bieżącym. Obli
czono, . że pomoc wymagać będzie 
ponad 6 miliardów koron czeskich.

Wszystkie partie narodowego 
frontu skwapliwie wyraziły swą zgo 
dę, a były nawet propozycje zwięk
szyć rozmiary pomocy. Na tym jed 
nak skończyła się jednomyślność w 
łonie rządu czechosłowackiego.

Partia komunistyczna stanęła bo
wiem na stanowisku, że skoro po
moc ma być jednorazowa, więc 
środki potrzebne winny być zgro
madzone przez jednorazową daninę

po li tyka ■ p i f )  &  C$4f,  _
J {—)#

■oj Z . £ k i ? .
...W la tach us tro ju  radzieckiego 

obszary zasiewów pszenicy przesu
nęły się daleko na północ. W  obwo 
dzie m oskiew skim  zasiewy pszeni
cy rozszerzyły się 62-krotn ie, W 
obwodzie R iazańskim  —  34-kro t- 
nie, w  K a lin iń s k im  13-k ro tn ie  i  w  
Smoleńskim  12-kroin ie .

...ZSRR produku je  w ięcej cukru  
buraczanego niż ja k ik o lw ie k  inny  
k ra j na świecie. W  la tach p ięc io la
tek  sta linow sk ich  wzrosła ogrom 
nie p rodukc ja  w yrobów  c u k ie rn i
czych, przed ostatn ią w o jną  w y ra 
biano ich  10 razy w ięcej n iż  w  ro 
ku  1913.

...Radziecka flo ta  wo jenna zato
p iła  w  ciągu 45 m iesięcy w o jn y  o- 
kolo 3.000 n iep rzy jac ie lsk ich  ok rę 
tów  wojennych, transportow ych i
handlowych.

i zaprojektowała nadzwyczajne opo
datkowanie 35.000 czechosłowackich 
milionerów, których majątek wyno
si w  sumie 50 miliardów KC.
' Wicepremier rządu CSR dr. P. 

Zenkiel, zaproponował natomiast, a- 
by sumę 6 miliardów zaczerpnąć ze 
skarbu państwa, pozostawiając mi
lionerów w spokoju. Jedyny mini
ster socjal - demokratyczny, obecny 
na tym posiedzeniu rządu, La-uszman 
opowiedział się przeciwko wniosko
w i komunistów, głosując za wnio
skiem wicepremiera Zenkla.

Wniosek komunistów upadł.
Działo się to we wrześniu ub. ro

ku, ale sprawa na tym się nie skoń
czyła. Komuniści odwołali się do 
mas pracujących, wykazując nie
słuszność argumentów przeciwnej 
strony, która m. inn. utrzymywała, 
Że milionerów w CSR rzekomo 
w  ogóle nie ma (!).

Min. Lauszman, który w rządzie 
głosował przeciwko wnioskowi ko
munistów, nie znalazł poparcia w 
szeregach własnej partii. Na ple
narnym zgromadzeniu aktywu soc.- 
demokratycznej partii, zapadła u- 
chwała poparcia stanowiska komu
nistów, Jednocześnie postanowiono 
wówczas, aby działalność komuni
stów i socjalistów w rządzie była 
koordynowana.

Rząd CSR, cełenj okazania porno 
cy chłopom, uchwalił nadzwyczajny 
dodatek do ceny zboża, zakupywa
nego ze zbiorów 1947 roku oraz 
wyasygnował 500 milionów na po
moc dla tych chłopów, którzy nie 
byli w  stanie jakichkolwiek kontyn
gentów dostarczyć.

Rząd musiał uzyskać środki na 
tę pomoc. Zgodnie z uchwałą więk 
szóści rządu ■— z funduszu inter • 
wencyjnego (około 1,5 miliarda KC)

Lud wypowiedział się jasno: nie-j oraz kosztem deficytu, 
chaj płacą milionerzy M ilionerzy tym razem zostali po

zostawieni w  spokoju. W ątpliwym  
jest jednak, czv gospodarka naro
dowa CSR nie ucierpi na takim roz 
wiązaniu.

Od owego czasu minęło kilka 
miesięcy, ale spór wrześniowy nie 
pozostał bez śladu w dalszym roz
woju wydarzeń. Milionerzy i sku
piona wokół nich reakcja, olśnieni 
wygraną, rozwinęli dużą aktywność 
po lin ii prźeciwstawiania się posu
nięciom, zmierzającym do pogłębie
nia demokracji ludowej.

Z  drugiej jednak strony lewica 
społeczna CSR wzmaga tempo i si
łę nacisku. Wydarzenia w  Słowa
cji, przebieg zjazdu soc.-dem. par
tii CSR, walka ze spekulacją — to 
wszystko są przejawy walki o chłeb 
dzisiejszego czy jutrzejszego dnia, 
walki o właściwą politykę demokra
cji.

Będziemy jeszcze nie raz wracali 
do tych spraw.

ST. K R Y Z O W S K I

William Green—kandydat
na herszia „żółiej m iędzynarodów id n

' ( / « . i  < 3
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G dy H a rtley , osław iony w sp ó łin i
c ja to r an tyrobo tn icze j ustaw y T a ft-  
Ha; ile y , p rzem aw ia ł przed K ongre

sem USA, pow o ływ a ł 
się on m. inn . na  p i
smo, określające go, ja  
ko  „w yb itne go  p rz y ja 
cie la pracu jących“ . A u  
torem  tego pism a b y ł 
ule k to  inny, ja k  W IL 
L IA M  GREEN, od 23 
la t prezes A m e ryka ń 
sk ie j Federacji P racy— 
A F L .

N ie  jes t dziełem  przypadku, że
podczas gdy im ię  Greena stale się 
pow tarza ło  w  prasie am erykańskie j, 
na świecie do niedawna m ało k to  
o n im  słyszał. Jako za tw ardz ia ły  
w róg  je d n o lite j a k c ji robotn icze j, 
u n ik a ł on bow iem  na jluźn ie jszych 
naw et kon tak tów  ze św ia tow ym  r u 
chem p ro le ta ria tu .

O statn io dopiero, będąc ju ż  w  po
deszłym w ieku , W illia m  Green za
czął nagle okazywać w ie lk ie  za in te 
resowanie d la  spraw  m iędzynarodo-

R u m u n ia  bez m onarchy

...W zachodnich obwodach B ia 
ło rus i, po oswobodzeniu od okupan 
tów  niem ieckich, w ładze radzieckie 
nadz ie liły  ziem ią 121 tysięcy bez
ro lnych  i  m ało ro lnych  chłopów, 
k tó rym  oddano około 300 tysięcy 
ha ziem i. Poza tym  ponad 33 tys ią 
com gospodarstw ch łopskich zw ró 
cono z pow ro te ln  120 tysięcy ha 
ziefn i otrzym anych w  la tach 1939 
do 1941, a odebranych przez h it le 
row ców  podczas okupacji.

...W roku  bieżącym zb iór zboża w  
Zw iązku Radzieckim  wyniesie 
m n ie j w ięce j ty le , co w  la tach  n a j
lepszego u rodza ju  przed w ojną. 
Socjalistyczne ro ln ic tw o  osiągnęło 
ten sukces pom im o, że w  w y n ik u  
w o jn y  i  okupacji, rozm iary zasie
w ów  i  wyposażenie techniczne ro l-  
n ic tw a  nie dorów nują jeszcze przed 
w ojennym .

Dnia 30.12.1947. Rum unia stała się 
repub liką . O statn ia m onarch ia w  tym  
kącie św iata zn ik ła  z pow ierzchn i ma 
p y  po litycznej. A bdykow a ł ostatn i Ho 
henzo lle rn zasiadający jeszcze na tro 
nie europejskim .

A bdykac ja  ta jest w  pewnej mierze 
symboliczna. Oznacza ona dalszy etap 
w  zm ierzchu dawnej potęgi n iem iec
k ie j. Potęgę tę ty lk o  na k ró tko  przyć 
m iła  klęska z 1918 r . Pozostał w tedy 
—  nie m ów iąc ju ż  o samych N iem 
czech — praw ie  że nienaruszony za
graniczny stan posiadania niemczyz
ny. Pozostały s ilne g rupy  mniejszościo 
we, potencja lna p ią ta  ko lum na; pozo
sta ły  dynastyczne w ięzy rozbudowane 
ne przez B ism arcka, utrzym ane przez 
zwycięskich a lian tów , k tó rzy  —  ja k  
ich poprzednicy z czasów Kongresu 
W iedeńskiego —- b a li się ostatecznych 
w n iosków  własnego zwycięstwa, ba li 
się usunąć pokonanych k ró lów , by 
ty m  sam ym  nie naruszyć m onarchicz- 
nego status quo.

To jedno,
*

W a lk i m iędzy rep ub liką  a m onar
ch ią  w  h is to r ii b y ły  zawsze zewnętrz
nym  wyrazem  zaostrzonych ‘w a lk  k ia  
sowych. Zawsze jedna czy druga fo r 
ma us tro jow a odpowiadała tak im  
czy in n ym  grupom  społecznym, które 
w  n ie j w id z ia ły  najlepsze ram y dla 
swych rządów.

We F ra n c ji lin ia  podziału uw yda t
n ia ła  się na jostrze j. Za kró lem  opowia 
dała się a rystokrac ja , szczyty bogatej 
finans je ry , w yso k i k le r. O repub likę  
w a lczyło  mieszczaństwo i  chłopstwo w  
r. 1789, robotn icy, rzem ieśln icy i  drób 
nomieszczanie w  latach 1830 i  1884, 
p ro le ta ria t wreszcie w  K om unie Pa
rysk ie j.

Podobnie rzecz się m ia ła  w  H iszpa
n ii,  gdzie rów nież B u rbon i s ta li się og 
n isk iem  skup ia jącym  wszystkie s iły  
reakcyjne przeciw ko dążeniom wołnos 
ciow ym  ludu.

P raw ie  zawsze i  p raw ie  wszędzie 
zwycięstwo re p u b lik i nad m onarchią 
by ło  zwycięstwem  jednej fo rm y  spo
łecznej —  nie  ty lk o  ustro jow e j —  nad 
drugą; p raw ie  wszędzie by ło  ono w y 
n ik ie m  re w o lu c ji społecznej, k tó ra  do 
w ładzy w yn ios ła  nowe k lasy  czy też 
nowe koa lic je  klas.

Inaczej by ło  w  R um un ii.
W  Bukareszcie n ie  by ło  barykad, 

an i w o jn y  dom owej, an i przelewu 
k rw i.

I  ty lk o  żal nam  anglosaskich kores
pondentów, że n ie  p o tra f i l i  z narodzin 
bukaresztańskie j re p u b lik i w yczaro
wać an i G recji, an i Chin, an i Palesty 
ny. I  ty lk o  nad n im i się litu je m y , że 
m im o w y s iłk ó w  nie p o tra f i l i  udow od
nić, ja k  łagodnie się wszystko odbywa 
w  k ra jach  zachodniej dem okrac ji (np. 
Hiszpania, W łochy, F ranc ja  etc.) a ja k  
k rw a w o  i b ru ta ln ie  za żelazną k u r ty 
ną.

A le  dlaczego ta k  się stało? Czyżby 
na szerokości geograficznej R um un ii 
obow iązyw ały inne praw a rozw o ju  h i
storycznego?

W ystarczy przyjrzeć się rzeczyw isto 
ści, by  zrozumieć, że tak  a n ie  inaczej 
m usiała wyglądać zmiana Konstytucyj 
na w  R um un ii. W  us tro ju  bow iem  de 
m okra c ji ludow ej — i  ty lk o  Y’’ 
u s tro ju  —  m ożliwe są tak  doniosłe 
przem iany konstytucy jne bez Przele
w u  k r w i i  barykad. W us tro ju  bo
w iem  dem okrac ji ludow ej w ładza po
lityczna  i  społeczna znajdowała się 
ju ż  w  rękach lu du  —  tu  m onarchia 
by ła  h is to rycznym  przeżytkiem , choc 
n ie jednokro tn ie  bardzo szkodliwym .

Rewolucja społeczna w  R um un ii 
m ia ła  m iejsce znacznie wcześniej; je j 
uchw ytnym  początkiem  jest dojście 
do w ładzy  rządu P io tra  Grozy. Przy 
fo rm a lnym  is tn ien iu  kró lestwa, demo 
k ra tyczny  rząd zapoczątkował szereg 
podstawowych re fo rm  społecznych, 
k tó re  ca łkow ic ie  zm ien iły  klasową 
treść us tro ju . N ie m usiano więc, ja k  
we F ra n c ji, czekać z nadziałem  ziemi, 
aż zdetronizowany zostanie k ró l. Nie 
trzeba w ięc było, ja k  w  H iszpanii, cze 
kać na ucieczkę A lfonsa, by zbliżyć 
k ra j do Europy.

Tu, na ty m  przykładało rum uńsk im

na jle p ie j uw yda tn ia  się prawdziwość 
tezy głoszonej przez współczesny ruch  
robotn iczy o m ożliwościach pokojow e j 
ew o luc ji w  k ie run ku  socja lizm u w  ra  
mach dem okracji ludow ej. Tu n a jw y 
raźn ie j sprawdza się teza, że tam 
gdzie lu d  dzierży władzę — tam  panu 
je  praworządność, tam  nawet ważne 
przem iany odbyw ają się drogą poko
jow ą.

To dwa.

Wreszcie sprawa trzecia.
Rum unia przebyła ogrom ny szmat 

d rog i od w yzw olenia do c h w ili obec
nej. Od R u m un ii „S iguranźy“  (osła
w iona faszystowska po lic ja  po litycz

na) niesłychanej k o ru p c ji i  dw orsk ich  
skandalów do k o a lic ji p a r t i i dem okra 
tycznych dźw igającej k ra j z upadku 
—  ten kon trast doskonale uw yda tn ia  
co w  R u m un ii dotychczas zrobiono.

A  zrobiono bardzo w iele.
Niedokończona re fo rm a  ro lna  z la t 

po pierwszej w o jn ie  św ia tow e j zosta
ła  przeprowadzona ostatecznie. M ilio 
ny  hekta rów  ziem i odebranej obszar
n ikom  i  N iem com  przeszło na w łas
ność rum uńsk ich  chłopów, k tó rzy  
przed w o jną s tan ow ili k lasyczny w  l i  
tera turze europe jsk ie j p rzyk ład  nędzy 
i  niskiego poziom u życia.

— N arodow y B ank Rum uński, g łów  
ny  in s tru m en t p o lity k i finansowej

k ra ju  został unarodow iony, dając 
możność lu do w i k ie row a n ia  sw ym i go 
spodarczym i losami.

—  Pozostający w  ogrom nym  procen 
cie w  rękach zagranicznych k a p ita li
stów  przem ysł (91l)/o na fty , 74% m eta
lu rg ii,  72% przem ysłu chemicznego, 
100% cuk row n ic tw a  itd.) —  zna jdu ją  
się obecnie pod kon tro lą  państwa. 
T ym  samym ograniczony został ko lo
salny wyzysk, un iem oż liw iony  sabo
taż obcego kap ita łu , ham owanie p ro 
dukc ji, niszczenie urządzeń.

(W ta m  Bita

i —  Znaczny w ys iłe k  poczyniony zo
stał w  k ie ru n k u  wzm ożenia p ro d u kc ji 
na wszystk ich odcinkach. Uchwalone 

i przez pa rlam ent ru m u ń sk i us taw y da 
j ją  państw u szerokie pe łnom ocnictwa 
celem podniesienia w ytw órczości w  
przem yśle i  ro ln ic tw ie .

» # ©  it iÆ ie  Seas...

w ych . Ja k i cha rakter m ają te „za 
in te resow an ia“  —  w y jaśn ia  jeden z 
zauszników Greena —  R O M U A LD I.

M ów iąc o działa lności agentów 
Greena w  k ra ja ch  A m e ry k i Ła c iń 
sk ie j, R om uałd i ośw iadczył, że 
D Z IA ŁA L N O Ś Ć  A F L  S TAN O W I 
T A M  W A ŻN E  U Z U P E Ł N IE N IE  U- 
M O W Y W OJSKO W EJ, G D Y Ż „K O N  
T R O LA  N A D  R U C H EM  RO BO TN I-! 
C Z Y M  JEST DUŻO C E N N IE JS ZA , 
N IŻ  K IL K A  UZBR O JO N YC H  DY-, 
W IZ J I“ .

W  m yśl te j zasady dz ia ła li i  dzia
ła ją , zaopatrzeni w  p l ik i  „m ię k 
k ic h “ , emisariusze Greena w  k ra 
jach, po k tó re  chciwe ła py  wyciąga 
W a ll S treet: JAM ES K 1L LE N  przy 
sztabie Mac A rth u ra  w  
A N T O N IN I we Włoszech, BROW N 
we F ranc ji.

Obecnie, gdy ofensywa im p e ria li
zm u am erykańskiego dochodzi do 
szczytu, na arenie ukazał się W il
liam  Green we w łasne j osobie. Ten 
„izo łac jon is ta  zawodowy“ , k tó ry  
przez caie swe życie w zd ryga i się 
przed m yślą o robotn icze j w spół
pracy m iędzynarodow ej, na starość! 
zakasał rękaw y i  żwawo zabrał się 
do zw ołan ia zjazdu zw iązków  zawo
ńowych 16 k ra jó w  „m arsh a lłow - 
sk ich“ .

Jasne, że Green pozostał w ie rny

.Nauka nie idzie w las“ . To zna 
ne przysłowie sprawdza się w od
niesieniu do rządu francuskiego. 
Szybko uczy się ón od swych an
glosaskich mocodawców. Nawet 
takich „specjalności“ , jak poży
tecznej metody wyciągania kaszta
nów z ognia cudzymi rękoma, me
tody, na którą dotychczasowy mo. 
nopol posiadali Brytyjczycy.

Jeden z ostatnich biuletynów a. 
gencji „T depress“ przynosi wia
domość o tym, że na terenie Au
strii, prowadzona jest systematycz. 
na mobilizacja do oddziałów fran
cuskiej Legi Cudzoziemskej. Re
krutuje się różne elementy: daw
nych żołnierzy niemieckich i au
striackich, dzisiejszych andersow- 
ców. Żołnierze ci wysyłani są do 
Indochin, celem prowadzenia woj
ny przeciwko republice Viet—Nam 
—  oczywiście na najbardziej nie
bezpieczne odcinki.

I  znów idą młodzi, częstokroć o- 
tumanieni, żołnierze polscy z pio
senką na ustach —  n a  śmierć. 
W imię jakie j sprawy, w jakich 
szeregach przeciwko komu? Do 
walki w imię imperialistycznych 
interesów reakcyjnego rządu fran
cuskiego; w szeregach swych śmier 
telnych wrogów hitlerowskich; 
przeciwko republice indochińskiej, 
walczącej jak i my niedawno temu 
o swoją niepodległość.
.Czy waleczne wyczyny obalamu- 

conych polskich żołnierzy w lndo- 
chinach, stopią się tematem do no
wej, bardziej jeszcze romantycz
nej piosenki? Czy jakiś emigracyj
ny Hemar, potrafi z imperialistycz 
nej inwazji, wykrzesać romantycz
ną nutkę?

Czas już najwyższy przekonać 
świat, że krew Polaków nie jest 
tańsza od wartościowych akcji 
Banque dTndochine...

—  Niem niejsze osiągnięcia ma R u
m un ia  do zanotowania w dziedzinie 
po litycznej. L ik w id a c ja  ¡ . „n u ra r  i  
zbiegła się czasowo praw ie  że z proce 
sem M an iu  i  usunięciem  Tatarescu. 
Jest to  ja k  gdyby obalenie osta tn ie j 
podpórki, k tó rą  posłużyć by  się mogła 
rozb ita  po lityczn ie  rea kc ja  rum uńska.

■ Z  d rug ie j s trony postępuje naprzód 
j konsolidacja obozu demokratycznego.
! Jedność organiczna k lasy  robotniczej 
I —  to dalszy etap te j konsolidacji, 
j —  Na odcinku zagranicznym  po tra 

f i ła  Rum unia polepszyć swe stosunki 
z W ęgram i —  zadrażnione od w ieków  
przez kw estię  T ransy lw an ii. W  szere- 

| gu paktów , um ów  i  w iz y t sąsiedzkich 
’ usunięte zostały dawne spory i  n ie u f-
ności, p a m ią tk i okresu „b a łka n iza c ji1

! te j części Europy. Położone zostały 
| podw a liny  pod p o lity k ę  p rzy jaźn i i 
i współżycia z in n y m i państw am i demo 
: k ra tycznym i zdążającym i, choć może 
in n y m i drogam i, do tego samego celu.

U koronow aniem  tych w szystkich 
osiągnięć, jes t prok lam ow anie rep ub li 

; k i. S tanow i ono n ie jako  zaokrąglenie 
‘ pewnego procesu rozw ojowego i daje 

gwarancję, że Rum unia zrea lizu je za
dania postawione przed narodem  
przez rząd B lo ku  Demokratycznego.

ST. GROT

sobie, że zarówno jego „ izo lac jo - 
n izm “ , ja k  i  „ak tyw ność“  na terenie 
m iędzynarodow ym , to dw ie  streąy 
te j samej m onety:

—  sabotował utworzen ie Ś w ia to
w e j Federacji Z w iązków  Zawodo
w ych  i  s tro n ił od n ie j, by ją  osła
b ić ;

«— obecnie zaś, z polecenia Trusna 
na, czyni w y s iłk i, celem zniszczenia 
je j.

W  obu w ypadkach dz ia ła ł konse
kw e n tn ie  —  na korzyść am erykań
skich finansis tów , na szkodę świata 
pracy.

W  działa lności te j Green posiada 
ju ż  n ie  lada p ra k tykę  na teren ie S ta

nów  Zjednoczonych jeszcze od cza
su, gdy ja ko  przedstaw ic ie l p a r ti i 
dem okratycznej, zasiadał przed 
pierwszą w o jną  św iatow ą w  senacie 
am erykańskim , gdy od swego m i- 
straa, założyciela A F L , GOM PER- 
SA, uczył się te o rii o ha rm on ii klas.

O wa „ha rm o n ijn a  współpraca“  w  
in te rp re ta c ji Greena, polega w  
p ierw szym  rzędzie na po w s trzym y
w an iu  się od s tra jkó w . W  a rty k u -
la<*h StW itłi fłrpA n n u w l ¿a Mlach sw ych Green uczył, że je ś ii 
s tra jk u  n ie  można w  żaden sposób 
un iknąć, należy go stosować jedyn ie  
celem stworzenia lepszych w a ru n 
kó w  „d la  owocnej w spółpracy na 
przyszłość“ . W  jego języku  nazywa 
się to  —  „k o n s tru k ty w n y  tra d c  unio 
n ism “ .

W  roku  1929, gdy w  Am eryce sza
la ł kryzys, a robo tn icy  s tra jko w a li 
i  w a lczy li o m in im u m  egzystencji, 
Green z w łasne j in ic ja ty w y  zaw arł 
uk ład  z Hoovcrem, na mocy k tó re 
go zobowiązał się powstrzym ać ro 
bo tn ików  od s tra jk ó w  i  do posta
w ien ia  żądań ekonomicznych.

Te i  tym  podobne zasługi upo
w ażn iły  Greena do ro li,  jaką mu 
wyznaczy! obecnie Departam ent Sta 
nu. Jest jednak  rzeczą nader p ro 
blematyczną, czy doświadczony p ro 
le ta r ia t europejsk i zechce „znaczyć 
ty le , co k ilk a  d y w iz ji am erykań
sk ich“ . (st)

Australia-baza wypadowa USA?
Dłuższa w izy ta  szefa im peria lnego | 

sztabu b ry ty jsk iego  m arszałka M o n t- j 
gom ery w  A u s tra lii w zbudziła w ię 
ksze zainteresowanie tym  odległym  
zaką tk iem  świata.

Podróż m arszałka M ontgom ery do 
A u s tra lii n ie  m ia ła  zwykłego k u r tu 
azyjnego charakteru . W czasie swego 
■pobytu, marsz M ontgom ery odbjd 
szereg poufnych rozm ów na tem at 
zagadnienia koo rdynac ji „systemu 
obronnego“  w  ram ach Im perium :

Z o fic ja ln ych  źródeł urzędowych 
n ie  podano na ten tem at żadnych in 
fo rm ac ji. W  zainteresowanych i  za
troskanych kołach dyskutowano w y 
pow iedzi m arszałka, k tó ry  m ia ł zw ró 
c ić  podobno uwagę rządowi, że na 
w ypadek przyszłego k o n flik tu  zb ro j
nego —  A u s tra lia  m usi liczyć przede 
w szystk im  na swoje własne s iły  i  we 
w łasnym  zakresie zorganizować „sy
stem ob ronny“ . Dalszy bieg w ypad
k ó w  p o tw ie rd z ił w  zupełności p rzy 
puszczenia i  dom ysły zainteresowa
ne j o p in ii pub liczne j. Położenie A u 
s tra li i z je j o tw a rty m i wybrzeżam i 
i  skupieniem  ludności w  paru  w ie l
k ich  centrach przem ysłowo -  hand lo
w ych  na po łudniow o -  wschodnich 
krańcach kon tynen tu , spraw ia łoby 
k łopo t p rzy  organ izow aniu skutecz
nego „system u obronnego“ , zabezpie
czającego przed nag łym  atakiem . Na 
tom iast dzięki o lb rzym im  i  p raw ie  
bezludnym  obszarom, bogato wyposa 
żonym w  złoża m inera lne i  cenne ru  
dy — tereny A u s tra lii nadają się 
doskonale do p ro du kc ji c iężkie j b ro
n i rak ie tow e j i bom b atomowych. To 
też zw iązkow y rząd au s tra lijs k i p rzy 
pomocy swych pro tekto rów  przystąp i 
do budowy olbr*ymich baz wojen-

nych i  ciężkiego przem ysłu w o jen 
nego.

ZAKAZANE STREFY
W ydano szereg surowych przep i

sów, zabran ia jących wstępu do „s tre f 
zakazanych“ , a do ustawodawstwa 
p racy wprowadzono dodatkow y pa
ra g ra f, p rzew idu jący karę 12 m ie
sięcy w ięzien ia  lu b  5 tysięcy fu n 
tó w  szterlingów  za tzw . „a k ty  sabota
żu“  w  przem yśle wo jennym . Na pod-
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A us tra lia  — baza wypadowa 
na P acyfiku

stawie doświadczeń w o jennych i  groź 
by in w a z ji japońskie j, labourzystow- 
sk i rząd au s tra lijs k i, idąc w  ślady 
swych angie lskich kolegów, w prow a
dził stałą służbę w ojskow ą i  obowią 
zek pracy. B io rąc pod uwagę 8 -m i- 
lionow e zaludnienie i  sta ły b ra k  rą k  
do pracy —  zarządzenia i  ustaw y rzą 
dowe nie zdobyły sobie popularno
ści. Trzeba by ło  łamać opór dosko
nale zorganizowanych zw iązków za
wodowych, w spieranych przez le w i
cowe elem enty a u s tra lijsk ie j P a rtii 
P racy i  postępowych kó ł, k tó re  w

a k c ji rządow ej w id z ia ły  dalsze pogor 
szenie się tru d n e j sy tua c ji gospodar
czej A u s tra lii.  O rganizacja p ięc io le t
niego p lanu  obrony narodowej prze
w id u je  stworzenie sta łe j kad row e j 
a rm ii w  liczb ie  19 tys. lu dz i oraz 
pomocniczej s iły  w o jskow e j, składa
jące j się z 50 tys. cz łonków  g w ard ii 
narodowej.

Niezależnie od tego wprowadzono 
obowiązek powszechnego przysposo
bien ia  wojskowego. P rzy  o lbrzym im  
nakładzie środków  m ateria lnych  i 
hu rra -p a trio tyczne j rek lam ie  odbywa 
się w erbunek do a rm ii. Żołn ierzom  
obiecuje się „życie  bez tro s k " — 
wszystko na modłę amerykańską. 
Rząd i  dowództwo zdają sobie do
skonale sprawę, że znikom a siła 
zbro jna nie  stanow i żadnej gw aran
c ji przed groźbą agresji, k tó ra  zresz
tą... n ie  grozi.

Gorączkowe przygotow ania A us tra 
l i i  do w o jn y  na P acy fiku  i  zakłada
nie baz m orsk ich w  Sydney i  na 
wyspie Manus (A rch ipe lag A d m ira 
l ic ji)  muszą w ięc w yw o łać zdziw ie
nie  u  każdego zdrowo myślącego 
człowieka. Czyżby A u s tra lia  obaw ia
ła się in w a z ji ch ińsk ie j?  Bo przecież 
ze strony Japon ii n ie  grozi A u s tra lii 
nowa in w az ja  w  ciągu na jb liższych 
100 la t, ja k  zapew nia ł ostatn io Mac 
A rth u r.

Po naradach z adm ira łem  Denfel- 
dem ustalono podzia ł s tre f obronnych 
m iędzy S tanam i Z jednoczonym i a 
A us tra lią . L in ia  podziału przebiega 
m iędzy Nową G wineą a wyspami 
Samoa.

Na mocy tego uk ładu A us tra lia  sta 
la się g łów ną bazą przedłużonego 
im peria lnego systemu wojskowego 
W ie lk ie j B ry ta n ii na D a lek im  Wscho
dzie, k tó ry  w  oparciu  o system baz 
w o jennych Stanów  Zjednoczonych na 
P acy fiku  s tanow i je d n o lity  łańcuch 
baz w ypadow ych przeciw ko ZSRR...

A u s tra lijs ko  -  nowozelandzki b lok 
obejm uje swym  zasięgiem Indonezję 
i A rch ipe lag M a la j sk i z bazą w  Hong 
Kong.

BAZY PRZECIWKO ZSRR
J a k i jest sens ł  gdzie zna jdu je  się 

źród ło w o jenne j p o lity k i, ja ką  p ro 
w adzi A us tra lia  na Pacyfiku?

O dpow iedzi na to  pytan ie  udz ie lił 
naczelny dowódca s ił m orsk ich Sta
nów  Zjednoczonych na Oceanie W iel 
ldm , ad m ira ł Denfeld.

A u s tra lijs k i program  zbro jeniowy, 
ob ję ty  p ięc io le tn im  planem obrony 
narodow ej p rzew idu je  ca łkow itą  re 
organizacje s ił m orskich i  lo tn ic tw a 
morskiego, k tó re  do 1952 r. mają 
znacznie wzrosnąć.

Pod w p ływ em  nacisku Stanów Zje 
dnoczonyeh au s tra lijs k i „system obron 
n y “  został dostosowany do w ym o
gów am erykańskich. Bazy wajenne 
zostały rów nież podporządkowane 
i  oddane do dyspozycji m orsk ich i  
lo tn iczych s ił zb ro jnych  Stanów Z je 
dnoczonych. Wyżsi o fice row ie austra
lijs cy  obecnie ju ż  nie jeżdżą na prze 
szkolenie do A n g lii, lecz do A m eryk i.

Zachowując pozory przynależności 
po lityczne j 1 ekonom icznej do w spó l
no ty b ry ty js k ie j — w  rzeczywistości 
A ustra lia , zwłaszcza w  dziedzinie 
współpracy w o jskow ej została w  zna 
cznej m ierze włączona w  orb itę  im 
peria lis tyczne j p o lity k i Stanów Z je 
dnoczonych.

J. %
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„Niedociągnięcia gospodarcze”
(Drugi dzień procesu Doiewskiego)

W  drug im  dn iu  procesu D olew skie- 
?o i współoskarżonych W ojskowy 
Sąd R ejonow y w  Łodz i p rzys tąp ił do 
przesłuchania s iedm iu zasiadających 
na ław ie  oskarżonych uczestników 
w ie lk ie j a fe ry  papierniczej. P ierwszy 
zeznaje W ito ld  B iedrzycki, urzędnik 
C entra li Z by tu  Przem ysłu Papiernicze 
go i członek ko m is ji Funduszu In w e 
stycy jno -  Obrotowego Przem ysłu 
Z iem  Odzyskanych. B ie d rzyck i nie 
przyznaje się do sabotażu gospodarcze 
go, oświadczając jedyn ie, że dw u k ro t 
nie o trzym ał od osk. Doiewskiego pie 
niądze na ogólną sumę ok. 180 tys. zł, 
Składa on następnie obszerne w y ja 
śnienie. B iedrzyck i p rzebyw a ł od g ru  
dn ia 1945 r. na D o lnym  Ś ląsku w  cha 
rakterze urzędnika C entra li Z bytu  
Przem yślu Papierniczego, pracując w  
biurze, a od lutego 1946 r. delegowa
ny został do sprawdzania rem anentów  
w  poniem ieckich fabrykach.

W  następstw ie Z jazdu P ap ie rn ików  
w  Jelen ie j Górze F IO P ZO  B ied rzyck i 
o trzym ał polecenie w raz  z trzema 
przedstaw icie lam i sektorów  państwo -  
wego, spółdzielczego i p ryw atnego ob 
jechać fa b ry k i pap ieru  na D o lnym  Slą 
sku dla dokonania szacunku rem anen 
tów  oraz przydzie len ia  ich odpow ied
n im  sektorom. W  K o m is ji te j B iedrzy 
c k i w z ią ł udzia ł w raz z Do lew skim , K u  
chbw skim  i Romańczukiem. Przedsta 
w ię ie le  sektorów  — oświadcza B ie -  
d rzyck i — uzgadnia li kw estie  ceny o- 
raz ilośc i p rzydzia łu  d la  każdego z 
n ich, p rzy  czym  za ogólną zgodą osk. 
D o lew ski dostawał z regu ły  d la  repre 
zentowanego przez siebie sektora ok. 
50 —  60 proc. rem anentów. Po p rzy 
dzieleniu w  ten spoób rem anentów  
fa b ry k i papieru w  D ąbrow nicy, B ie 
d rzyck i o trzym ał od Doiewskiego po 
raz pierwszy 60 tys zł, a w  czaś—j  na
stępnego objazdu i podzia łu rem anen 
tów  papiern i w  Kam ionce od tegoż 
Doiewskiego kw o tę  ok. 120 tys. zł. Pie 
niądze, wypłacane przez Doiewskiego, 
o trzym yw a li rów nież pozostali człon
kow ie  K o m is ji K uchow ski i  Ro
mańczuk. Osk. B iedrzycki, oświadcza, 
że przypuszczał, iż jest to  grzeczność 
ze strony Doiewskiego, k tó ry  żabie -  
ra i ca ły przydzia ł. Osk. rzekom o nie 
m ia ł w p ły w u  na usta lanie ceny. S ta
ra  się on pom niejszyć sw oją ro lę  w  
K om is ji, reduku jąc ją  do czynności 
pro tokólanta .

Przew.: Ozy Dolew ski od razu p ro 

ponował ,.pójść na rękę“  przez niskie 
oszacowanie rem anentów  poniem iec
kich?

Osk. po dłuższym  m ilczen iu  oświad 
cza, że D o lew sk i proponow ał szaco 
wać n iże j i  dawać rabat na papier 
częściowo zniszczony, tak  p rzyna j 
m n ie j osk. rozum ia ł. N ie może dać jed 
nak ścisłej odpowiedzi.

Osk. opowiada następnie d ro l i Do- 
Iewskiego w  K om is ji, w  k tó re j ten o- 
s ta tn i g ra ł pierwsze skrzypce. B iedrzy 
c k i przyznaje, że np. papier p iśm ien
ny, przeznaczony na rzecz ta k  niezbęd 
r.ą najszerszym w arstw om  społeczeń
stwa, ja k  zeszyty szkolne, podrożał 
na ry n k u  po o trzym an iu  przez Dolew

pierwszy zaproponował pieniądze i P rok,: Z zarobkiem? 
członkom  K o m is ji? " i  0 _k . Tak

Osk.: Po w ycenien iu  papieru w Dą 1 ' ld K '
brow icy. Z rezygnow ałem  w tedy w  i- i W toku dalszych odpowiedzi na py- i 
m ien iu  „S po łem “ z tony papieru na : tan ia  p rokura to ra  osk, tw ie rdz i, że po I 
rzecz Doiewskiego. D la niego ten in te  | w o jn ie  p rzystąp ił do prowadzenia in - l 
res b y ł ren tow ny. Do lew ski, jako f a - ' teresów z kap ita łem  zak ładow ym ! 
chowiec w  branży papierniczej, t r z y - ; w  wysokości k ilk u s e t tys ięcy, 
m at w  ogóle in ic ja ty w ę  przy szacowa zło tych oraz, że jego prżecięt-
n iu  rem anentów  w  swoich rękach.

Prok.: A  czym jeszcze w ytłum aczy 
osk. taką ro lę  Doiewskiego w  K orn i - 
sji?

Osk.: Bo Dolew ski zawczasu oświad 
czyi, że „postara się dać“ . N ie sugero 
w a ł on w prost niższego szacunku pa
pieru, lecz nam aw ia ł do stosowania 
rabatu wobec częściowego zniszczenia

“ A ! v a ^ edr  °  tow aru. Ja osobiście dostałem p ien ią - 
ck j '  1 s‘ "  em dodaje B ie a iz j -¡ze za śię ze swej s trony to

j w aru. T ow ar ten rzekomo nie  n a d a - 
Prok.: W ięc cóż to by ła  za K o rn i- !  w a ł się. 

sja? Raczej chyba by ła  to f irm a  Del-1 * *  *
lew ski? - ! W  popo łudniow e j części rozpraw y

Osk.: (Po c h w ili m ilczenia) D o lew - 1 składał zeznania osk. Dolew ski, k tó ry  
sk i b ra ł w  n ie j udzia ł z ram ien ia  kup  i w yp ie ra jąc  się .. świadomego popeim u- 
ców. Jak by ło  w  rzeczyw istości — n i e  i ota aktów  sabotażu gospodarczego

ny zarobek roczny- Wynosił ok. i. m iii 
zł: .W roku  1946 zw ró c ił się do. oskar
żonego prezes Banku Handlowego 
W achow iak z propozycją, aby osk. 
przekazał Spó łdzie ln i W ydawniczej 
PSD 5 m il. zł.; przy czym p ro p e r;-:,ę 
swoją m otyw ow a łbym , że B ank H an
d low y, w  m yśl przepisów bankowych, 
nie może udzie lić  k re d y tu  te j in s ty tu 
cji, i wobec tego pieniądze zostaną 
przyznane f irm ie  Doiewskiego. a ten 
z ko le i przekaże je . Polskić ij):! S tron
n ic tw u  Ludowem u. W dalszych w y jaś 
n ien iach osk.- tłu m a czy  się z pob ie la 
nia  wyższych ccn za sprzedawanv 
przez- jego f irm ę  papier, m otyw u jąc 
to rzekomą koniecznością wypłacenia 
pracow nikom  C e n tra li Z by tu  i . P C ii 
nadp łat za lepsze ga tunk i papieru. Od 
nośnie osoby osk. Rozm aniłą, D o lew 
sk i w yjaśn ia , że za pośrednictwem  
Springera przeprow adził z h im  paro
k ro tn ie  transakcje , polegające ha- o- 
trzym an iu  za dopłatą z Państwow ej 
F a b ry k i Pap ieru w  Fordonie,- k tó re j 
dyrek to rem  b y ł Rozm anit, lepszego 
ga tunku papieru, niż op iew ały z ecc- 
nia C en tra li Z by tu  P rzem ysłu P ap ie r
niczego. Odnośnie swych dalszych 

Kuchow śkim , Rom ańczukiem  i B ied- i trańśą kc ji z PSD Dolewski. wyjaśnia, 
rzyck im , dokonał trzech ob jazdów  po- I ¿a pieniądze uzyskane z Banku Han- 
n iem ieckich fa b ry k  papieru, celem o- J dlowego dla tego s tronn ic tw a  przeka- 
szacowania i zakupienia pozostałych zyw ą i p rzedstaw ic ie low i FŚ L‘ Szydłu- 
w  fab rykach  rem anentów  papieru, j kow i. Na skutek pewnych nieporozu- 
Csk: tw ie rdz i, że dia sektora p ry w a t-  | mień- z Szydluk iem  po w yp łaceniu po 
aego ąakup ił ogółem około 50 proc. j n ad dwóch m ilio n ó w  .zł. Polew ski 

D o lew ski ju ż  w  czasie rozstrzyga -  j oszacowanych rem anentów , oraz p rzy  w s trzym a ł dalsze .. w yp ła ty , a na to-

um iem  dokładnie powiedzieć.

W dalszym  ciągu przesłuchania B ie 
drzyckiego obrona zadaje pytania , 
zm ierzające do stw ierdzenia, że osk. 
B ie d rzyck i n ie  b y ł fachowcem w  bran 
ży papiern icze j (aczkolw iek przed w o j 
ną b y ł on urzędn ik iem  fa b ry k i papie
ru  „M irk ó w “ ), że jego ro la  w  K o m is ji 
F IO P ZO  by ła  bardzo ograniczona, o-

W dalszym  ciągu zeznaje osk. M a
r ia n  K uchow ski, b. u rzędn ik „Spo łem “ . 
P rzyzna je się on jedyn ie  do p rzy jęc ia  
od Doiewskiego w yp łaconych  mu 
przez osk. Romańczuka 60 tyś. zł. K u 
chow ski pracow ał w  „S po łem " i z ra 
m ien ia  in s ty tu c ji te j w z ią ł udzia ł w 
działa lności K o m is ji.

przyznaje się jedyn ie  do nadużyć na 
szkodę ¡skarbu Państwa i „pew nych 
niedociągnięć hand low ych".

Na wstępie osk. D o le w s k i, w yjaśnia 
Sądow i zakres swej działa lności w  ra 
mach F IO PZO , Osk. przyznaje, że bę 
dąc .członkiem  K o m is ji FIOPŻO* z ra 
m ienia sektora pryw atnego wspóln ie 
z przedstaw icie lam i C e n tra li Z bytu  
Przem ysłu Papierniczego . oraz sekto
rów  państwowego i spółdzielczego:

n ia  spraw y przydzie len ia  remanentów* 
z fa b ry k i w  D ąbrow icy ob iecywał 
członkom  K o m is ji po k ilkadz ies ią t 
tys. z ł za przyznan ie m u rem anentów 
i  osk K uchow sk i w iedz ia ł dobrze o 
pochodzeniu pieniędzy, w yp łacanych 
m u przez Romańczuka. K uchow ski o- 
p isu je  podróże K o m is ji z D o lew skim  
i  wspom ina o epizodzie, k tó ry  m ia ł 
m iejsce p rzy  końcu ostatniego objaz 
du. D o lew ski wówczas, w  samoeho - 
dzie, m ów ił, że - na 1 ty m 1 „w szys tk im  
można zarobić“ .

P ro k .: „K ie d y  D o lew ski po raz

Pan Froncifiewlcz zapomniał
ale chłopi dobrze pam iętają

W  powiecie tom aszowskim , nad je -  
dorem  o wdzięcznej nazw ie W ieprz — 
ieży ładny fo lw arczek, należący do p. 
Fronckiew icza. Tenże p. F ronćkiąw icz, 
od czasu ucieczki N iem ców  zn ik ł, ja k  
sen złoty, zarówno ze swego fo lw a rk u  
ja k  I z terenu pow ia tu . Na jes ien i ub. 
roku, sądząc w idocznie, że wszyscy za
pom nie li o tym , k im  jest i  ja k  się za
chow yw a ł podczas okupacji, p. F ro n - 
ckiew icz w ró c ił na swoje w łośc i i  roz
począł urzędowanie w ed ług swoich 
patentowanych starych metod. Przede 
wszystk im  w ięc w yg na ł d robnych ro l
n ików  i  bezrolnych ze swojego pola, 
domagając się 200 k g  zboża od 1 ha, za 
jeden siew.

C hłop i oko licznych w s i w  żaden spo 
sób zrozumieć nie  mogą, ja k im  to p ro 
tekcjom  pan F ronck iew icz zawdzięcza, 
i i  m a ją tek jego, liczący w raz z łąkam i, 
leżącymi pośród łą k  ch łopskich prze
szło 50 ha, dotąd nie został rozparce
lowany.

C h łop i też nie mogą w  żaden sposób 
zrozumieć i  zgodzić się z tym , że pan 
konck iew icz  pełen b u ty  i  tupe tu  cho 
zi sobie po tom aszowskiej ziemi.
Bo ch łop i n ie  zapom nieli i  doskona- 

i  pam ięta ją, ja k  to pan F ronck iew icz 
j  1939 r. w łoży ł sobie swastykę w

klapę, ja k  „h e ilh it ie ro w a ł“  na dzień do 
b ry j ja k  gościł u  siebie grube h it le 
row sk ie  ry b y  i  zb ie ra ł dla n ich  kon tyn  
genty. Pan F ronck iew icz  udaje dziś, 
że tego n ie  pam ię ta —  trzeba m u w ięc 
to  przypom nieć.

znaje, że w  n iek tó rych  wypadkam i to 
w a ry  b y ły  szacowane poniżej w yzna
czonych cen. Po jednym  z objazdów 
osk. D o lew ski w yp ła c ił K uchow skie- 
mu, Rom ańczukow i i  B iedrzyckiem u 
180 tys. z ło tych za to, że zrzek ii się 
ha jego ,korzyść nabycia d la  reprezen 
iow anyęh przez n ich sektorów  rem a- j 
nentu papieru jednej z poniem ieckich 
fab i'yk . Poza tym  Dolew ski w yp łaca ł 
pieniądze jeszcze B iedrzyckiem u, k tó 
rem u da ł ogółem 240 tys. zł., t łu m a 
cząc Sądowi, że chciał m u pomóc f i 
nansowo jedyn ie  z dobrego serca.

P rok.: I le  procent rem anentów  po
n iem ieckich  przeznaczonych dla  sek
to ra  pryw atnego na by ł osk. d la  swo
je j f irm y?

Osk.: Przypuszczam, że około 40<)/ł.
P rok.: A  ile  dzia ła ło wówczas w  k ra  

ju  p ryw a tn ych  f irm  papierniczych?
Osk.: 40, z k tó rych  3 b y ły  m oją w ła  

snością.
P rok.: Czy osk. sprzedał tow a r na

b y ty  z rem anentów?
Osk.; Przeszło dw ie  trzecie sprzeda 

łem.

m iast na propozycje Szydlaka, k tó re 
m u pieniądze b y ły  p iln ie  potrzebne, 
k u p ił od PSI, ok. 10 ton papieru d ru 
kowego, k tó ry  ż ko 'e i odsprzedał f i r 
m ie B. M atuszewski w  W arszawie. .

Pierwsza umowa
ia  ątfti państwowe w Pomorskiem

przystępują do w  spółzawednictwa
Współzawodnictwo pracy ~ które w przemyśle naszym wykazać 

się już może wspaniałymi r e z u lta ta m iz a c z y n a  sobie zdobywać 
należne miejsce również w dziale produkcji rolnej.

W  ostatnich dniach na terenie województwa pomorskiego zawarta 
została-pierwsza umowa o współzawodnictwie pracy pom iylzy pań
stwowymi m ajątkam i rolnym i. Do współzawodnictwa przystąpiło 27 
majątków, wchodzących w skład pięciu zespołów.

Ustalono następujące normy wydajności z hektara:
Zbóż kłosowych, a wiec żyta, pszenicy,'jęczmienia i owsa 12 q z ha, 

ziemniaków — 12Q q z ha, burakór/ cukrowych — ISO q z ha.
Dla osiągnięcia tych rezultatów, robotnicy i personel administra

cy jny ' postanowili -przede wszystkim :

1 Wykonać remonty maszyn i narzędzi rolniczych najpóźniej do 
dnia 1 marca br., zwracając uwagę nie ty lko  na szybkość, ale 

i jakość pracy.
e jf Wiosenną -akcję, siewną, przeprowadzić w najlepszym agrotech- 
m  .mężnym terminie z tym, że siew wczesnych kłosowych winien

ie 10-dniowym, przy odpowiednim nawo-'te rbyć zakończony 
żeniu i ..pielęgnacji gleby.

Robotnicy (fprualc, szwaj; 
zobowiązują się do sterano 

nym ich pieczy inwentarzem 2 

Biorą oni na siebie' obowiązek 
a) trzech źrebiąt na każde 4

3 rzy, owczarze i ich pomocnicy) 
i troskliwej opieki nad powierzo

nym. a zwłaszcza przychówkiem. 
;>-chowu:.
.łącza, b) trzech cieląt na każde 4

krowy, c) co najmniej 10 prosiąt od każdej maciory i co najmniej 
100 jagnią t od 100 owiec.
m ą  wątpimy, że pierwsza, umowa o współzawodnictwie pracy w 

rolnictw ie — niedługo będzie jedyną tego rodzaju umową. W ślad za 
województwem pomorskim w szeroki nurt współawodnictwa włączą 
się na pewmo zespoły m ajątków państwowych innych województw.

H im I  o w ę g g lo w c e
zbudow ane na stoczniach po lsk ich
nosić bądą nazwiska przodow«iikiw pracy

Stocznia Gdańska przystępuje o- (pływające, wybudować
becnie do budowy ■ rudowęglowców.

Będą to pierwsze większe pednostki

i: ow icie

l i l i O  zł. miesięcznie na stypendia
dla m ło d z ie ż y  s lu ic e ! zagadnienia marskie

Jak nas informują, przy . Minister
stwie Żeglug i powołana została pod 
protektoratem tow. wicem . K az im ie 
rza  Petrusewicza Rada Funduszu Sty 
pendiainego.

Rada rozpa tru je  podania i  przydzie 
la 's typ e n d ia  m łodzieży szkół średnich 
i  wyższych, p rzygotow ujące j się do 
zawodów m orskich.

Na fundusz, k tó rym  Rada dyspo
nu je , składa ją się, poza s ta łym i do
ta c ja m i M in is te rs tw a  Żeglug i —  su
m y  wpłacane przez szereg in s ty tu 
c j i  i  przedsiębiorstw , zainteresowa
nych  w  szkolen iu fachowców  dla  na

szych portów , żeglugi i h a n d lu , m o r
skiego.

W  bieżącym roku  akadem ickim , 
przydzie lono stypendiów  na sumę 
168.000 zł m iesięcznie, p rzy  czym  ak
cję stypendia lną objęto uczelnię na 
W ybrzeżu i w  g łęb i k ra ju .

Rada Funduszu Stypendialnego bę
dzie obecnie udzielać s typend iów  hau
kowcom .opracowującym zagadnie
nia morskie na wyjazdy zagranicę.

Na cel ton Rada o trzym ała  subwen 
cje  w  wysokości 240.000 zł. od tow . 
p rem iera  Cyrankiew icza.

n astoczniach polskich.

Pierwsze rudow ęglowce nazwane

Kte da Streptomycyną dla 
ciężko chorego żołnierza?
Jeden z naszych czyte ln ików , j 

m iody żołn ierz, we w rześniu b r. za 
cho row a ł ciężko na płuca. Choroba 
czyni szybkie postępy i  lekarze je -  j 
dyny ra tu n e k  w idzą w  zastosowa
n iu  nowego środka leczniczego — 
streptom ycyny. Ś rodek ten, ja k  
w iadom o, jest u nas nadzwyczaj 
rzadko spotykany. Czasem zna jd u 
je  się u  p ryw a tn ych  sprzedawców, 
k tó rzy  żądają za niego se tk i tysięcy 
z ło tych. Co w ięc ma rob ić  człow iek, 
którego życie, a tym  sam ym  egzy
stencja jego dziecka i  żony — zale
żą od tego „cudownego“ , a n iedo- 

j stępnego lekarstw a?
Nasz korespondent, k tó ry  prosi 

o n iepub likow an ie  jego lis tu  — , 
zwraca się do nas o pomoc w  o d - , 
na lezien iu człow ieka, lu b  in s ty tu c ji, j 
k tó ra  by pomogła dostarczyć m u i 
ten niezbędny lek. i

j

Glos naszego czytelnika  —  to jedno j 
cześnie głos wielu tysięcy chorych w | 
naszym k ra ju , nawiedzonych po w o j-  j 

W  c iąg u  u b ie g łe g o  r o k u  do  D e le g a tu ry  nic przez straszliwa plagę g ruź licy  j 
K o m is j i  S p e c ja ln e j w  R zeszow ie  w p ly  - fe j jednej z najcięższych chorób spo- j 

nęło 1.240 s p ra w , w  o k re s ie  n a s ile n ia  w a l : iecswyćh_' Aczkolw iek streptom ycyna]
jeszcze nie została . dostatecznie zbadana ' 
pod względem skuteczności w zwalcza-

pewną ilość naszych chorych
j ju ż  nie może pomóc leczenie 
i ry jne.

Co na to PCH
„Szanowna Redakcji.
Od 1 s ie rpn ia 1946 r.

którym  j 
sanato-  i

d o

!Ł®f R1ESICWA
W  ramach u k ła d u  p o lsko  -  czechos ło 
w a c k ie g o  f i rm a  „ B a ta "  w  R zeszow ie  

otrzymała p ie rw s z y  tra n s p o r t  o b u w ia  cze- 
k le g o . 50 tys . p a r  ro z p ro w a d z o n y c h  zo 
tanie w ś ró d  lu d z i p ra c y .

W o je w ó d z k i Z w ią z e k  S a m o rz ą d o w y  o r 
g a n iz u je  w  p ię k n e j m ie js c o w o ś c i G ó r-  

■a w ś ró d  la só w  o ś rod e k  p rz e c iw g ru ź lic z y  
i la  ś w ia ta  p ra c y , w y p o s a ż o n y  w  500 łó że k  

i  now qczesne pom oce  le k a rs k ie .
Z w ią z e k  Z a w o d o w y  K o le ja r z y  w  Rze
szow ie  k o ń c z y  b u d o w ę  D o m u  K u lt u r y ,  

w którym z n a jd o w a ć  s ię  b ędz ie  sa la  odczy  
to w a . b ib l io te k a , ś w ie tlic a  o raz  k in o .

15
września 1847 r . pracowałem  w  
sk ładn icy A r ty k u łó w  W łók ienn i
czych N r  2 Państw ow ej C entra li 
H and low ej we W rocław iu .

W  k w ie tn iu  1947 r. zw róciłem  
się do C en tra li PCH we W roc ła 
w iu  z prośbą o spowodowanie w y 
rów nan ia  deputatu cukru  za s ie r
pień 1946 r. do k w ie tn ia  1947 r. — 
należnego memu b ra ta nko w i — 
sierocie Tadeuszowi G ie rw a tów - i 
skiemu, rep a tria n tow i zza Buga, | 
k tó ry  ja ko  uczeń jest na moim 
u trzym an iu  i  f ig u ru je  w  moich i 
aktach personalnych, jako  członek! 
rodziny, up raw n io ny  do o trz y m y - ; 
w an ia  deputatów.

Podanie m oje zostało rozpatrzo
ne przez W ydzia ł Personalny Cen- j 
t r a l i  PCH w e W roc ław iu  i  skiero-1 
wane w  d ru g ie j po łow ie kw ie tn ia  j 
ub. r. z p rzychy lnym  w nioskiem  j 
do Naczelnej D y re k c ji P.C.H. w ; 
W arszawie.

Tu potrzebna KmsJ? SpeejMna
„D rodzy  Towarzysze!

W  tych  dn iach rozpoczęło się w y 
dawanie tzw . „rą b a n k i“  na k a rty  
żywnościowe. W  sklepie spó łdz ie l
czym na u l. T argow e j (W arszawa— 
Praga), s tw ie rdz iłem  odicinanie od 
mięsa s łon iny, k tó rą  chowra się pod 
bufet, a następnie wrynosi ze sk le -

tek mam ty lk o  500 dolarów*. Gdzie 
będę mogła u was zakupić odpo
w iednie książki? M iędzy in n y m i 
chcia łabym  żeby wśród n ich  b y ły  
po radn ik i rolnicze, a poza tym  
stałe „Chłopska D r o g a “  i  ..T ry - 
Imrta W olności“ .
Brawo, . obyv;aleHco! Nie mogliście 

wybrać piękniejszego pomysłu dla 
uczczenia pamięci Waszej m atki, ja k

pu. Zatem  pracow nicy o trzym u ją  tu  j sa^ enie b ib lioteki, która, posłuży pod
na k a r tk i o d c in k i mięsa w iep rz« - j niesieniu poziomu kulturalnego w u:a-
wego, zupełnie w y ja ło w io ne  z t łu s z - ! s2e"- Sprawę wysyłania Wam
czu. G dy zw róc iłem  na to uwagę j. staie „C h łopskie j D rog i”  i- „T rybun y  
w  *3rm »klepie — to odpowiedziano ; \ y 0in0ściu już załatw iliśm y w admim* 
m i iron iczn ie , że m nie mogą dać Sa- strac j i  tych pism. 
mą słoninę! N ie ulega kw estii, że '  Poza' tl/m  Ust Wasz kieru jemy do
w ten sposob proponowano m i po sp¿¡.dzielni tcud. ,,Książką”  i  prośbą,
prostu łapówkę za m ilczenie. i aby przygotowali d la 'W a s  spis ksią-

L is tem  tym  chcę w ięc zaa larm o- ¿ej. ■¡¡■.tóre winny się znaleźć w Waszej 
wac K om is ję  Specjalną i  ztwiązki , -t , . , ............. ’L t . :  • .
zawodowe, aby na tychm iast w ys ła ły  
obserw atorów  do wszystk ich rzeźn i
czych sklepów* rozdzielczych. N ie 
w ą tp liw ie  pod bufetem  i  w  innych 
sk ry tka ch  od k ry ją  zapasy tłuszczu, 
odciętego od przydzia łowego mięsa. 
Spekulanci po w in n i być tęp ien i bez 
Iitośn ic !

Leonard' Zarem ba"
Jak  wiadomo 

n ik i 
i ną

bibliotece oraz żeby pracujący tarn fa  
cliow cg, doradzili Wam, jak zorganizo
wać pracę w bibliotece. Żału jem y, że 
wobec głodu książki w Polsce, gdzie, 
ja k  wiecie Niemcy spa lili nam i w y
wieźli tak 'wiele bib liotek  —  nie mo
żemy Wam służyć, jeszcze finansową- 
pomocą. Sądzimy jednak, że gdy wa
sza ivies zacznie czytać —  to otworzą 
je j  się 'oczy i  in n i' tez zasila bibliotekę

gruźlicy na dalszą metę —  prze- j
cięż w te j w ie lk ie j, kam panii. ja ką  pod

i i  ze s p e k u la c ją  p rz e p ro w a d z o n o  na  te re 
n ie  w o je w ó d z tw a  678 a k c ji  a n ty s p e k u la  - 
o y jn y c h .

W  g ro m a d z ie  T ą p in  (p ow , J a ro s ła w ) 
lu d n o ś ć  m ie js c o w a  pom o g ła  w zn ieść

D o m  S a m op o m o cy  C h ło p s k ie j,  w  k tó ry m  -
m ie ś c i się g ro m a d z k a  sa la  te a tra ln a  i  ś w ir  ję liśm y ostatnio na froncie wau-ci 
tlica. i gruźlica  —  lek ten należy wziąć pod i

W p o w . m ie le c k im  o d re m o n to w a n o  40 _  . . '  Q uprzystępnienie
szkół, a w  tra k c ie  o d b u d o w y  z n a jd u je  j UlLar/ę t  s ia rw ic  r  *  y r  _ ,

się  16 b u d y n k ó w  s z k o ln y c h .
S po łeczeńs tw o  p o w . k ro ś n ie ń s k ie g o  po
d a ro w a ło  ż o łn ie rz o m  s ta c jo n u ją c y c h  

tam o d d z ia łó w  W O P  i  K B W  u rz d ą z e n ia  do 
d w ó c h  ś w ie t l ic  i  ra d io o d b io rn ik .

W o j. Z w ią z e k  S a m op o m o cy  C h ło p s k ie j 
z o rg a n iz o w a ł w  p ię c iu  p o w ia ta c h  k u r 

sy, n a  k tó r y c h  p rze szko lo n o  350 p rz o d o w  - 
n ik ó w  z d ro w ia .

go możliwie ja k  najw iększej ilości cho 
ruch.

Nie „jest to sprawa łąpu>a, S tro tom y- 
cyny nie wyrabiam y jeszcze w Polsce. J 
Produkcja je j  odbywa się głównie w • 
Stanach Zjednoczonych. Nie możemy 
sprowadzić większej ilości tego leku 
drogą norm alnej wym iany handlowej. 
Natomiast wydaje się możliwe sprowa
dzenie je j w mniejszych ilościach tą 
samą" drogą, jaką  'otrzymujemy na 
przykład paczki dla dzieci od Polon ii

i A bn ioTkiArlt.fPtr.n. mrre

Tu sprawa utknęła . Y ciągu pó ł j ku w 
roku  nie o trzym ałem  żadnej od- j ^grjstołecznfjm „mieście rze¿ników” -. 
powiedz! wobec w ykryto już w ypadki nielegalnego u h o ;
łem  się ponownie do C e n tra li PCH ju  f 'spekulanci obchodzili swe św ięta] 
we W roc ław iu  o in te rw enc ję  i do w 0&0„(> pmC!/_ p rz v jdsie również k o -\  
końca g rudn ia  ub. r. n ic  o trzym a- lp ] . m  skUpy r j.e£niczc> sprzedające 
łem  żadnej odpowiedzi.  ̂ przydziałowe mięso. Dobrze ■ jednak ,1

Teraz jestem  bezradny. tym  ( Towarzyszu, że zwróciliście uwagę na 
bardzie j, że S kładn ica W łók ienn icza ! zaobserwowane fakty . Czynna pomoc , 
N r  2 została od 1 lipca  z lik w id o - j ty ch} w których na jbardzie j bezpośred j 
wana, ja  zaś -— S k ie ro w a n y  do j nio godzą .-¿kombinacje”  nieuczciwych 
p racy w  C entra li T eks ty lne j. H u r-  kupców —  to najlepsza droga do zwał 
tow n ia  we W roc ław iu . czahia spekulacji.

Czyżby P.C.H., lik w id u ją c  sv r P ip k ll»  in ic ia łU U fa
placówkę uważała za wskazane rH jjn llsf ».* O j  a l  j  vt d
„z likw id ow a ć“  rów nież zaległe na- Nasza prenumeratorka ob. A , Subo- 
leżności swemu odchodzącemu pra j s Anawam Mais zwróciła się do- nas 
cow nikow i?  Uważam  to ty m  b a r - 1 z prośbą -o radę ic .następującej spra- 
dzie j za krzywdzące, że pracow a- mie:

W alzownicy u  S ta lo w e j W o łi.

■ Am erykańskiej. Akcję zbiórkową prze 
] prowadza m. in . załoga „ Batorego1,
\ krążącego stale na szlaku Gdynia 
i Nowy Jork . Naszym uspołecznionym  ]

.• i energicznym m arynarzom , polecamy] 
l dziś sprawę zebrania streptomycyny
i wśród Polaków amerykańskich” , M o- .  - . - „
\ ud * sie w ten sposób uratować na- zapytaniem: co na to Państwowa Cen- 
i uoyo esyUtmika » Otwock* i  l Bmdlomaf

łem  na te j placówce sum iennie do j 
osta tn ie j c h w ili p rzy  je j lik w id a c ji 
i  posiadam naw'et chlubne św ia 
dectwa od k ie row n ic tw a  sk ła d 
nicy.

Stanisław  G uzewski“

Podajemy list naszego czytelnika, z.

„C hc ia łabym  we wsi, w  k tó re j 
się wychowałam , a gdzie ludzie  są 
naogół bardzo zacofani — założyć 
b ib lio tekę im ien ia  m o je j n ie ż y ją 
cej ju ż  m a tk i. N ie chcia łabym  tam  
jednak grom adzić żadnych „ rz y m 
skich ba jek“ , ale tak ie  ks iążk i co 
rozum u uczą. N ie  w iem  ty lko , ja k
się zabrać do tego. bo na począ- glos ■ dyskwtwttotm.

stępujcie do orgamz

Śladem naszych listów
Towarzyszu Redaktorze!
Czyte ln icy W aszego pisma stale 

piszą o tym , że w  ta k ie j to a ta 
k ie j m iejscowości ksiądz me chciał 
odpraw ić nabożeństwa, gdzie in 
dziej znów in n y  ksiądz odm ów ił 
pójścia za trum ną  z powodu n ie 
sienia przed n ią  , czerwonych 
sztandarów'. O statn io znów odmo
w a poświęcenia szkoły.

I  o tak ie  rzeczy m a rtw i :■> 
k to  — związkow'cy i pcperowcy? 
Towarzysze! Spójrzcie na ka len
darz! Do stu p io runów ! Toć te 
ro k  1948. Toć żyjecie w  Polsce 
Ludow e j !A  w y  co? W dalszym 
ciągu m yślicie, ie  n ic  nie da się 
zrob ić bez księdza? M oim  zdaniem 
należałoby ju ż  skończyć -r i; 
b łaganiem  księży o krop id ło . 
Podajemy lu  odpowiedź jednego z na 

szych czytelników na zamieszczony w 
tej rubryce lis t. Zanim Redakcja -wy
powie' się w te j' sprawie- — oddajemy'

będą nazwiskami robotnikcw, którzy 
wykażą największą wydajność pracy 
przy ich budowie.

Budowa pierwszych sześciu rudo- 
węglowców będzie wykonana pod nu
merami od 2.00Ó do 2.006, przy czym 
materiały i półfabrykaty będą znako
wane liczbami od B-21 do B-26. Na 
Stoczni Gdańskiej zostało wydane po
lecenie, aby każdy pracownik, który 
otrzyma przydział pracy oznakowanej 
tymi numerami, wykonywał ją przed 
każdą inną. W  wypadku, gdy na dro
dze realizacji, będą występowały ja
kiekolwiek trudności, każdy pracow
nik powinien o tym niezwłocznie m el

dow ać swojemu bezpośredniemu 
zwierzchnikowi. (m)

Sosna i widownia śpiewają 
na cześć tow. Pstrowskiego

W  ubiegłym tygodniu do Teatru 
Katowickiego na specjalne zaprosze
nie przybył Wincenty Pstrowski wraz 
z najbliższą rodziną.

Pierwszego w Polsce przodownika 
pracy w imieniu wszystkich pracow
ników teatru powitał dyr. Krasnowiec 
ki, w przemówieniu swoim podkreś
lając, że artyści w Polsce Ludowej 
mocno związani są ze światem cięż
kiej, codziennej pracy.

Licznie zeorana publiczność wita
ła tow. Pstrowskiego gorącymi okla
skami. Teatr długo rozbrzmiewał • tra
dycyjną pieśnią „Sto lat", śpiewaną 
chóralnie i na scenie i na widowni.

Likwidacja 
sprawi TOlksae '?chófe
w  \ V  c i i " s  • w i e

p©ti*war 
co najmniej 2 lata

Sądy warszawskie dążą z całą sta 
nowczoscią do uporania się z olbrzy- 
i"11*? • 1 ,c'3 procesów b. voiksaeu- 
tsenow, jakie nagromadziły się w os- 
tatmeh czasach w aktach prokuratury.

Wystarczy powiedzieć, że od‘począt- 
a ro*iu 1947 po dzień dzisiejszy osą
dzono około 1,000 tego rodzaju spraw 
w Warszawie, w tysiącu innych spo
rządzony już został akt oskarżenia, a 
dalszych około 3.009 spraw rolksdeu- 
tschów znajduje się jeszcze T  toku 
dochodzeń prokuratorskich.
, Mimo więc faktu, że Wydział V dla 
„spraw szczególnie niebezpiecznych" 
rozpatruje dziennie od 8 do 10 aktów 
oskarżenia przeciw yolksdeutschom, 
trzeba będzie z całkowitym zlikwido
waniem tego zagadnienia poczekać co 
najmniej 2 lata.

Jak widać^ z w yroków , p rzyg n ia ta ją 
ca większość volksdeutschów, k tó rsy  
sta ją  przed sądem, 'dopuściła się istofc- 
nia zarzucanej im  zbroikiL
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Państwowy przemysł uniwersalny
podiryższył plan produkcji na rok 1948

C entra lny Zarząd Przem yślu M ine
ralnego rozpoczyna pracę w  ro ku  bie 
żącym pod znakiem  ulepszeń o rgan i
zacyjnych i  technicznych, będących 
konsekwencją przeprowadzanych 
zm ian w  ro k u  ub.

U tworzone zostały jednobranżowe 
zjednoczenia, k tó rych  w  c h w ili obec
nej przem ysł ten posiada 19. W  tym : 
cem entu —  1 zjednoczenie, szkła — 
3, papy i  izo la c ji —  1, kam ien ia  —  1, 
ce ram ik i szlachetnej —  2, ce ra m ik i 
technicznej —  1, ce ra m ik i czerwonej 
—  6, w ap ien ia  —  3, oraz jedno z je 
dnoczenie surowców  m inera lnych. 
Przeprowadzono rów n ież komasacje 
n iek tó rych  zakładów, tw orząc z k i l 
ku  drobnie jszych duże, bardzie j zdo l
ne do pe łne j p ro d u k c ji ob iekty. Rów 
nocześnie przeprowadzona została 
centra lizacja  księgowości.

W  ro ku  ub. przeważna część k re 
dytów  przyznanych przem ysłow i m i
neralnemu, zużyta została na reno
wacje. W  ro k u  bież. z ogólnej sum y 
kredytów , kw o tę  1.436.239.000 zł p rze
znaczono na inw estyc je , zaś ty lk o  
M6.500.000 z ło tych na renowacje. 
W roku  1947 załogi fabryczne u - 
zupełniane b y ły  in tensyw n ie  fachow 
cami, co w  znacznym stopniu p rzy 
czyniło się do podniesienia w y 
dajności. A kc ja  ta prowadzona by ła  
Przede w szystk im  na Z iem iach Od
zyskanych. Na 31 g rudn ia  1947 r. 
w  przem yśle m in e ra lnym  is tn ia ło  10 
g im nazjów  zawodowych, 4 licea, 8 
szkół przem ysłowych, 2 szkoły p rzy 
sposobienia przem ysłowego oraz p ro 
wadzonych by ło  8 kursów . Liczba 
uczniów we wszystk ich zakładach na 
uczania w ynosiła  1.200, liczba zaś u - 
czestników kursów  —  300 osób. Prze
m ysł m in e ra lny  za trudn ia  obecnie 
54 tys. p racow n ików  fizycznych i  u - 
m ysłowych. W roku  bieżącym szko-

szkół przysposobienia oraz 11 k u r 
sów. Zak łady te  p rzy jm ą jeszcze 
2 tys. uczniów, zaś ku rsy  około 200 
osób. Ponadto p lanu je  się uruchom ię 
nie  w yd z ia łu  m ineralnego p rzy  A ka 
dem ii Górniczej w  K rakow ie .

P lan  na ro k  bieżący p rzew idu je  
zwyżkę p rodukc ji.

CEM ENT, posiadający obecnie 13 
w ie lk ic h  zakładów, da ł w  1947 r . pro 
dukc ję  w  wys. 1.450 tys. ton. Na 
ro k  bieżący p rzew idu je  się osiągnię
cie 1.700 tys. ton, co będzie równać 
się p ro d u kc ji przedw ojennej. Rozw i
n ię ta  będzie w yda tn ie  p rodukc ja  ce
m entu  żużlowego, nadającego się spe 
c ja łn ie  do robó t portow ych , ja k  ró w  
nież kontynuow ana będzie rozpoczę
ta w  ub. ro ku  p rodukc ja  cementu 
„przedniego“  znacznie bardzie j w y -  
w ytrzym ałego od portlandzkiego. Ce
m ent Stanowi poważny a r ty k u ł eks
portow y. Po c a łko w itym  zaspokoje
n iu  potrzeb ry n k u  w  ro k u  bieżącym, 
sprzedawać go będziem y do A n g lii, 
na b lis k i wschód, do A m e ry k i p łd . i 
środkow ej oraz do k ilk u  k ra jó w  
a frykańskich .

P R O D U K C JA  B A L O N IK Ó W  DO 
ŻA R Ó W E K  wzrośnie z 12 m il. sztuk 
w ytw o rzonych  w  ro k u  1947 d i  17 
m il. sztuk w  ro ku  bieżącym. P ro 
dukcję  tę  prowadzą h u ty  „S iem iano
w ice“  i  „P o lan ica“ .

Ilość S Z K Ł A  O KIEN N EG O , w y 
twarzanego przez 5 h u t wzrośnie z 
8,5 m il. m 2, ja k ie  o trzym a liśm y w  
ro ku  1947 do 10 m il. m 2 w  ro ku  bie
żącym.

S Z K ŁO  G A LA N TE R Y JN E  I  STO
ŁO W E w ytw arzane  przez 8 hut, da 
w  roku  bieżącym 5.040 ton w  sto
sunku do 4.828 ton z ro ku  1947. Plan 
na ro k  bieżący p rzew idu je  podw oje
nie p ro d u kc ii słoi szklanych i  w e
kó w  do 8 m il. sztuk, dz ięk i urucho*- J vil. f f X vA U KJ X V. O Ci O j  X X X O '1 *  ̂ , •

Jenie przeprowadzone będzie jeszcze m ieniu w  P ieńsku autom atycznej pro 
in tensyw nie j i  p ro jektow ane jest u -  d u kc ji a rtyku łów . a „ „ „ n i n
tworzenie jeszcze dwóch gim nazjów . P R O D U KC JA S Z K Ł A  ZBRO 
1 liceum , 6 szkół przem ysłowych. 3 NEGO z w top ioną siatką m etalową

Ogłoszenia' 
drobne
H A N D L O W E

M A S Z Y N Y . N a jk o rz y s tn ie j 
sp rzedać m ożna  m aszynę  
do lic z e n ia , p isa n ia  — n a 
w e t uszkodzoną  — b e z p ła t
n ie  o c e n ić : M a rs z a łk o w s k a  
66. A n to s z e w s k i. N A P E A  - 
W A  — K O N S E R W A C J A .

13

BRYLANTY -  biżuteria, 
żtoto — srebro — zegarki. 
Kupno — sprzedaż. Nowy 
świat 48. Nowak. 11

Ró ż n e
4-pokojowe kom  

żem i 0Ji^Sszfeanłe z garaw  r A  ;*™ d e m  o w o c o w y m  
nvm  ?,z z 5 - ie tn lm  op łaco - 
..... J^Y n sze m  na  3 -p o ko jo  

m ieszka n ie  k o m fo r to  - 
i r i iL  w  W a rsza w ie . O fe r ty  
K ierow ać do  B iu ra  R ek la m  
_ Ogłoszeń, W arszaw a, 
s m o ln a  13 sub. „Z a m ia  - 
n*  '• 57-K

PRZETARG ME0&RAHICZ9HY
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 

w Warszawie ogłasza przetarg nieograni
czony na wyrób plomb z 4.000 kg ołowiu 
dostarczonego przez Zarząd Pocztowy.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowa
nych kopertach z napisem na kopercie 
„Oferta na wyrób plomb“ należy składać 
do dn. 15 stycznia 1948 r. godz. 10 włącz
nie db skrzynki ofertowej Dyrekcji.

Bliższe informacje oraz wzory ofert 
otrzymać można w Oddziale Gospodar
czym Dyrekcji ul. Nowogrodzka 45, klat
ka schodowa D, IV  piętro pokój Nr 5, 
w godzinach biurowych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmniej
szenia lub zwiększenia ilości, wyboru ofe
renta bez względu na cenę, oraz unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyny 
i ponoszenia jakichkolwiek odszkodbwań.
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wzrośnie z 200 tys. m2 z ro k u  1947 
do 600 tys. m 2 w  ro ku  bieżącym. 
Szkło to niezbędne jest do budowy 
ob iektów  fabrycznych i  w ytw arzane 
jes t jedyn ie  przez hutę w  W ałb rzy
chu. Przystąp iono rów nież do p ro 
d u k c ji szkła wodnego, używanego do 
łodzi podwodnych oraz szkła fo to 
graficznego d la  ob iektyw ów . Już w  
1947 ro k u  zaspokoiliśm y ca łkow ic ie  
potrzeby k ra ju  w  szkle i  pewne ilo 
ści eksportow aliśm y. Rok bieżący 
podwyższy w yd a jn ie  nasze m ożliw o
ści eksportowe i  p rzew idu jem y w y 
wóz szkła do: ZSRR, A n g lii, H o lan
d ii, S kandynaw ii oraz k ra jó w  ba ł- 
kańskich

PR O D U K C JA  PAPY, k tó ra  dała w  
ro ku  1947 10 m il. m 2, wzrośnie w  
roku  bieżącym  do 12 m il. m 2. W tym  
samym dziale w y tw o rzy liśm y  w  ro 
k u  1947 1,5 tys. ton w e łny  żużlowej. 
W  ro ku  bieżącym podwyższym y tę 
ilość do 4,2 tys. ton. Nowością bę
dzie produkc ja  to rfow ych  p ły t  izo la
cy jnych, k tó re  pozwolą na zastąpie
nie dotychczas im portow anych  p ły t 
korkow ych . Jest to p ro d u k t używ any 
przede w szystk im  do izo lac ji-ch łod n i, 
ja k  rów nież do izo lac ji dom ków d re 
wnianych, wagonów  -kole jowych itp .

P RO DU KCJA K A M IE N IO Ł O M Ó W  
wzrośnie w  ro ku  bieżącym o 20 proc. 
dając 1.200 tys. ton kam ienia.

P R ZE M Y S Ł C E R A M IK I S Z LA 
CHETNEJ (PORCELANA), k tó ry  o- 
be jm uje 6 zakładów  na Z iem iach Od 
zyskanych i  3 na ziem iach dawnych, 
dał w  ro ku  ub. 6,4 tys. ton. W  roku  
1948 p lanu jem y produkc ję  w  wys. 
7,5 tys. ton. W yroby ce ram ik i szla
chetnej, jako cenny i  poszukiwany 
towar, eksportu jem y do USA, A n g lii, 
B e lg ii, H o land ii i  na Bałkany.

P RO DU KCJA K A M IO N K I kw aso- 
odpornej, n iezw ykle  potrzebnej dla 
przem ysłu chemicznego podniesie się 
z 5 na 10 tys. ton rocznie.

CEG ŁA P E ŁN A  I  D Z IU R A W K A , 
w ytw arzana w  około 100 cegielniach, 
k tó re j o trzym aliśm y w  ro ku  1947 o- 
ko ło  165 m il. sztuk, będzie produko
wana w  roku  bieżącym w  ilośc i 190

Nauczyciele krzewicielami
sztuki uspołecznionej
w najdalszych z a k ą tk a c h  Polski

Trwający od dnia 28 grudnia O- 
gólnopolski Zjazd Artystyczny Nau
czycieli dobiega końca.

W  ostatnim dniu uczestnicy Zjazdu 
wysłuchali odczytu Jerzego Zawiey
skiego pt. „Rola sztuki w  kulturze 
społecznej“ * Po posiedzeniu dyskusyj
nym dyrektor teatrów krakowskich 
K, Dąbrowski wygłosił odczyt pt. 
„Szekspir na scenach polskich“ .

Następnie uczestnicy Zjazdu obec
ni byli na próbie teatralnej w  teatrze 
Powszechnym TU R, a w  godzinach 
popołudniowych wysłuchali prelekcji 
prof. U. J. dra Z . Jachimeckiego o 
Chopinie, którą poprzedził specjal
nie zorganizowany „Koncert Chopi
nowski“ .

Następnie uczestnicy Zjazdu po
dejmowani byli przez prezydenta

m il. sztuk. (Suma ta obejm uje ty lk o  1 miasta w  sali obrad M RN.
produkcję  Centr.' Żarz. P rzem yślu M i 
neralnego bez zakładów  podległych 
M in . Odbudowy).

P rodukcja  W A P IE N IA  prowadzona 
w  30 zakładach da w  ro k u  bieżącym 
ponad 700 tys. ton, wapna zaś o trzy 
m am y około 480 tys. ton.

Pisn przenosił taksi k holejewego
na rok 194-8

Plan p ro du kc ji przem ysłu taboru 
kolejowego na ro k  1948 przew idu je  
w ykonanie sprzętu łącznej w ag i 
184.932 ton warości 357.876 tys. z ł (wg. 
cen z roku  1937).

Plan obejm uje w ykonanie 212 loko 
m otyw , ponadto 35 parowozów pospie 
sznych najnowszego typu  oraz 40 wą 
skotorowych.

Przem ysł taboru w ykona 11 tys. wa 
gonów tow arow ych, 321 tendrów , 188 
wagonów osobowych, 64 wagony pocz 
towe, 560 cystern ko le jow ych, 174 chło< 
dnie, 121 specja lnych wagonów to w a 
rowych, 59 drezyn m otorow ych i  ręcz 
nych, 482 wagony wąskotorowe, 111 
tram w a jow ych , 782 w ózk i tendrow e 
do wagonów osobowych. S ta liśm y się 
w ięc państwem, k tó re  posiada jedną 
z  na jw iększych p ro d u kc ji wagonów 
w  Europie.

Ponadto planowane jest w ykonan ie  
758 ton wagonetek, 2.130 ton maźnic, 
3.172 ton różnych urządzeń ko le jo  - 
w ych, 2.168 ton części parowozowych 
oraz 4.425 ton --- wagonowych.

P rzem ysł taboru w ykona rów nież 
4.020 ton  urządzeń sygnalizacyjnych 
9.748 ton części do ham ulców, 
260 ton obro tn ic  do parowozów, 96,

kom ple tów  zestawów k ó ł do parowo - 
zów oraz 11 sztuk wag kole jow ych.

Niezależnie od powyższego planu 
CZP Metalowego, Z ak łady O strow ie
ckie podległe P rzem ysłow i H utn icze
m u w ykona ją  2.200 wagonów i  w ęg la - 
relc.

Prezydent miasta powitał- serdecz
nie gości i  zapoznał ich z zamierze
niami kulturalnymi Zarządu Miejskie
go m. Krakowa. Następnie glos za
bierali delegaci ZN P i kuratorium.

N t zakończenie Zjazdu przemówił 
m. inm. jego inicjator i organizator 
prof. Szuman,

Zgodne co do treści i  charakteru 
wypowiedzi uczestników Zjazdu zna
lazły wyraz • w tekście depeszy, któ
rą uchwalono wysłać do Ministerstwa 
Kultury i  Sztuki, Ministerstwa Oświa
ty  i  Zarządu Głównego ZNP. W  de
peszy czytamy m. inn.:

lettaść młodego pokolenia
BaczeSeyn hasła» wieców sprawozdawczych
na Zjeździe ZWM

ZWM-owcy warszawscy
zebrali 732 iany złomu

Członkowie organizacji warszaw
skiej Związku W a lk i Młodych zebra
li w  czasie 3-miesięcznej jesiennej ak
cji 732 tony złomu, uzyskując pierw
sze miejsce wśród organizacji mło
dzieżowych i  społecznych.

Pod hasłem jedności młodego poko
lenia w  odbudowie kraju i  obronie 
pokoju świata, odbywają się w  ca
łej Polsce młodzieżowe wiece spra
wozdawcze z Pierwszego Krajowego 
Zjazdu Z W M .

Uchwalone przez młodzież rezolu
cje, wysuwają konieczność zjednocze
nia- całej demokratycznej młodzieży w  
odbudowie suwerennej i  silnej gospo
darczo Polski. Drugim zagadnieniem 
jakie wysuwa młodzież' uczestnicząca 
w wiecach sprawozdawczych, jest dal 
sze zacieśnianie kontaktów młodzieży 
polskiej ze Światową Federacją M ło 
dzieży Demokratycznej w  walce o 
trwały i  sprawiedliwy pokój.

Młodzież poszczególnych woje
wództw stawia sobie równocześnie 
konkretne zadania na poszczególnych 
odcinkach pracy. I  tak, młodzież 
szkolna, Gdańska zadeklarowała swój

M  M i l i  RILICJ1 0BYW1TELSH1EJ
zaangażuje zaraz:

referenta solnego
ogrodnika
rybaka

ZtrlaisenltF
do Wydziału Konsumów K. 8. M. 0.,

ni. Karowa 14/16 w Waifiinwle
< 68K

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Warszawska D yrekc ja  Odbudowy, Ćhocim - 

ska 35, I I  p ię tro , ogłasza przetarg n ieogran i
czony na w ykonanie I I I  serii robót rem onto
w ych  w  bud. G. U. P. K . p rzy  u l. Solec 18.

O fe rty  należy składać do dn ia 17.1.1948 r. 
do godz. 11 w  W arszawskiej D y re kc ji Odbudo
w y, do sk rzyn k i o fertow ej.

B liższych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł Z le
ceń W. D. O., u l. Chocimska N r 35, I I  p iętro, 
pokó j N r  8 w  godz. od 9 —  12, gdzie też mogą 
oferenci otrzym ać ślepe kosztorysy oraz w a
ru n k i przetargowe za zw rotem  k o l tó w .
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D E L E G A T U R A  P A Ń 
S TW O W E J C E N T R A L I 
H A N D L O W E J  W  W A R 
S Z A W IE  P O S Z U K U J E : 
E K O N O M IS T Ó W , K S IĘ 
G O W YC H, IN S T R U K T O 
RÓW  F IN A N S O W Y C H  
IN S P E K T O R Ó W  K O N 
T R O L I, R E F E R E N T Ó W : 
IN W E S T Y C Y JN O  -  B U 
D O W L A N Y C H . Z G Ł O 
S Z E N IA  K IE R O W A Ć  D O  
D E L E G A T U R Y  P . C. H . 
W A R S Z A W A  — 
B I E L A Ń S K A  18.
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PR ZED  S P R Z E D A Ż Ą , L U B  
K U P N E M  m a szyn y  do  lic z e -  
a ia -  p isa n ia , a ry tm o m e tru , 
p o ra d ź  s ię  b e z p ła tn ie  m e 
c h a n ik a  G rze ch o c iń sk ieg o  
Z ło ta  46.

N A C Z E L N A  D Y R E K C J A  
P A Ń S T W O W E J C E N 
T R A L I H A N D L O W E J  
P O S Z U K U JE  D O  P R A 

C Y OD Z A R A Z : *
1) w y k w a lif ik o w a n y c h  

m a szyn is te k  ze z n a jo  -  
m  ością  s te n o g ra fii,

2) w y k w a lif ik o w a n y c h  
m a szyn is te k  ze z n a jo  -  
i lo ś c ią  ję z . o bc y c h  1 

k o re s p o n d e n c ji.
3) ru ty n o w a n y c h  b u  - 

c h a lte ró w .
O F E R T Y  Z  Z Y  -  

C IO R Y S E M , O D P IS A 
M I  Ś W IA D E C T W , R E 
F E R E N C J A M I — K I E 
R O W A Ć  D O  W Y D Z . 
P E R S O N A L N E G O  P C H , 
W A R S Z A W A ,  

P IU S A  X I  N r  66.
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udział w pracy nad odwodnieniem 
Żuław, a młodzież robotnicza Gdań
ska postanowiła jeszcze bardziej zwięk 
szyć swój udział we współzawodnic
twie pracy.

Młodzież ZW M -ow a woj. śląsko- 
dąbrowskiego zgłosiła swój udział w 
budowie nowej huty w Łabędach.

Realizując hasło jak najściślejszej 
współpracy organizacji młodzieżo
wych, młodzież Białegostoku prowa
dzi akcję zbiórkową na fundusz sty
pendialny dla uczącej się młodzieży 
robotniczej i  chłopskiej.

imi

„Pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
Artystyczny Nauczycielstwa w Kra
kowie da! nam tak bogate i  dla nas, 
wychowawców, istotne przeżycia 
estetyczne oraz potrzebne pracow
nikowi oświatowemu zrozumienie 
zadań społecznych w tej dziedzinie, 
że czujemy się w  obowiązku po
dziękować za zorganizowanie Z ja 
zdu, Przyrzekamy pracą wśród naj
szerszych warstw społeczeństwa 
spłacić dług wdzięczności“ .

*  *  *
Przedstawiciel PAP uzyskał szereg 

wypowiedzi od organizatorów i uczest 
ników Pierwszego Ogólnopolskiego 
Zjazdu Artystycznego Nauczycieli.

Prof. Szuman — inicjator i  organi
zator Zjazdu mówi:

„Zjazd był pomyślany jako wcza
sy artystyczne nauczycieli. Przy 
doborze uczestników staraliśmy się 
zebrać nauczycieli z najgłębszej 
prowincji i  to takich, którzy z pra
cą na polu estetyki i  sztuki mieli 
już do czynienia. Uczestnicy Zjazdu 
zapoznali się z całym ogromem prac 
i ruchu uspołecznienia kultury i  sztu 
k i wśród mas robotniczo - chłop
skich i  w  swojej dalszej pracy o- 
światowej staną się uczestnika: 
tego wielkiego dzieła.“
D r Skalski — jeden z inicjatorów i 

kierownik techniczny Zjazdu .— mó
wi:

„Jestem przekonany, że Zjazd 
spełnił swe zadanie i zapoczątkuje 
szeroko pomyślaną akcję wczasów 
kulturalno - artystycznych dla nau
czycieli, którzy pracują w  ośrod
kach oddalonych od naszych ołta
rzy kultury i  sztuki“ .
Adam Kościukiewicz — nauczyciel 

z m. Jawor — woj. wrocławskie:
„Dzięki uczestnictwu w  Zjeździć 

przekonaliśmy się, że sprawa u- 
powszechnienia kultury i sztuki 
wśród szerokich mas, jest sprawą 
nie garstki zapaleńców, lecz stała 
się jedną z naczelnych trosk rządu 
i  czynników społecznych. To  co 
widzieliśmy, czego nauczyliśmy się 
i  có przeżywaliśmy w  Krakowie, do 
da nam siły w  naszej pracy“ .
Prof. Piotrowski — m. Międzychód 

-— woj. poznańskie:
„Udział w  artystycznych wcza

sach nałożył na nas olbrzymie o- 
bowiązki, które postaramy się do
brze wypełnić. Trud i  koszty 
niesione przez zorganizowanie 
zdu nie pójdą na marne“ .
Ob. Mrozowska — nauczycielka z 

Ełku:
„Zjazd dostarczył nam przeżyć, 

które trudno wyrazić słowami. O 
bok doniosłego znaczenia społecz
nego tej imprezy, Zjazd był dla nas, 
ludzi wrażliwych na piękno, w iel
kim, jedynym w  swoim rodzaju 
św iętem. *

t P°-Zja-

Estetyka codziennego życia
B iu ro  Nadzoru E ste tyk i P rod ukc ji m aga w  dalszej konsekw encji w  urze-
• m r ■R/ri-rłiisłrłfofiirim TTnlłiiuir T Q -7-f 11 ł.-i z „ i   -__________ .p rzy  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i  Sztuki 

zorganizowało w  W arszawie w  gma
chu M uzeum  Narodowego W ystawę 
Przem ysłu Artystycznego.

Pokaz ten, trw a ją c y  od 15-go g rud
n ia  1947 r. do 10 stycznia 1948 ro ku  
obejm uje eksponaty w zorcow ni B iu 
ra  Nadzoru E ste tyk i P ro d u kc ji ze 
w szystkich dziedzin przerpysłu a rty 
stycznego, a prócz tego tk a n in y  Pań
stwow ych Zakładów  W łókienniczych 
„W anda“  w  K rako w ie  (wg. p ro jek tów  
pa ry  a rtys tów -p las tyków  H. S. Gał 
kow skich), i  tk a n in y  i  meble Spół
dz ie ln i P racy A rtys tó w  P lastyków  
„Ł a d “ , Spó łdzie ln i A rch. „A rk a d y “  
oraz Spó łdzie ln i Samopomocy Chłop
sk ie j z Zakopanego.

W ystawa warszawska, nad k tó rą  
p ro te k to ra t ob ją ł marszałek Sejm u 
ob. W ładysław  K ow alsk i, pokazać ma 
społeczeństwu polskiem u dotychcza
sowy dorobek B. N. E. P. w  zakresie 
przygotow ania p ro je k tó w  i  m odeli do 
masowej produkc ji. Cała ta akcja  
prowadzona w  trosce o estetykę fo rm  
przedm iotów  codziennego użytku , po-

Drugi z kolei długometrażowy film  
Polski miał być 'prawdopodobnie pla
nowym uzupełnieniem „Zakasanych j 
Piosenek’’. Po tragicznym okresie oku-'' 
PacH zamierzano pokazać odcinek ży- , 
da w odradzającym się kraju. Pomysł 
był dobry, dawał możność uwypuklę- ; 
nia kontrastów między nocą niewoli, ; 
u jutrzenką nowego życia. Zawiodło \ 
jednak wykonanie.

Zawiodło w obu filmach. „Zakazane
piosenki”  mają wiadomą opinię. Dla 
odmiany te ,Jasne Łany“ , które mają 
być ilustracją budowy przyszłości wsi 
polskiej — odmalowane zostały nie 
tylko w ciemnych, lecz i  fałszywych, 
kolorach.

Nie wiadomo dlaczego, może w po
szukiwaniu sensacji — ~a główny te
mat filmu obrano sprawę, „bimbrownU’ 
i  band leśnych. Jakby wśród rozlicz
nych zagadnień wiejskich nie biĄo nie 
istotniejszego, niż ta zlikwidowana już 
bolączka, będąca objawem_ przejścio
wym,, zrodzonym przez wojenny chaos.

Siedząc dalej tok akcji filmu ■ 
nieustannie zadajemy sobie pytam«; 
gdzie to wszystko się dziejeî .

Gdzież bowiem w Polsce znajdziemy 
dziś taką wieś, w której by reforma roi 
na nie przeorała głęboko życia? bpra 
wa ta jest wszędzie punktem wyjścia, 
zagadnieniem ciągle żywym, bo od 
chudli podziału ziemi i  zniesienia ob-

szarnictwa — datują się wszelkie no
we poczynania. Ale w tych „ Łanach”  
ukazanych na filmie o reformie cicho. 
Paz ktoś tylko wspomina a mej pół
gębkiem, jakby mówił o maloważnym 
i  dawno przebrzmiałym wydarzeniu.

Wiedomo, że na polskiej wsi kwit- 
nie dziś życie społeczne t  polityczne. 
Stale odbywają się zebrania i  zjazdy, 
niemal każdy chłop należy do którejś 
z partii, bierze czynny udział w je j 
życiu. Ale z tego w „Łanach ani sia
du! Chłopi tylko grupkami zbierają 
się w niedzielę przed kościołem, ura
dzając tam jak za pańszczyźnianych, 
czasów, kiedy inne formy gromadzkie; 
go życia były nie do pomyślenia. Am 
razu z ekranu nie pada nazwa żadnej 
z partii demokratycznych. O walce _ * 
PSL-em, która toczyła się przeciec 
głównie na wsi — także cichot Jakby 
to były tematy wstydliwe, zakazane-

Związek Samopomocy Chłopskiej 
jednoczący dziś wielkie masy chłop
skie — też widać -należy do tych „ Za
kazanych Piosenek” , bo nie wspomi
na się o nim ani słowa. „Łany”  po
siadają tylko sklep spółdzielczy, lecz 
jak wynika z treści filom, zajmuje się 

; nim zaledwie parę osób. Kiedy ban- 
: dyci okradają sklep — ludność „Ła- 
! nów”  reaguje tak, jakby to była sprn 
; wa prywatnych strat jakiegoś sklepi- 
i korzą. Więc cóż to za spółdzielnia?

3> S

I „Jasne Łany“ rźucają czarny cień... !
s tim M H iS im iio iite ss i)
Kto do niej należy? Scenariusz nie da' 
je odpowiedzi na te pytania.

W życiu wiejskim, jak wiadomo, 
wielką rolę odgrywają organizacje 
młodzieżowe. ZWM, OM TUB i „W i
ci”  współzawodniczą ze sobą w za
kładaniu świetlic, uniwersytetów ludo
wych i  kół sportowych; biorą masowy 
udział w przysposobieniu rolniczo - 
wojskowym i  prowadzą walkę z kon
serwatyzmem starych. Ani jeden z 
tych przejawów działalności młodzieżo 
wej nie został uwidoczniony na filmie, 
Przeciwnie, młodzież z „Łanów”  to 
banda razwłóczonych i  rozpitych wy
rostków. Pokazują tu jeden tylko do 
datni typ mejskiego chłopca, ale ten 
nie ma zamiaru reformować życia wiej 

i skiego: marzy tylko o tym, by opuście 
\ rodzinną wieś i  „wyjść na inżyniera” . 
j W całej Polscó, gdziekolwiek poja
wiali się bandyci leśnego podziemia — 
zwalczali ich sami chłopi. Wt „Łanach”

l _ ludność biernie poddaje się terro- ■
I rowi band, pozwala szantażować się, | 

rozpijać i  truć. Gdy wszędzie na wsi i 
i uwidocznia się umowy ruch w kierun |

m tu i iH tm u m m iłH i is
ku unowocześnienia warunków życia 
— w „ Łanach“  chłopów trzeba dopie
ro przekonywać, że założenie elek
tryczności przyniesie im korzyść!

Wydaje się nawet, że Łany ominęła 
wojna. Wprawdzie jeden z gospoda
rzy wzmiankuje o stracie syna w obo
zie koncentracyjnym, lecz o wysiedle
niach, łapankach, i  partyzantce — nikt 
nie wspomni ani słowem. A  przecież 
te sprawy ciągle są jeszcze żywe! 
Przecież w każdej wsi są ludzie, co 
brali udział w walkach $ Niemcami, 
ba! ■— oni to stanowią trzon wiejskie
go aktywu. W „Łanach”  — przeciw
nie: zdemobilizowany żołnierz, to typ 
wiejskiego przy głupka i  pijaczyny, 
który za szklanicę bimbru sprzedaje się 
podziemnej bandzie.

„Łany”  są zbiorowiskiem nędzy, 
ciemnoty i  demoralizacji. Tak poka-za 
nej masie chłopskiej twórcy filmu  
przeciwstawili... jednostkę. „B ia łym , 
charakterem”  jest „pan nauczyciel!“  j 
z miasta, jakoby syn robotnika (mówi] 
się o tym bardzo przelotnie), alej 
przedstawiony jako typowy, miejski i

inteligent. On wieś reformuje, przyczy 
nia się do zlikwidowania bandy, wresz 
eie nakłania chłopów do założenia elek 
tryczności.

Bez „pcma, nauczyciela”  — głosi
sens filmu — nic tu nie dałoby się 
ruszyć z miejsca, bo sami chłopi nie 
mieli do tego ani chęci ani sił. Sło
wem „ideologia”  — całkowicie odpo
wiadająca dawnej pańskiej zasadzie: 
„dla ludu można wiele zrobić — z lu
dem nic” .

Jeszcze raz zapytujemy: gdzie twór 
cy filmu widzieli taką. wieś, jaką po
kazali na ekranie?

Bo każdy człowiek, żyjący w dzisiej 
szej Polsce obserwuje, coś wręcz prze
wianego: Obserwuje wspaniały „od
dolny”  ruch mas do postępu. Nie jed
nostki kierują życiem naszej wsi, lecz 
gromada. Nie poszczególni synowie 
robotników, lecz sami robotnicy poma 
gali chłopom w dzieleniu ziemi przy 
reformie rolnej. W Polsce robotniczo- 
chłopskiej nie „panowie nauczyciele”  
ożywiają wiejskie życie społeczne i  
kulturalne, lecz sami chłopi wznoszą 
szkoły, organizują świetlice i  spółdziel 
nie, podnoszą poziom gospodarki. Ta
kie więc przedstawienie wsi i  polskie
go chłopa, jak w filmie „Jasne Łany”  
jest wręcz fałszem i oszczerstwem. Ta 
kich „Łanów”  w Polsce dziś nie ma.

Wykonanie filmu bardzo słabe. Be-

czyw is tn ien iu  ide i ja k  najszerszego u- 
społecznienia dorobku naszej k u ltu ry .

Dotychczasowe w y n ik i,  w idoczne na 
ty m  pokazie, b y ły  do osiągnięcia je 
dynie dz ięk i ścisłej w spółpracy M in i
sterstwa K u ltu ry  i  S ztuk i z M in is te r
stwem Przem ysłu i  Hand lu. W ystawa 
Przem ysłu Artystycznego to zarazem 
generalna próba przed w ysłan iem  
eksponatów do New  Y o rk u  i  Chica
go. Prócz tego, ma ona na celu zain
teresowanie w y tw ó rców  m odelam i 
B iu ra  Nadzoru E s te tyk i P rod ukc ji, by 
tą drogą nawiązać ściślejszą w spó ł
pracę a rtys tów -p las tyków  z naszym 
życiem  gospodarczym.

Na W ystaw ie reprezentowane są 
następujące dz ia ły : tkactw o ł  ha fty , 
zabawkarstwo, b iżu te ria  i  kow alstw o 
artystyczne, szkło i  ceram ika, w ik l i-  
n iarstwo.

Ze względu na dużą frekw encję  
zw iedzających W ystawę Przem ysłu 
Artystycznego, urządzoną przez B iu ro  
Nadzoru E s te tyk i P ro d u kc ji P rzem y
słowej M in is te rs tw a K u ltu ry  i  Sztuki, 
czas trw a n ia  tego pokazu przedłużo
n y  został do dn ia  18.1.1948 r.

żyser Cękalski, który robił niezłe krót 
kometrażówki, ma najwidoczniej „krót 
ki oddech” , nie starczyło mu pomysłu 
na wykonanie pełnego filmu, Operuje 

, szablonem i w montażu stosuje prze- 
i starzałe tricki. Na przykład: kinemato 
grafia całego śtoiata od dawna już za 
rzuciła zmienianie scen za pomocą od
wracania zdjęć niby kartek książki, a 
p. Cękalski powtarza ten „efekt”  do 
znudzenia. Scenariusz pióra Cękalskie 
go i  Krystyny Swinarskiej (czyżby za 
brakło piór literatów w Polsce?!) do
wodzi _ nie tylko, że autorzy nie znają 
polskiej wsi, lecz że. nie mają również 
pojęcia o rzemiośle pisarskim. AS 
dziw, że przed wyświetleniem ,Jasnych 
Łanów”  Film Polski nie przeprosił 
publiczności za styl i  język, padają
cych z ekranu kwestii. Gdyż polszezuz 
na i  gwara, jaką mówią bohaterowie 

: tego filmu nie wiele różni się od 
' „polskich”  napisów, dorabianych do 
i amerykańskich filmów w Hollywood. 
i Wszystko razem poniżej poziomu 

osławionych przedwojennych polskich 
filmów. Nawet wykonanie aktorskie, 
za wyjątldem gry Kurnakowicza, przy 
pominą amatorskie przedstawienia.

Ale to i  lepiej. Niski poziom arty
styczny tego filmu zmniejsza niebez
pieczeństwo rozpowszechniania prza- 
zeń fałszywych pojęć i  idei.

WIG.
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T A M M A N Y  H A L L
Amerykańska wolność i  am erykan - 

■ka dem okracja staia się dziś jednym  
* na jbardzie j zachwalanych tow arów  
na m iędzynarodow ym  ry n k u  po litycz
nym . S ław ią ją  M iko ła jczyk  i Nagy Fe 
renc, Dm les i  M a lraux, Hearst i w ie 
lu  innych  lo ka jó w  W all Street.

Jednakże rzeczą najczęściej wysuwa 
ną, jako^ przykład, jest system w ybo
ró w  zarówno do Kongresu, ja k  i na 
prezydenta. A  w ięc trz y  czwarte człon 
kó w  Kongresu, w yb ieranych co dwa 
la ta  w  powszechnych i  bezpośrednim 
głosowaniu, prezydent w yb ie ra ny  w  
dw ustopniow ym  głosowaniu powszech 
nym  i  m ianowany ty lk o  na 4 la ta ; pań 
stwo nie in te rw e n iu je  an i w  zagadnie 
n ia  wychowania publicznego, an i w 
zagadnienia re lig ii,  an i w  dziedzinę ro 
bót publicznych, pozostaw iając wszy
stko trosce obyw a te li i gm in. W ydawa 
łóby  się, że urzeczyw istn iony został 
w ym arzony ideał: rząd narodu przez 
naród.

Cóż więc. P osta ra jm y się rozpa
trzyć, ja k  w  rzeczyw istości przedsta
w ia  się ten ideał.

Nieco św ia tła  na w ybory  po amery 
kańsku rzuca sprawozdanie z proce - 
su, publikow anego przed w o jną  przez 
prasę am erykańską. Proces ten ' odsło- 
nB praw dziw e oblicze m achinacji, do 
konywanych przez agentów tych. k tó 
rz y  ostatn io na każdym  k ro ku  starają 
się przekonać op in ię całego św iata o 
„w o lności działania w  zachodniej cy
wilizacji“.
FAŁSZER STW A ID Ą  W  TY SIĄ C E
Jednego z p ierwszych dn i podczas 

w yborów  do Rady M ie jsk ie j Nowego 
Jorku—pisze korespondent „Stéphane 
Lauzanne“  —  John -  W illia m  W ileox, 
zamieszkały przy  17 u licy , udał się 
wczesnym rank iem  do swej ko m is ji 
wyborczej. Jakież było  jego z d z iw ie 
nie, gdy dow iedzia ł się, że on, John 
W illiam  W ilcox, zanotowany został, 
jako ten, k tó ry  swój głos już  oddał.

— To oszustwo! —  w ykrzykn ą ł. — 
N ik t nie ma prawra za m nie głosować...

—  T rudno  —  odrzekł przewodniczą
cy k o m is ji —  p rzy ję lśm y ju ż  pański 
głos i  w ie  pan dobrze, że go panu nie 
żwrócim y.

P o lic jan t, obecny na sali, zb liży ł się 
do W ilcoxa  i poprosił go o opuszczenie 
budynku.

Ten ostatn i, będąc człow iekiem  roz
sądnym, n ie  nalegał w ięcej I  udał się 
sgybko do domu, by opowiedzieć cały 
skandal swemu sąsiadowi, fryz je ro w i, 
nązw|śkiem  H e rbe rt Healey. W szed ł
szy db Healeya, zastał go wzburzone
go.

—  jW yobraź sobie, że ktoś za m nie 
głosował —  ośw iadczył Hèaley.

I  za mnie też — odpowiedział 
WÛçox.

Należy zaznaczyć, że Herbert Healey

S zapalonym rybakiem, a agend ko 
ji wyborczej, wiedząc o tym, nie 

przypuszczali, by  zrezygnował on ze 
wspaniałej pogody i miast w ybrać się 
i  wędką nad rzekę, przyszedł 'głoso
wać.

—  Proponuję —  pow iedzia ł W ilcox 
— byśmy poszli na tychm iast do Heg
more i  po radz ili się, co dale j robić. Ja 
ko aptekarz, jest on człow iekiem  m ą
drym i  napewno udzie li dobre j rady.

Poszli: Okazało się, że i za apteka
rza Hegmore też ktoś w rz u c ił głos do 
urny.

Tak w ięc trzech obyw ate li, zamiesz
kujących ten sam dom, zostało okra - 
dzionych z ich głosów o te j samej go
dzinie i  przez tę samą kom is ję  w ybór 
czą.

Proces w ykazał, że w  ten sam spo - 
sób postąpiono z 17.000 obyw ate li 
now o jorsk ich . 17.000 skradzionych gło 
sów. Jeden ze św iadków  w  procesie o~ 
pow iedzia ł następującą historię :

— W m oje j ko m is ji wyborczej zau
ważyłem , że pew n i w yborcy głosowali 
k ilkanaśc ie  razy. N ie zadawali on i so
bie trudu , aby w yjść z sali po oddaniu 
jednego głosu, ale ustawaili. się w  ko

i  w ładza i  po lic ja  i  obie partie , żarów 
no repub likańska, ja k  i  dem okratycz
na. D la przeciętnego Am erykan ina 
dawno już  nie is tn ie je  żadna różnica 
m iędzy ty m i dwoma pa rtiam i. Obie 
one w ierne służą interesom  kap ita łu . 
Obie n ie  posiadają żadnych stałych 
program ów, a ty lk o  zm ieniające się za 
leżnie od okoliczności „p la tfo rm y  w y 
borcze“ . Już Len in  pisał: „O szukują i

, „ . . J eazcze kilka lat nieskrępowanej
nowie, ws:

le jce ja k  na jb liże j u rny. Jak się potem 
dowiedziałem , ludzie  c i b y li na żołdzie 
Tam m any.

KTO  ZA  TO PŁACI?
Wiecie więc teraz, co to jest Tamma 

ny. Jest to anonim owe towarzystwo, 
zajm ujące się „rob ien iem “ w yborów . 
Za grube pieniądze, k tó ry m i p rzeku
pu ją  w ładzę i  po lic ję , członkow ie te j 
organ izacji posiadają ca łkow itą  swo
bodę działania. D la n ich n ie  jest waż 
ne, na kogo głosują. O trzym u ją  roz
kaz, poparty  odpow iedn im  argum en 
tern w  „tw a rd y c h ”  i  „m ię k k ic h ”  i od 
da ją głosy na tych, k tó rzy  są w ygod
n i dla in teresów byna jm n ie j n ie  na
rodu.

Skąd pochodzą pieniądze na tego ro 
dzaju cele, św iadczy opub likow ana 
przez „Peoples W o rld “ lis ta  do tac ji na 
kam panię wyborczą w  w yborach na 
prezydenta U S A  w  r. 1932. T ak w ięc:

inicjatywy, a »monopolizujemy, Pa~ 
ystieo...”

odwracają uwagę narodu od jego isto t 
nych in teresów  za pośrednictwem  pu
stych rozgryw ek dwóch burżuazyj- 
nych p a r ti i” .

Francuska gazeta „In tran s ige an t“  
pisała, że n iedawno ogłoszono w  Sta - 
nach Zjednoczonych konkurs na te - 
m at „podajcie w  ja k  na jkró tsze j fo r 
m ie różnicę ja ka  is tn ie je  m iędzy pa r-

M . E. Harrim an . . . .  
Przedstawiciele Vander-

b i l t ó w ..............................
Senator Chauncey Depew 
James Hyde . . . . .  
Towarzystwo asekuracyj

ne „EąultaMe” . . . 
Pierpont Morgan . . . .  
Towarzystwo „N-T.Leifes" 
Rockefeller, Rogus (przed

stawiciele Standard Oil) 
Speyer (przedstawiciel 

trustów bankowych) 
In n i . . . .  . . . .

250.000 doł.

125.000 „
125.000 „
125.000 „

50.000 „
50.000 „
50.000 „

150.000 „

50.000 „
325.000 „

’ Razem 1.300.000 doł.

Za pieniądze te przekupiono tysiące 
agentów, k tó rzy  w  ten czy in n y  spo - 
sób „ ro b il i“  w ybory . A  szarych oby
w a te li A m e ry k i w  rodzaju W ilcoxa, 
H ealey’a i Hegmore po lic ja  usuwa z 
sali k o m is ji wyborczej.

R E P U B L IK A N IE , D E M O K R A C I —  
JEDEN D IA B E Ł

Stąd też pochodzi tak  m a ły  procent 
głosujących w  USA. A m erykan ie  nau 
czeni doświadczeniem w o lą  w  ogóle 
nie głosować, bo w idzą, że Tam m any i 
tak  swoje zrobi, ponieważ, za n ią  stoi

tią  republikańską, a dem okratyczną“ . 
Nagrodę przyznano pięcio le tn iem u d z ie . 
cku, k tó re  przysła ło lakoniczną odpo- ' 
w iedź — „żadna“ .

Kom entarze zbyteczne:
Dlatego też dziś uwaga prasy i  op i

n ii całego św iata skupiona jest na kan 
dydaturze H enry  W ałlace‘a. Jakko l - 
w iek  zdania, co do jego szans powodze 
nia sprowadzają się w  zasadzie do te
go, że prawdopodobnie nie osiągnie on 
tym  razem zwycięstwa, ale m im o to 
jego w ystąp ienie będzie m ia ło poważ
ne konsekwencje. „ N .  J . D a ily  W or - 
k e r”  stw ierdza, że decyzja W allace’a 
wzięcia udzia łu  w  wyborach „je s t o- 

| tw a rty m  w yzw aniem  pod adrCsem o- 
| by dw u. p a r t i i am erykańskich up ra 

w ia jących p o lity k ę  sprzeczną z in te 
resami S tanów Z jednoczonych” .

K andyda tu ra  W allace’a jest p ie rw 
szym wyłom em  w  skostniałym,, kap i
ta lis tycznym  systemie po litycznym . Po 
zw o li ona narodow i am erykańskiem u. 
na bardzie j czynną w a lkę  ze spekulan 
tam i na  żołdzie W a ll S treet i  z orga
n izacjam i w  rodzaju Tam m any. Opo
zycja do obydw u is tn ie jących p a rtii 
wzrasta z każdym  dniem , ponieważ 
pa rtie  te zasadniczo popierają całą po
lity k ę  B iałego Domu w raz z p lanam i 
M arshalla  i  dok trynam i T rum ana. O- 
statnie badania in s ty tu tu  G allupa w y 
kazały, że 53 proc. społeczeństwa ame 
rykańskiego w ypow iada się przeciw ko 
po lityce  zagranicznej rządu. Dlatego 
też pozycje dwóch, p a r t i i po litycznych 
w  USA. są mocno zachwiane. I  w ła 
śnie trzecia pa rtia , pa rtia  W ałłace‘a po 
w inna  stać się pa rtią  narodu, wyraża 
jącą p rw dz iw ą  w o lę  m ilio n ó w  obywa
te li S tanów Zjednoczonych.

A le  czy tó nastąpi?
Józef Modzelewski

L IS T A  O S Ó B
obyw a te li po lskich zm arłych podczas w o jn y  na obszarze W. B ry ta n ii 
oraz członków  by łych  P olskich S ił Z bro jnych , zm arłych poza W. B ry 
tan ią, k tó rzy  zostaw ili spa'dki na teren ie W. B ry ta n ii.

60. K ró lik o w s k i Z ygm un t 8.5.1910
61. K rom pn iew sk i B ro n i

sław 17.1.1918
62. Kuzera W ładysław  18.5.1921

Brzezinka, 
pow. K rakó w

m atka: Zofia, K n ieh in in , St. 
K ole jow a, w o j. W ilno  
siostra: Rozalia —  Stan is ła
wowy, Sapieżyńskiego 12

83. Kuczałski Czesław
84. Kubacik Franciszek

65. Kozłowski Czesław

66. Kołek Władysław  

97. Karpisiak Teofil

5.10.1919
9.5.1916

13412

13160

13117

1S13S

1909

86.

89.

70.

71.

Kramadczyk Karol 24.11.1907 

Kurzyński Franciszek

Korzeniowski Euge
niusz
K rzanow sk i Adam

72. K lim czak  Jan

73. K u ła ko w sk i Andrze j

74. L isk iew icz  Gustaw

75. L ipe ck i A n to n i

Ojciec; Stanisław, Raciecho
wice, p. Myślenice 
żona: Helena, Warszawa, «1. 

Warszawa Ząbkowska 30
2.7.1917 ojciec; Jan —  Trzebnica, Gór

ka 93, K raków
— matka: Salomea — Stęszew, 

Piłsudskiego 120, woj. po
znańskie
matka: M aria —  Warszawa, 
Lwowska 15 m. 11 
rodź: Jan i  Leokadia,. Słup, 
pow. Grudziądz 
ojciec: Władysław, Jedlina, 
pow. Krosno
żona: B. K rzanow ska, Bruay 
en A rtos i, 43 Sentier de D i- 
v io n  P. de C. France 
W ik to r K lim czak, Warsza
w a u l. B racka 23/54 
A n to n i K w ia tko w sk i, W ło
cławek, Plac W olności 15 13205 
ojciec: H enryk, Warszawa, 
Nadw iślańska 27 13297

17.12.1917 m atk : M a ria  — Poznań, ui.
Poznań Sw. W ojciecha 14/15 13186

12.3. W21

3.2.1915
24.4.1904

26.9.1912

29.1.1922

13147

13243

13257

1S284

18429

13447

13301

13246

13288

GŁOS SPOK IO W V  
Po meczu pływackim „ Czechosłowacje
najwyższy czas przezwyciężyć „wosiowstręt“...

Pierw szy nasz powojenny m iędzy
państw ow y mecz , p ływ ack i, rozegra 
n y : w  Poznaniu z Czechosłowacją, 
przyn iós ł nam do tk liw ą  porażkę w  
stosunku 84:143 pkt. Na porażkę tę 
by liśm y, , zresztą przygotowani, ale 
nie pow inn iśm y przejść .nad tym  do 
porządku dziennego. Jest bowiem 
rzeczą stw ierdzoną i ogólnie znaną,

Inform acji w sprawach spadkowych udzielać będzie Konsulat Ge
neralny RP w  Londynie (Polish Consulat London 52/4, Queen Amne

-Street), dokąd należy się zwracać z podaniem numeru akt sprawy.

że w  p ływ ae tw ie  jesteśmy bardzo sta 
b i i w  porów naniu z w yn ika m i osią
gn ię tym i w  innych dziedzinach spor 
tu  — w  sporcie p ływ ack im  możemy 
u\vaż,ać się za „kopciuszka“  wśród 
państw  europejskich.

Czym to należy tłum aczyć? Dlacze 
go p o tra fim y  wałczyć 1 m yśleć o suk 
cesach w  boksie, p iłce nożnej, hoke
ju .d tp . — a w  p ływ ae tw ie  odbiega
m y o klasę od p raw ie  wszystkich 
państw  europejskich?

Co jest przyczyną tego, „w odo- 
w s trę tu “  i ta k  m ałe j popularności 
p ływ actw a? Wreszcie , pytan ie  na jważ 
niejsze: k to  za to  ponosi winę?

Odpowiedź na te w szystkie pytan ia  
n ie  będzie zbyt trudna . Postaram y się 
w ym ien ić  ko le ino  wszvstk1e n u tik iv  
ham ujące rozw ój polskiego p ływ ac
tw a  i  n ie  pozwalające m u na zaję
cie należytego miejsca w  h ie ra rch ii 
innych  sportów.

Są to p u n k ty  następujące:
1) brak dostatecznej ilości pływał 

ni krytych i otwartych w Polsce.
2) brak zarządzenia o obowiązku 

nauki pływania w  szkołach pow 
szechnych średnich i wyższych.

3) niedostateczna opieka w okresie 
przedwojennym władz sporto
wych sportem pływackim.

4) rodzimy „wodowstręt“, przeważ 
nie wywołany złym wychowa
niem domowym.

Sie mamy za mało pływalni —  to
wiemy o tym doskonale. Najlęjp iej 
prob lem  ten .przedstawia się na Ślą
sku i  na terenie Ziem Odzyskanych. 
W  pozostałych okręgach kraju ilość 
pływalni jest śmiesznie mała i  niepro 
porcjonalna do istotnych potrzeb.

Aby polepszyć sytuację, trzeba ple 
niędzy i czasu, a przede wszystkim 
—  zrozumienia zarządów ■ tniejsldch, 
samorządów i władz sportowych. W 
dziedzinie- budownictwa sportowego 
jest to problęm najbardziej palący i 
spodziewamy się, że znajdzie on peł 
ne zrozumienie u odnośnych czynni
ków.

„Papierowy obowiązek“, głoszący, 
że każdy uczeń w  szkole m usi umieć 
p ływ ać — szumnie głoszony przed 
1939 r. — pozostał ty lk o  na papierze. 
A n i M in is te rs tw o O św iaty, an i K u ra  
to ria  nie przestrzegały tego, aby szko 
ły  w yp e łn ia ły  powyższe zarządzenie. 
Obecnie oczekujemy zm iany na lep
sze.

T rudno jednak wymagać, aby np. 
w  W arszawie jedna Y M C A  i  m a leńk i

basenik w  Dom u A kadem ick im  obsłu
ży ły  całą m łodzież stołeczną. B rak 
p ły w a ln i ham uje w ięc racjonalną pra 
cę.

Przed 1939 rok iem  Polski Zw iązek 
P ływ ack i, is tn ie jący ju ż  25 la t, z na-
lu ry  rzeczy .— co .b y ło  zupełnie zre
sztą zrozum iałe —  stale m ia ł de ficyt 
w  kasie. P ływ actw o nie jest sportem 
dochodowym, ja k  np. p iłk a  nożna lub  
boks. P.Z.P. m usiał stale „żebrać“  o 
subsydia, a gdy ich nie o trzym yw a ł •— 
zapadał w  tw a rd y  i le ta rg iczny sen.

\ Ówczesne władze sportowe trak tow a 
i ty p ływ actw o dość lekko, po prostu 
i ja k  z łaski. W tych w arunkach nie 
; mogło być m ow y o popu laryzacji i pro 
i pagandzie tego tak zdrowego i waż

nego sportu.
Chcemy być optym istam i i spodzie 

wam y się zm iany na lepsze. W teo rii 
p ływ an ie  jest zaliczone przez P.U. 
W.F. i P.W. jako jedna 7 5-ciu podsta
w ow ych dyscyp lin  sportowych Chcie 
libyśm y, aby tak  by ło  naprawdę 1 w  
praktyce.

Punkt ostatni: rodzim y „wodo
wstręt“. Jest jasne, że gdy wychowu 
je  się dziecko od najwcześniejszych 
la t w  zam iłow an iu do hig ieny, w  któ  
re j woda tak  ogromną odgryw a ro
lę —  to .wodow strę t“  będzie pojęciem 
obcym.

K to  lu b i się kąpać w  łazience — 
ten będzie chętnie chodził na p ływ a ł
nię i szybko i z ochotą nauczy się-, , 
pływać.

N iestety, w  Polsce przedwrześnio- 
I w e j łaz ienki w  domach należały do 
j luksusów. Obecnie budow nictw o mle 
i szkalne dla św iata pracy ten „luksus“ 

uwzględnia. M am y w ięc prawo ocze 
k iw ać popraw y i na tym  odcinku. 
„W odow strę t“  m usi zniknąć, a w  prze 
c iw ieństw ie  do niego — pow inna się 
narodzić na tura lrfa  potrzeba kąp ie li, 
począwszy od łazienki, a skończyw
szy na p ływ a ln i. A  wówczas na newno 
będziemy m ie li tak ich  p ływ aków , że 
po tra fim y  walczyć zupełnie rów no
rzędnie z państwam i, dziś dużo od 
nas lepszymi.

Z. Dali.

W  slirocie
„Victoria 2iżkov*‘ _  „Legia“, mecz 

tenisa stołowego, rozegrany w  W ar
szawie, zakończył się zwycięstwem 
pimg-pongóstów czeskich w  stosunku 
5:4. Gaj (L) wygrał wszystkie swoje 
spotkania, 4 zaś punkt uzyskał O l
szowski, bijąc Szlechtera (V.Z).).

LeunartB ergelin  (Sżwecją) zdobył 
tenisowe mistrzostwo Indii, b ijąc  w  
fiíjale Siimanta Misrę 8:6, 6:1, 6:4, 
T y tó ł mistrzowski w  grze podwójnej 
zdobył Bergelin wspólnie z rodakiem  
swym Johanssonem.

Łyżwiarze USA na O lim piadzie w  
St. M oritz , obiecują sobie duże sukce
sy. W  jeździe szybkiej USA reprezen
tować będzie dziew ięciu zawodników. 
M am y jednak wrażenie, że frlum fy  
A m erykanów  m ogły m ieć ty lk o  raz 
miejsce —- w  Lake P lacid  w  1932 r. 
Łyżw iarze europejscy b y li wówczas 
zaskoczeni ..zbiorowym startem “ , n ie - 
p raktykow anym  w  Europie. P rzy ta
k im  starcie ..łokcie“ , obycie m iejsco
we gra ją ogromną rolę.

Ta smutna procesja ciągnęła przez niemieckie mia
steczka — niektórzy starzy Niemcy przyjmowali żoł
nierzy wyrzutami, żołnierze odpowiadali im obelgami
i przekleństwami, spiesząc, aby jak najprędzej wydo
stać się z miast na pole.

Angielski oficer, któremu powierzono zajęcie się ni
mi, wymyślał na czym świat stoi — nie miał dla nich 
ani środków lokomocji, ani wyżywienia. Posyłał ich 
na zachód wiedząc, że poza linię Renu i tak nie wyjdą.

Anglicy wciąż jeszcze nie dołączyli się do swego 
prawego skrzydła. Oddziały 9 armii amerykańskiej, 
które wtargnęły na autostradę Ruhra — Berlin, poto
czyły się z ogromną szybkością na wschód. Zajęl. 
Hannower. a już następnego dnia miasto owe rozwa
lone i nieomal wyludnione znalazło się w głębokim 
tyle. Tak samo bezładnie Niemcy porzucili Brunszwig. 
Amerykanie kierowali swe wojska na Hamburg.

W  tym samym czasie Anglicy przecięli Weser, pe
tem Allcr, zajęli Soltau i spokojnie, bez pośpiechu, ru
szyli na Luneburg do Elby. Lewe skrzydło Anglików 
utknęło koło Bremy. Tam piechota morska podtrzymy
wana przez młodzież z Hitlerjugend i starych nazi
stów nic od razu wpuściła Aliantów do największego 
portu na Morzu Północnym. W ałka o Bremę trwała do 
końca kwietnia.

Marszałek Montgomery znów zwolnił tempu akcji, 
gdy nabrał przekonania, że jego plan zdobycia Berlina 
spalił na panewce. Północno - zachodnia równina N ie
miec, na którą patrzono jako na idealny teren dla szyb
kiego. przemarszu czołgów, okazała się swego rodza
ju zasadzką.

W  tym czasie na wschodzie runęła przez Odrę ol
brzymia lawina ofensywy sowieckiej. Pod potężnym 
ciosem Arm ii Czerwonej niemiecka maszyna wojenna, 
a wraz z nią i hitlerowskie Niemcy weszły w stadium 
ostatecznego rozkładu. Faszystowska Rzesza przeży
wała swe ostatnie dni.

Montgomery zaczął objawiać zadziwiający pośpiech. 
W  ostatnich dniach kwietnia zawrócił swoje -yw:- 
zje maszerujące na Hamburg, prosto na wschód ku E l
bie.

Gen. Huningham, uzasadniając ten nieoczekiwany

D . K R A M I N O W
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IŁ U M A C Z Y Ł A  H ELE N A  ZATO R SKA

zwrot dowodził, że wódz chce być przygotowany na 
wszelkie ewentualności. W  ..meklemburskim worku" 
znajdowały się wojska niemieckie, które mogły łat
wo zostać-odcięte i wzięte do niewoli.

Z  dniem 28 kwietnia 2 armia brytyjska w gruncie 
rzeczy skończyła wojnę. Przygotowując się do forso
wania Elby, Anglicy nawiązali kontakt z załogą miasta 
Lauenburg, położonego na wschodnim brzegu rzeki, 
na wielkim trakcie prowadzącym do Lubeki. Niemcy 
wyrazili chęć kapitulacji, ale jeszcze nie mogli się osta
tecznie zdecydować, o czym w następujących sło
wach poinformowali oficera angielskiego. „Dotych
czas nie pozwolono nam jeszcze kapitulować. Pocze
kajcie trochę, a sprawa ta będzie rozstrzygnięta prze: 
nasze dowództwo“ .

Istotnie dowództwo zapragnęło osobiście rozpoczą 
pertraktacje z Anglikami. Rozmowy te, które dotych 
czas prowadzone były przez sztab 8 korpusu angiel 
skiego, przeszły do kompetencji sztabu armii, tj. szta 
bu 21 grupy. Do Anglików przybył pierwszy wysłań 
nik dowódcy marynarki niemieckiej admirała Friede 
burga.

Następnego dnia tj. 29 kwietnia Anglicy przesz 
Elbę. Niemcy nie tylko, że nie stawiali żadnych prze 
szkód w forsowaniu rzeki, ale zostawili Anglikom di 
dyspozycji dwa mosty. Załogi miast lcżącyci. 
na wschodnim brzegu Elby kapitulowały. Dowódca

garnizonu w Startenbergu (na drodze do Lubeki) 
oficer SS osobiście wyjechał na spotkanie Aliantów 
i proponował kapitulację. Za jego przykładem poszedł 
dowódca garnizonu w dużym, przemysłowym mieście 
Harburg będącym właściwie przedmieściem Hambur
ga. Natychmiast po tym, gdy kilka pocisków wybuch
ło na ulicy, zatelefonował do Anglików i zgodził się 
poddać. Tegoż dnia poddało, się miasteczko Słaade. 
Generałowie również wychodzili na spotkanie Angli
ków. W  wiosce Schwinge do starszego. oficera an
gielskiego przybył gen. von Willisch, były dowódca 
niemieckich wojsk w  Holandii i Belgii, oddając 
swoją szpadę i dobrowolnie idąc do niewoli.

1 maja przedstawiciel gen. marszałka Buscha dowo
dzącego północną grupą armii niemieckich (grupa 
„W is ły ")  przybył do sztabu 8 korpusu aby pertrakto
wać na temat kapitulacji. Skierowano go do sztabu ar
mii a stamtąd do sztabu 21 grupy. N ie znaliśmy treści 
rozmów i nie mogliśmy wiernie oceniać charakteru 
pertraktacji. Jednak z urywkowych oświadczeń, a ra
czej z przypadkowych słów rzucanych przez , po
szczególnych oficerów na konferencjach prasowych, 
mogliśmy wywnioskować, że Montgomery nie tylko 
prowadził pertraktacje na temat kapitulacji „W is ły  . 
walczącej przeciw drugiemu białoruskiemu frontowi 
Armii Czerwonej, ale na temat poddania się tej grupy 
właśnie Anglikom. ,

Grupa „W is ła " — mówił referent sztabu na konfe

rencji prasowej, odbytej 1 maja — cofając się przed 
natarciem Rokossowskiego zostanie wzięta do iuewoli 
przez wojska angielskie. Oczekujemy olbrzymiej ma
sy jeńców.

Wieczorem 1 maja pertraktacje „zostały zakończo
ne. jak dowiedzieliśmy się nieco później, Niemcy zgo
dzili się poddać Anglikom pod ściśle ustalonymi wa
runkami: zachowanie niemieckiego dowództwa w od
rębnej strefie (Szlezwig-Holsztyn) „zachowanie pewnej 
autonomii niemieckich władz wojennych w tej strefie, 
rezygnacja Anglików z okupowania całego okręgu 
Plensburg na granicy Danii. Dowództwo niemieckie 
zobowiązało się do oczyszczenia w ciągu nocy i p o 

ranku 2 maja drogi od kanału Lubeckiego i Elby, na 
które już wstąpili Alianci do Wiesmaru i Schwerina 
(obydwie drogi były bez reszty zatłoczone transpor
tem niemieckich jednostek, odstępujących ze wschodu).

'D rogi zostały oczyszczone rankiem 2 maja. 6 bryty j
ska dywizja spadochronowa pomknęła w kierunku 
Wiesmaru, przebywając ponad 60 mil w ciągu kilku 
godzin. 18 desantowy korpus amerykański idący w 
prawym skrzydle Anglików, przeszedł przestrzeń dzie
lącą go od Schwerinu (25 mil) w ciągu sześciu godzin 
Na wschód od Wiesmaru i Schwerinu Alianci spotkali 
pierwsze czołgi Armii Czerwonej. Nieomal na przed
mieściach tych miast powstała linia międzysojusznicza, 
za którą- chroniła się całość niemieckiej grupy 
„W is ła".

Jak oświadczył 2 maja przedstawiciel sztabu na od
bytej wieczorem konferencji prasowej „pcdióż" grupy 
„W isła  została ostatecznie skończona.

To posunięcie dowództw3 anglosaskiego było nie 
tylko wyraźnym pogwałceniem alinckiej lojalności, 
ale i stanowiło jaskrawą sprzeczność z układami ;a- 
wartymi na konferencji W ielkiej Tró jk i w Jałcie. Na 

.mocy tych układów granica pomiędzy strefą angielską 
i radziecką w Niemczech miała przechodzić wzdłuż 
tego samego kanału Lubeka — Elba, z jednej strony, 
którego zatrzymała się armia angielska, z drugiej zaś 
znajdowały się wojska Buscha, wałczące bez wytchnie
nia na lewym skrzydle niemieckiego frontu wschod
niego, idąc od murów Leningradu.

(d. c. n .)
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